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Pełna mobilizacja województwa

na finiszu pięciolatki
E. GIEREK

W piątek odbyło się
NA PLENUM KW PZPR W KALISZU
w Kaliszu plenum Komitetu Woje­

wódzkiego PZPR, z udziałem I sekretarza KC PZPR —
Edwarda Gierka. W czasie obrad, którym przewodniczył 
I sekretarz KW — Jerzy Kusiak, omówiono i zatwierdzono 
program pracy organizacyjnej przed VII Zjazdem i pier­
wszą wojewódzką konferencją partyjną. Wytyczono też 
główne kierunki przedzjazdowej w województwie dyskusji. 
Korzystne zmiany w Kali- słu Dziewiarskiego „Polo”, 

szu i regionie przybrały zna- WSK w Kaliszu i Krotoszynie, 
cznie na sile w ostatnich la- KZKS „Winiary” „Kalpo”, 
tach i miesiącach. Sam tylko ZNTK Ostrów, Ponar w Ostrze

podarcze. Potwierdził to prze­
bieg plenarnej dyskusji oraz 
składane deklaracje i zobowią 
zania, których realizacja przy 
niesie dodatkowe wartości ma 
terialne. Naczelnicy gmin, 
przodujący robotnicy, sekreta 
rze komitetów miejskich i za­
kładowych w swoich wystą­
pieniach wskazywali na istnie 
jące jeszcze rezerwy w prze-r

szowie, 
Mebli,

Na zdjęciu: podczas obrad ple­
num KW PZPR w Kaliszu.

Fot. — S. Wiktor

przemysł lekki, który dominu 
je w Kaliszu, daje obecnie wy 
roby na sumę o 000 min zło­
tych większą niż w roku

Jarocińska Fabryka
Ostrowskie Zakłady

Prokurator 
generalny ZSRR 
u H. Jabłońskiego

Przewodniczący Rady Pań­
stwa Henryk Jabłoński przy­
jął w Belwederze przebywają 
cego w Polsce na czele dele­
gacji Prokuratury Radzieckiej 
prokuratora generalnego ZSRR 
Romana Rudenkę. W serdecz 
nej rozmowie omawiano m. in. 
problemy współpracy organów 
wymiaru sprawiedliwości obu 
krajów. Gościowi towarzyszył 
prokurator generalny ĘRL Lu 
cjan Czubiński. Obecny był 
ambasador ZSRR Stanisław Pi 
łotowicz. (PAP)

ZAGOSPODAROWANIE BEŁCHATOWSKIEGO OKRĘGU WĘGLO­
WEGO ☆ PROBLEMY ŻYWNOŚCIOWE 

Posiedzenie
Prezydium Rządu

Jak informuje rzecznik prasowy rządu, w piątek Prezy­
dium Rządu na swoim kolejnym posiedzeniu omówiło zada­
nia związane z budową zespołu górniczo-energetycz­
nego „Bełchatów”.

Rozpatrywano wstępnie pro 
jekt uchwały Rady Ministrów, 
w którym formułuje się obo­
wiązki, przypadające w tej 
dziedzinie resortowi górnictwa 
i energetyki, innym zaintere­
sowanym ministerstwom oraz 
władzom administracyjnym 
woj. piotrkowskiego. Obejmu­
ją one takie sprawy, jak

Dokończenie na str. 2

Rozwój dwustronnej
współpracy gospodarczej

Komunikat o wizycie P. Jaroszewicza w Austrii
Od 11 do 13 września br. na zaproszenie kanclerza fede­

ralnego Austrii, dr Bruno Kre isky’ego, przebywał z nie­
oficjalną wizytą w Austrii prezes Rady Ministrów PRL, 
Piotr Jaroszewicz wraz z małżonką. Premierowi towarzy­
szyli Janusz Hrynkiewicz, zastępca przewodniczącego Komi­
sji Planowania przy Radzie Ministrów i Ryszard Karski, 
ambasador PRL w Wiedniu. Podczas pobytu w miejscowości 
Steyr, premier P. Jaroszewicz z małżonką, kanclerz dr 

B. Kreisky z małżonką oraz minister finansów dr H. An- 
drosch zwiedzili zakłady „Steyr-Daimler — Puch AG”.

Automatyki Przemysłowej — 
to już przemysłowi potentaci

1970. Przyrost produkcji i nie tylko na skalę Wielkopol-
pomnażanie dorobku woje­
wództwa odbywa się dzięki 
wzrostowi wydajności pracy,

ski.
U progu rozpoczynającej 

się dyskusji przedzjazdowej
ale także dzięki budowie no- ambitne województwo kali- 
wych zakładów pracy i dal- skie wykazuje pełną mobiliza 
szemu unowocześnianiu już cję i zaangażowanie we wszy 
istniejących. Zakłady Przemy stkie sprawy polityczne i ges­

Narady aktywu w Koninie, Lesznie i Pile

Szybciej pomnażać

myślę i rolnictwie regionu ka 
liskiego. Przodujący rolnicy z 
Grabowa, Taczanowa, Rasz­
kowa i Sieroszewic zapewnia­
li, że w ich wsiach już za­
czyna się realizować Wytycz­
ne XVIII Plenum KC PZPR i 
podejmuje szereg dodatko- 

' wych zobowiązań. Podwyżka 
cen skupu żywca i mleka 
zmobilizowały rolników i spo­
wodowały wzrost zaintereso­
wania hodowlą. Główne kie­
runki rozwoju rolnictwa to

Premier Piotr Jaroszewicz 
i kanclerz Bruno Kreisky prze 
prowadzili rozmowy na temat 
aktualnych problemów euro­
pejskich i międzynarodowych 
oraz dokonali oceny stanu i 
perspektyw dalszego rozwoju 
stosunków polsko-austriackich,

ni się do osiągnięcia szybszych 
postępów w rokowaniach wie 
deńskich. Stwierdzili oni, że 
Polska i Austria wniosły zna 
czny wkład do realizacji idei 
KBWE. W tym kontekście 
podkreślili oni wielkie znaczę 
nie rozwijania i pogłębiania

ze szczególnym uwzględnię- kontaktów przedstawicieli rzą

specjalizacja technizacja.

niem współpracy gospodarczej.

W toku rozmów obaj szefo 
wie rządów podkreślili wielką 
wagę dokumentów końcowych 
KBWE i dali wyraz zdecydo­
wanej woli ich realizacji na 
płaszczyźnie wielostronnej i

dorobek kraju i regionu
W piątek odbyły się w Koninie, Lesznie i Pile narady akty­

wu partyjnego i społeczno-gospodarczego z udziałem przed­
stawicieli centralnych władz partyjnych.
W naradzie aktywu partyj- 

no-gospodarczego woj. koniń- 
uczestniczył członek Biu 

p3 Politycznego, sekretarz KC 
PZPR — Edward Babiuch. Do 
wnano na niej bilansu osiąg­
ać województwa w upływa- 

5-leciu i wytyczono za- 
*ania przed VII Zjazdem par-

uchwał VI Zjazdu w woje­
wództwie konińskim doprowa 
dziła do dynamicznego rozwo­
ju wszystkich dziedzin życia. 
W latach 1971—75 oddano 5 
tysięcy mieszkań, to jest o ty­
siąc więcej niż planowano. 
Stworzono 25 tys. nowych . 
miejsc pracy. Powstały w tym
czasie nowe, bardzo ważne dla 

Sekretarz KW — Tadeusz gospodarki narodowej zakłady: 
rabski stwierdził w zagaje- kopalnia „Jóźwiń”, Wytwórnia 

niu dyskusji, że realizacja Konstrukcji Stalowych „Mo- 
stostal” w Słupcy, Zakłady 
Mięsne w Kole, Zakłady Prze 
mysłu Jedwabniczego „Miran­
da” w Turku, walcownia blach 
i taśm aluminiowych Huty „Ko 
nin”.

W dyskusji mówiono o wzra 
stającym zainteresowaniu człon 
ków partii i bezpartyjnych Wy 
tycznymi na VII Zjazd. Uwi-

Dokończenie na str. 6.

Uszteku (CSRS)

Pomnik ku czci 
Weny II Armii WP
ty •

nńł ^ejscowośći Usztek w 
nocnych Czechach w roku 

odJ°C^n^cy wyzwolenia CSRS 
nik został 12 bm. pom- 
Woi l czc* żołnierzy II Armii 
. iska Polskiego, którzy u 
iu Radzieckiej w ma

945 r. wyzwalali te zie- 
c.: sPod hitlerowskiej okupa-

odsłonięcia pomnika 
x.ę‘a°wanego przez miejsco- 
c( ®P°’eczeństwo w obecnoś- 
X-Ia(?rzed_stawicieli miasta i 

Województwa północno- 
pRtKlego dokonał ambasador 

W CSRS Jan Mitręga.

Pozwoli to na dalsze wykorzy 
Dokończenie na str. 2

i—

dwustronnej, 
przekonanie,

Wyrazili oni 
że wcielenie w

życie zaleceń KBWE przyczy-

dów, życia publicznego i spo­
łecznego obydwu krajów, słu­
żących konstruktywnej wy­
mianie poglądów i doświad­
czeń, interesujących obie stro 
ny.

Szefowie obu rządów po­
święcili szczególną uwagę 
współpracy gospodarczej i

Dokończenie na str. 2

Spotkanie 
‘ przedstawicieli 

krajów RWPG
Od 10 do 12 września odby­

ło się w Moskwie spotkanie s-e 
kretarzy komitetów central­
nych partii komunistycznych i 
robotniczych oraz wiceprze­
wodniczących rządów państw 
— członków RWPG.

W spotkaniu uczestniczyli: z ra­
mienia Ludowej Republiki Bułga­
rii _ członek Biura Politycznego, 
sekretarz KC BPK Georgi Filipow 
i wicepremier LRB Kirił Zarew; 
Czechosłowackiej Republiki Socja­
listycznej — członek Prezydium, 
sekretarz KC KPCz Josef Kempny 
i wicepremier CSRS Rudolf Roh- 
liczek; Republiki Kuby — sekre­
tarz KC KP Kuby, wicepremier 
Carlos Rodiguez; Mongolskiej Re­
publiki Ludowej — członek Biura 
Politycznego, sekretarz KC MPL-R 
Demczigijn Mołomdzamc; Nie­
mieckiej Republiki Demokratycz­
nej — członek Biura Politycznego, 
sekretarz KC SED Paul Verner i 
wicepremier NRD Gerhard Weiss; 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
— członek Biura Politycznego, se­
kretarz KC PZPR Jan Szydlak, 
członek Sekretariatu KC PZPR Ky 
szard Frelek, wicepremier PRL Ka 
zimierz Olszewski; Socjalistycznej 
Republiki Rumunii — członek Po­
litycznego Komitetu Wykonaw­
czego, sekretarz KC RPK Cornel 
Burtica i wicepremier SRR Mihai 
Marinescu; Węgierskiej Republiki 
Ludowej — członek Biura Politycz 
nego, sekretarz KC WSPR Karoly 
Nemeth i wicepremier WRL Guyła 
Szeker;' Związku Socjalistycznych 
Republik Radzieckich — sekreiarz 
KC KPZR Konstantin Katusze w i 
wicepremier ZSRR Michaił Lesieoz 
ko.

W toku spotkania dokonano 
wymiany poglądów na zagad­
nienia dotyczące dalszego roz­
woju współpracy gospodarczej 
państw — członków RWPG.

PAP

Targowe ogniwo
Dla nas, gospodarzy Międzynarodo­

wych Targów Jesiennych, mijający 
tydzień niejako kończy tegoroczny 

sezon eksportowo-importowy. Z problema­
mi ha-ndlu zagranicznego zetkniemy się 
dopiero w czerwcu roku przyszłego. Gospo­
darcza Polska żyje nimi jednak przez 
okrągły rok. Istotne to przypomnienie przy 
kształtowaniu opinii o targach, o handlu 
zagranicznym. Eksponowanie bieżącej ofer­
ty zbytu w formie targów, wystawy, nie jest 
jedynym sposobem działania przemysłu

dowego jej podziału, zwłaszcza w wyniku 
pogłębiającej się integracji gospodarczej 
krajów RWPG. Przy łączeniu ekonomiki są­
siednich krajów, eksportowa specjalizacja 
prowadzi zarazem do coraz głębszych po-
wiązań kooperacyjnych i handlowych, 
wiem podobnie jak my, postępują 
partnerzy.

Czyni też ta>k zwłaszcza największy

bo- 
nasi

dla

Parlamentarzyści
greccy na Śląsku

W piątek w godzinach po­
południowych delegacja par­
lamentu Republiki Grecji przy 
była na Śląsk. Goście zwiedzili! 
teren budowy Huty „Katowi­
ce”. (PAP)

i handlu: w ciągu 
występują ponadto 
kupują i sprzedają.

Poznańskie targi

noku obaj partnerzy 
w różnych rolach —

były więc fragmentem
przedsięwzięć dla lepszego zaopatrzen.a 
kraju. Były chyba pomyślne, uzyskano obro­
ty dwakroć większe niż przed rokiem. 
Spełniały więc lepiej służebną rolę wobec 
zadań polskiego handlu zagranicznego, 
dla którego eksport stal się obowiązkiem 
szczególnym.

Wytyczne do przedzjazdowej dyskusji 
szeroko ten obowiązek uzasadniają. Inten­
syfikacja procesów rozwojowych wymaga 
lepszego zaopatrzenia gospodarki i ludnoś­
ci; spłaca je eksport naszych wyspecjalizo­
wanych wyrobów. Eksport ten powinien 
wzrastać w tempie wyprzedzającym wzrost 
produkcji przemysłowej. Skoro zaś specja­
lizacja, to jedynie w ramach międzynaro-

Polski dostawca i odbiorca — Związek Ra­
dziecki. Projektujemy więc w Wytycznych, 
że przy dynamicznie rozwijających się pol­
sko-radzieckich obrotach, udział wyrobów 
wyspecjalizowanych i skooperowanych uleg­
nie potrojeniu do 1980 r. Ilustracją tych 
tez — i potrzeby — są bieżące wyniki Poz­
nańskich Targów Jesiennych; właśnie ZSRR 
był tu naszym największym handlowym 
partnerem.

Problemy kooperacji, coraz bardziej upo­
rządkowane w łonie RWPG, są przedmio­
tem współpracy także z innymi krajami. 
Rozwinięte dotychczas zostały zwłaszcza w 
dziedzinie produkcji dóbr inwestycyjnych. 
Obecne targi wniosły nowy, istotny ele­
ment do tej dziedziny. Myślimy o Polonij­
nych Spotkaniach Gospodarczych, które 
odbyły się w Poznaniu jednocześnie z tar­
gami.

Około stu przedstawicieli polonijnych 
sfer handlowych i przemysłowych z 14 kra­
jów, zapoznawało się z możliwościami koope

racyjnymi naszej drobnej wytwórczości. 
Przyjechali tu na własny koszt, dla swoje­
go interesu, ale przecie i na wspólny po­
żytek. Wyniki rozmów przekonują, że mogą 
się oni stać promotorami dla rodzimej pro­
dukcji i handlu z korzyścią wielostronną. 
Godne podkreślenia bowiem, że wielu z 
nich — członkom kierownictw dużych przed­
siębiorstw — powierzono sprawy rozwoju 
stosunków handlowych z Polską. Te gospo­
darcze kontakty z Polonią zamierza się 
kontynuować w przyszłości.

Widz zazwyczaj nie dostrzega poznań­
skich targów pa tak szerokim tle — wyda­
rzeń i naszej całorocznej międzynarodowej 
wymiany towarowej. Lepiej to widzą bez­
pośredni uczestnicy handlowych rozmów. 
O roli MTJ wypowiadali się oni różnie, za­
leżało to od samopoczucia w Poznaniu: 
wystawcy maszyn rolniczych np. woleliby 
się znaleźć na czerwcowych targach; na­
strój naszych eksporterów wyrobów kon­
sumpcyjnych był tym lepszy, im lepszą 
dysponowali ofertą. Zastrzeżenia zagranicz­
nych partnerów budzi z kolei niefortunny 
termin imprezy, kolidujący z równoczesnymi 
targami np. w Brnie.

Minęły trzy lata, trzy imprezy „TAKO- 
NU”, pora więc na wnioski. Nie przeżywa­
ją te targi kryzysu, rośnie przecie ich rola 
jak i całego handlu zagranicznego. Ale na 
pewno trzeba je organizacyjnie i branżowo 
doskonalić. Kierownik resortu, min. Je­
rzy Olszewski wypowiadał się w „Ex- 
pressie Poznańskim’*, że resort przygotowu­
je nowe koncepcje tych targów. Będzie to 
w;ęc kolejny ich etap, a w sumie jeden 
z licznych czynników nieustannego procesu 
doskonalenia gospodarki narodowej.

ZBILUT SĘK



Starcia w Libanie Międzynarodowe Targi Jesienne Portugalia

Do akcji 
wkroczyła armia

Jednostki Armii Libańskiej 
zajęły w czwartek pozycje 
między miastami Tripoli i 
Zghorta, na północy kraju, 
aby nie dopuścić do dalszych 
starć między ugrupowaniami 
muzułmańskimi i ' chrzęści-' 
jańskimi. Wojska otoczyły 
także kordonem chrześcijań­
ską wioskę Beit Millat, gdzie 
w czwartek doszło do walk, 
w których wyniku 2 osoby zo 
stały zabite, a kilka rannych.

Jak piszą agencje zachodnie, 
wkroczenie do akcji armii wy 
wołało zaniepokojenie społe­
czeństwa libańskiego. Przy­
wódcy postępowych partii po 
litycznych wezwali Libańczy- 
ków do zorganizowania w naj 
bliższy poniedziałek strajku 
powszechnego, na znak prote­
stu przeciwko interwencji sił 
zbrojnych. Partie te uważają, 
że posunięcie to stwarza nie­
bezpieczeństwo wojny domo­
wej w Libanie.

W piątek w Tripoli panował 
spokój, słychać było jedynie 
sporadyczne wystrzały. (PAP!

Spotkanie w poznańskim Ratuszu

Policon-75“ konferencja poligrafów
Z okazji dnia polskiego na MTJ w Poznaniu gospodarze

miasta i targów spotkali się wczoraj z wystawcami 
wymi i zagranicznymi. Obecni byli targowi jubilaci, 
otrzymali dyplomy za wieloletni udział w MTP.
Przy współudziale Zjedno­

czenia Przemysłu Poligraficzne 
go, poznański oddział Sekcji Po 
ligrafów Stowarzyszenia Inży­
nierów i Techników Mechani­
ków Polskich zorganizował w 
związku z MTJ dwudniową 
Konferencję Naukowo Technicz 
ną Poligrafów „Policon 75”. 
Uczestniczy w niej około 250 
osób. Wczoraj, w pierwszym 
dniu obrad, prelekcje wygłosili 
przedstawiciele polskiej poligra 
fii, Austrii, NRD, RFN, USA, 
Szwajcarii, Wielkiej Brytanii i 
Związku Radzieckiego. Tema­
tem konferencji są nowoczesne 
metody produkcji form druko 
wanych poligraficznych i do 
druku opakowań.

Łącznie ponad 20 000

krajo- 
którzy

ekspo-

nych z ponad 40 państw zwie­
dziło dotychczas tereny targo­
we. (pik)

Zatwierdzono projekt
reorganizacji Rady Rewolucyjnej

Posiedzenie Prezydium Rządu
Dokończenie ze str. 7 

uwzględnianie w kolejnych pla 
nach rocznych niezbędnych na 
kładów inwestycyjnych, a tak­
że podejmowanie odpowied­
nich przedsięwzięć produkcyj­
no-technicznych, które powin­
ny zapewnić dostawę sprzętu 
koniecznego dla zagospodaro- 

. wania Bełchatowskiego Okrę­
gu Przemysłowego. W projek­
cie uchwały kładzie się nacisk 
zarówno na zadania związane 
bezpośrednio z przyszłym wy­
dobyciem węgla brunatnego i 
produkcją energii elektrycznej 
w tym okręgu, jak i na żagad 
nienia dotyczące inwestycji to 
warzyszących, a więc budow­
nictwa mieszkaniowego, rozwo 
ju sieci handlowo-usługowej i 
komunikacyjnej, placówek so­
cjalnych i służby zdrowia oraz 
inwestycji z dziedziny ochrony 
środowiska.

Ze względu na to, że w cią­
gu najbliższego piętnastolecia 
zużycie paliw w Polsce poważ 
nie wzrośnie, że podstawową 
rolę w naszym bilansie paliwo 
wo-energetycznym odgrywa i 
odgrywać będzie węgiel, a tak­
że z uwagi na konieczność zwie 
lokrotnienia produkcji energii 
elektrycznej — Prezydium Rzą 
du podkreśliło priorytetowy 
charakter przedsięwzięć decy­
dujących o sprawnej i termino 
wej budowie zespołu górniczo- 
energetycznego „Bełchatów”. 
Ma on bowiem w tym wzglę­
dzie kluczowe znaczenie.

Prezydium Rządu podjęło 
decvzję w sprawie dostaw do 
datkowych ilości węgla w bie 
żącym kwartale na zaopatrze­
nie rynku, przede wszystkim 
wiejskiego, głównie zaś rolni­
ków, którzy podnoszą towaro- 
wość produkcji. Wykonanie de 
cyzji umożliwi zwiększenie za ! 
pasów węgla w składach, je- ! 
szcze przed okresem jesienno- 
zimowym.

Na posiedzeniu rozpatrzono 
opracowany przez Ministerstwo 
Handlu Wewnętrznego i Usług 
ramowy program spożycia żyw 
ności do 1980 r. Został on przy 
gotowany w ramach rządowe­
go harmonogramu prac podej 
mowanych przez różne resorty, 
a związanych z realizacią 
uchwały XV Plenum KC PZPR 
w sprawie poprawy wyżywie­
nia narodu i rozwoju rol­
nictwa. Uznając przedstawiony 
program za kierunkowo słusz 
ny Prezydium Rządu zaleciło, 
aby zawarte w nim rozwiąza­
nia były uściślane w toku prac 
nad planem na lata 1976—1980

Akceptowano również for­
my i rozmiary udzielonej już 
przez państwo pomocy rolni­
kom Nowosądecczyzny, których 
gospodarstwa zostały dotknię 
te w lipcu tego roku gradobi­
ciem i powodzią. (PAP)

Radiowe spotkanie 
kolekcjonerów

W czasie najbliższej, poznańskiej 
audycji radiowej — popularnej już 
„Wielkopolskiej niedzieli” trwać 
będzie (w godz. 10—11.57 w progra 
mie II na średniej fali) „Rendez 
vous kolekcjonerów”. W audycj. 
tej kolekcjonerzy i hobbyści będą 
mogli za pośrednictwem radia po­
szukiwać brakujących im ekspona 
tów, oferować coś ze swoich zbio­
rów do wymiany, a początkujący 
zbieracze — zasięgnąć opinii eksper 
tów o sztuce kolekcjonowania.

(kos)

„Kiermasz ped kogutkiem” — to 
59-minutowy magazyn kulturalny, 
który nadany zostanie 14 bm. o 
godzinie 6.io w programie I na an 

tenie Rozgłośni Poznańskiej Polskie 
go Radia, tym razem poświęcono 
go ludziom i folklorowi wielkopol­
skiej wsi „Kiermasz” zaprezentuje 
m.ędzy innymi długoleui.egs pra­

cownika Cukrowni w Gosławicach, 
ogrodnika z Kombinatu PGR Soko 
łowo, miłośnika i znawcę koni z 
Trzcianki oraz zespół ludowy z Ma 
nieczek. (—)

Dokończenie ze str. 1

stanie rezerw w rolnictwie i 
zwiększenie plonów.

Wojewoda kaliski — Zbig­
niew Chodyła stwierdził że 
pierwszy etap prac związa­
nych z nowym podziałem ad­
ministracyjnym kraju, w Ka­
liszu został zakończony po­
myślnie. Nowy aparat woje­
wódzki pracuje sprawnie, a
naczelnicy 
coraz lepiej 
terenu.

W podjętej

gmin spełniają 
rolę gospodarzy

uchwale plenum

Zachmurzenie umiarkowane miej 
scami, głównie na zachodzie, duże 
z przelotnymi opadami i burzami. 
“Temperatura minimalna w nocy od 
> do 14 stopni.. Temperatur^ maksy 
malna od 20 do 25 stopni.iimimimmmmmnm

Dzisiejszy serwis Informacyjni 
opracował Wojciech Nentwig

STRONA

natów prezentuje Spółdzielcze 
Przedsiębiorstwo Handlu Za­
granicznego „Coopexim”. Znaj 
dują się pośród nich znane w 
105 krajach wyroby przemysłu 
ludowego i artystycznego, wi- 
kliniarsko-koszykarskie, ga­
lanteria skórzana, artykuły 
włókienniczo-odzieżowe, zabaw 
ki, kosmetyki, ozdoby choinko 
we i inne. W niektórych gru­
pach towarowych znaczną 
część stanówią nowości.

Na tegorocznych targach w 
Poznaniu „Coopexim” zawarł 
dotychczas ponad 100 umów na 
kwotę około 20 milionów zło­
tych dewizowych. Duże kon­
trakty eksportowe podpisano 

’ m. in. z Czechosłowacją, Frań 
cją, Republiką Federalną Nie­
miec, Szwecją i Włochami. 
Wczoraj sfinalizowane zostały 
pierwsze kontrakty importowe. 
Zakupiliśmy zabawki austriac 
kie, radzieckie i z Hongkongu 
za 1,4 miliona złotych dewizo­
wych. W sumie obroty centrali 
polskiego handlu zagraniczne­
go na MTJ przekroczyły 550 
milionów złotych dewizowych.

KRONIKA TARGOWA

• Charge d’affaires Króle­
stwa Maroka w Polsce Moha- 
med Ben Bouzid wydał 
wczoraj przyjęcie z okazji dnia 
marokańskiego na MTJ.
• Około 4000 gości zagranicz

za jedno z naczelnych zadań 
uznało terminowe wykonanie 
bieżącej pięciolatki, zobowią 

zało też wszystkie ogniwa par 
tyjne do pełnej mobilizacji 
oraz konstruktywnego i wni­
kliwego przeprowadzenia dy­
skusji przedzjazdowej. (par)

Na zakończenie obrad głos 
zabrał Edward Gierek. Wska­
zując na ogromny dorobek 
ubiegłego pięciolecia, I sekre­
tarz KC stwierdził, że pełna rea 
lizacja, a w wielu dziedzinach 
przekroczenie, zadań społecz­
no-gospodarczych wynikają­
cych z uchwał poprzedniego 
Zjazdu PZPR oraz I krajowej

GŁOS 
Adres
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60-959
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Rozwój dwustronnej
współpracy

Dokończenie ze str. 1 
wyrazili przekonanie, że 
d oczne postępy rozwoju

wi­
tej 
do-współpracy oraz zdobyte 

tychczas doświadeżenia stano
wią dobrą bazę do podniesie­
nia jej na jeszcze wyższy po­
ziom i wzbogacenia o nowe 
formy.

Z zadowoleniem powitali 
oni podpisanie 11 września br. 
kontraktu kooperacyjno-licen- 
cyjnego między Steyr-Daim- 
ler — Puch AG, a PHZ Pol- 
mct, dotyczącego produkcji w 
Polsce samochodów ciężaro­
wych o dużej ładowności.

Depeszo polskich 
alpinistek 

do przywódców PRL
Uczestniczki kobiecej wy­

prawy „Karakorum 75” zorga­
nizowanej z okazji Międzyna­
rodowego Roku Kobiet przez 
Polski Związek Alpinizmu i 
Klub Wysokogórski w Warsza 
wite, nadesłały w piątek do I 
sekretarza KC PZPR Edwarda 
Gierka, przewodniczącego Ra­
dy Państwa Henryka Jabłoń­
skiego i prezesa Rady Mini­
strów Piotra Jaroszewicza de­
peszę z pozdrowieniami, w któ 
rej informują, że ich wypra­
wa zakończyła się pełnym suk 
cesem.

Alpinistki Hanna Kruegier- 
Syrokomska i Anna Okopińska 
jako pierwsze kobiety samo­
dzielnie zdobvły szczyt Gasher 
brum II (8035 m). (PAP)

W piątek nad ranem zakończyło się wielogodzinne posje. 
dzenie Portugalskiej Rady Rewolucyjnej. Jak informuje 
Agencja France Presse, członkowie rady zatwierdzili proje^ 
jej reorganizacji, opierający się na zasadzie respektowania 
programu zawartego w porozumieniu konstytucyjnym zawar. 
tym między Ruchem Sił Zbrojnych a partiami politycznymi
Ten najwyższy organ sił 

zbrojnych powierzył zgroma­
dzeniom trzech rodzajów 
wojsk sprawę desygnowania 
swych przedstawicieli do ra­
dy. Rada Rewolucyjna ma być 
19-osobowa. W jej skład wej­
dzie także prezydent Republi­
ki gen. Costa Gomes. Obecnie 
składa się ona z 22 członków, 
po ponownym przyjęciu Melo 
Antunesa, Vitora Alvesa i 
Costy Martinsa.

Nawiązując do pogłosek o za 
miar ze powrotu do Portugalii 
gen. Spinoli, Rada Rewolucyj­
na oznajmiła, że jest on wciąż 
odpowiedzialny za próbę zama 
chu stanu z 11 marca br. Ko­
munikat Rady Rewolucyjnej 
głosi, że jeśli gen. Spinola 
powróci na terytorium admi­
nistrowane przez Portugalię, 
zostanie aresztowany i będzie 
sądzony przez trybunał rewo­
lucyjny wraz z innymi wojsko 
wymi, zamieszanymi w spisek.

„Spotkanie z Polską
w Hanowerze

■ł

W stolicy Dolnej Saksonii — Hanowerze, po dniach pol­
skich w Dortmundzie i Hamburgu, rozpoczęło się trzecie i 
ostatnie w tym roku większe „Spotkanie z Polską” na tere 
nie RFN. Dla Hanoweru, który gościł dotychczas Holandię, 
Szwajcarię i Francję, jest to zarazem pierwsze szersze zetk­
nięcie się tego 600-tysięcznego miasta z przekrojem dorobku 
państwa socjalistycznego w różnych dziedzinach.
Polska prezentuje tutaj w 

okresie od 12 do 21 września 
100 imprez, przede wszystkim 
kulturalnych, lecz także o cha 
rakterze społecznym i sporto­
wym. Część spośród 12 wy­
staw, jak wystawa sztuki awan 
gardowej, polskiego malar­
stwa od czasu renesansu, pol­
skiego plakatu filmowego, wy 
stawa krajoznawcza o Polsce 
i inne — otwarte będą aż do 
końca października. 16 wystę­
pów zespołów muzycznych i
tanecznych, w 
pieśni i tańca

tym zespołu 
„Śląsk”, trzy

przedstawienia teatralne w wy 
konaniu Teatru „Ateneum” z 
Warszawy, 8 występów teatru 
kukiełkowego z Rabki, 15 po­
kazów filmowych połączonych 
z dyskusją z polskimi reżyse­
rami i aktorami — oto niepeł­
ny zresztą program imprez kul

turalnych, jakie zaprezentowa 
ne będą w Hanowerze.

Uroczyste otwarcie „Dni”, 
nad którymi patronat objęli 
premier Dolnej Saksonii — Al 
fred Kubel oraz przewodniczą 
cy oficjalnej delegacji polskiej, 
minister nauki, szkolnictwa 
wyższego i techniki, prof. dr. 
Sylwester Kaliski, odbyło się 
w piątek i uświetnione zostało 
galowym występem zespołu 
„Śląsk”.

Podczas uroczystości otwar­
cia przemawiali burmistrz mia 
sta — Herbert Schmmalstieg, 
ambasador PRL w RFN — Wa 
cław Piątkowski, nremier Ku­
bo! i minister Kaliski.

Podczas „Dni” wystąpią tak 
że dwa zespoły poznańskie: 
Chór Politechniki Poznańskiej 
oraz Zespół Pieśni i Tańca 
„Wielkopolska”.

Dnom

Pełna mobilizacja cyzującą kierunki przed zjazd o - 
wej pracy kaliskiej organizacji 
PZPR przyjęto na plenum.

na finiszu pięciolatki
konferencji partyjnej, była 
efektem inspirującej roli par­
tii, dobrego klimatu politycz­
nego, wzmożonego wysiłku i 
zaangażowania całego naszego 
społeczeństwa. Potwierdziło to 
w pełni słuszność przyjętych 
wówczas śmiałych założeń, któ 
rych realizacja — mimo wielu 
trudności wynikających m. in. 
ze światowych zjawisk re-
cesji gospodarczej wyraża
się dziś mocną pozycją naszego 
kraju w święcie i osobistym do 
robkiem każdego z nas. Te ńa 
sze dokonania, jak również do­
bra praca w ostatnich miesią­
cach br. stanowić powinny ba­
zę wyjściową do realizacji) 
odzwierciedlonej w wytycz­
nych na Zjazd strategii wszech 
stronnego rozwoju naszej Oj­
czyzny w przyszłym 5-leciu. 
Kontynuując linię VI Zjazdu 
partii, przy większej niż do­
tychczas dyscyplinie społecz­
nej. zamierzamy — stwierdził 
E. Gierek — realizować jplan 
otwarty na nowe inicjatywy, 
na coraz lepszą i wydajniejszą 
pracę.

Omawiając szerzej założenia

projektu nowego pięcioletnie­
go planu społeczno-gospodar­
czego rozwoju kraju, I sekre­
tarz KC podkreślił, że odpowia 
da on aspiracjom naszego na­
rodu na nowym etapie jego roz 
woju. E. Gierek stwierdził też, 
że utrzymując szybkie tempo 
rozwoju gospodarki, będziemy 
nadal prowadzić aktywną poli 
tykę wzrostu płac, jeszcze szyb 
ciej rozwijać budownictwo 
mieszkaniowe, więcej inwesto­
wać w rolnictwo i przemysł 
rolno-spożywczy, w transport 
i całą infrastrukturę, aby kraj 
nasz rozwijał się harmonijnie. 
Sprzyja ternu również nowa 
struktura administracyjna Pol­
ski .

Edward Gierek podkreślił, 
że wytyczne na VII Zjazd po­
winny stać się podstawą rze­
telnej, ogólnonarodowej dysku 
sji, w oparciu o którą opraco­
wać należy konkretne progra­
my przedziazdowego działania 
wojewódzkich organizacji par­
tyjnych.

Taką właśnie uchwały, pre-
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W czasie posiedzenie ra(jy 
desygnowany na premiera ad­
mirał Pinheiro de Ażevedo d0 
żył sprawozdanie ze swych kon 
sultacji, zmierzających do 
utworzenia nowego rządu tym. 
czasowego.

Zapowiedziane na czwartek 
ogłoszenie składu nowego rzą. 
du zostało odroczone. Zdaniem 
obserwatorów, nastąpi to 
prawdopodobnie dopiero w 
przyszłym tygodniu. Pinheiro 
de Azevedo zmierza obecnie 
do utworzenia „Rządu Jednoś- 
ci Narodowej”. W jego skład 
mają wejść członkowie Partii 
Komunistycznej, Socjalistycz" 
nej i Ludowo-Demokratycznej 
którzy nie będą jednak repre’ 
zentować swych ugrupowań 
politycznych.

W czwartek wieczorem na 
robotniczym przedmieściu Liz. 
bony, Amadora, odbył się 
wiec z udziałem sekretarza ge­
neralnego KC PPK, Alvaro 
Cunhaia. Oświadczył on, że w 
obecnych •warunkach Partia 
Komunistyczna nie zgodzi się 
na uczestnictwo w rządzie, 
który zostałby utworzony we­
dług zasady klasycznej koalicji 
partyjnej. PPK wypowiada się 
także przeciwko utworzeniu 
gabinetu, który nie mógłby za-

i gwarantować już osiągniętych 
j w procesie rewolucji zdobyczy 
■ ludzi pracy, a przede wszyst- 
k;m reformy rolnei ■ nacjona­
lizacji przemysłu. (PAP)

Tego samego dnia I sekre­
tarz KC PZPR Edward Gierek 
w towarzystwie gospodarzy wo 
jowództwa odwiedził Zakłady 
Przemysłu Dziewiarskiego „Po 
lo” w Kaliszu.

Po zapoznaniu się z wyposa 
żeniem i pracą podstawowych 
wydziałów tej fabryki, Edward 
Giterek spotkał się z jego zało­
gą. W toku tego spotkania 
poinformowano I sekretarza
KC, że istnieją możliwości
jeszcze wydajniejszego zwię­
kszenia produkcji „Polo” na 
wygospodarowanej powierzch­
ni produkcyjnej.

Dziękując/za dobrą pracę i 
inicjatywy służące zwiększa­
niu produkcji, E. Gierek pod­
kreśli^, że stanowią o<ne cenny 
wkład} w'।ogólnonarodowy do- 
robek i są przykładem tak po­
trzebnego nam wszystkim 
wzmożonego wysiłku, aby z 
jak najlepszymi wynikam** za­
kończyć realizację obecnej pię 
ciolatki. (PAP)

Od poniedziałku - w księgarniach

„Podstawowa 
dokumenty i materiały 
XVIII Plenum KCPZPR"

Jak zapewnia wydawnictwo 
„Książka i Wiedza” w najbliż
szy poniedziałek 15 bm.
znajdzie się w księgarniach 
publikacja zawierająca pod­
stawowe dokumenty i materia 
ły XVIII Plenum Komitetu 
Centralnego PZPR, które 4 bm. 
obradowało w Warszawie.

Publikacja przynosi komu­
nikat /Z plenarnego posiedze­
nia oraz pełny tekst przemó­
wienia I sekretarza KC PZPR 
— Edwarda Gierka pt. „Dalsza 
poprawa warunków życia na­
rodu nadrzędnym celem poli­
tyki partii”.

W broszurze, wydanej w ma 
sowym nakładzie, znalazły się 
również: omówienie dyskusji 
jaka toczyła się na XVIII Ple 
num KCPZPR, tekst Wytycz­
nych Komitetu Centralnego 
na VII Zjazd PZPR zatytuło­
wanych: „O dynamiczny roz­
wój budownictwa socjalistycz­
nego — o wyższą jakość Pra‘ 
cy i warunków życia narodu 
oraz uchwała w sprawie zwo­
łania VII Zjazdu PZPR, 
boru delegatów na Zjazd i dy 
kusji przedzjazdowej. (PA

11 ofiar śmiertelnych
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KULTURA
PRAWDZIWIE ŻyWA

Pokoik na poddaszu

Wpływać na człowieka tak, by podejmo­
wał on bezustanny wysiłek tworzenia 
nowych, społecznie niezbędnych war­

tości- To świadome podejmowanie wysiłku 
możliwe jest wszakże tylko wtedy, gdy jest to 
człowiek gorącego serca i otwartego umysłu.

W kształtowaniu wyobraźni, w budowaniu 
dążeń, ambicji ludzi — ogromny udział ma 
kultura, sztuka. Wprawdzie wierszem, przed­
stawieniem teatralnym, obrazem, oratorium 
muzycznym — nikomu wprost nie ułatwi się 
jego codziennej egzystencji, ale przecież po­
trzeby duchowe człowieka są co najmniej 
równoważne materialnym. I właśnie człowiek 
dla swego pełnego istnienia musi, c h c e mieć 
możność wyrażania, wypowiadania swoich 
tęsknot, wzruszeń, pasji. W sposób najbardziej 
doskonały jest to możliwe poprzez kulturę. 
Wpływa ona „na ludzkie postawy wobec naj­
ważniejszych problemów społecznych i moral­
nych, kształtuje podstawowe dyspozycje umy­
słu i charakteru jednostki” (z Wytycznych 
Komitetu Centralnego na VII Zjazd PZPR).

Działanie sztuki jest ogromne. I wcale nie 
potrzeba na poparcie tej tezy przywoływać 
historycznej roli, jaką sztuka, kultura polska 
spełniły w zachowaniu tożsamości naszego na­
rodu. Dzisiaj przecież filmy Andrzeja Wajdy, 
przedstawienia teatralne Konrada Swinar- 
skiego, obrazy Tadeusza Brzozowskiego, mu­
zyka Witolda Lutosławskiego — uczą Pola­
ków podstawowych prawd o świecie, o nas 
samych.

Prawdziwa kultura, sztuka jest jednak wy­
borem. Opowiedzeniem się za określonymi 
wartościami. Tymi, które ukazując życie, 
świat w całym ich skomplikowaniu, opowia­
dają się zawsze — po stronie człowieka. Są 
pełne wiary w humanistyczne wartości życia. 
Ten aktywny humanizm nie może być jednak 
podawany w sposób uproszczony, płaski. Ro­
dzaj pokazywanych przez współczesną sztukę 
marzeń, charakter postanowień dzisiejszych 
Polaków musi być na miarę wartości osiągnię­
tych już przez kulturę naszego narodu. I na 
skalę naszych narodowych ambicji.

Prawdziwy rozwój kultury nie jest przy tym 
możliwy bez twórczych niepokojów, poszuki­
wań. Przywileje szczególne na owe poszuki­
wania ma zawsze młodość. Młodzi wybitni 
polscy malarze, poeci lat 70-tych dobitnym tu 
mogą być na to przykładem. Tak wielkie zna­
czenie więc w tym kontekście zyskuje stwier­
dzenie zawarte w Wytycznych, że „Szczególną 
opieką otoczeni zostaną młodzi twórcy z myś- 
lą o stworzeniu najlepszych warunków dla ich 
rozwoju ideowego i artystycznego”.

Kultura, prawdziwie żywa jest zawsze — 
kulturą ofensywną. Chce trafiać do całego 
społeczeństwa, do całego narodu. Nie wy­
starcza jej grupa wybranych, chce wszyst­
kich przekonywać do wartości, które wyzna- 
je. Marzenia Mickiewicza o książkach, które 
trafią pod strzechy, Leona Schillera o teatrze 
ogromnym — są stałymi marzeniami sztuki 
Polskiej. Z wielkim wysiłkiem, z pasją bez­
ustannie na nowo podejmowanymi.

Równocześnie jednak kultura, sztuka dzi- 
siejsza nie może iść drogą ułatwioną. Nie może 
rezygnować z dorobku myśli ludzkiej XX wie-

ku, z form wyrazu artystycznego skompliko­
wanych, ale przecież koniecznych dla wypo­
wiedzenia całej prawdy o rzeczywistości.

I tutaj jest ogromna rola edukacji kultural­
nej społeczeństwa. Jest ta edukacja możliwa 
tylko przez — czynny, osobisty udział w two­
rzeniu kultury. I dlatego też taką wagę mają 
tu słowa z Wytycznych o społecznym ruchu 
kulturalnym „Ruch ten (...) jest szczególnie 
cenną formą aktywnego uczestniczenia spo­
łeczeństwa w życiu kulturalnym. Zadaniem 
wszystkich ogniw partii jest inspirowanie i 
wspieranie rozwoju społecznej aktywności w 
dziedzinie kultury, tworzenie sprzyjających te­
mu klimatu i warunków’'.

Z Wytycznych wynikają określone obowiąz­
ki działania w dziedzinie kultury dla całego 
naszego regionu. Reforma administracyjna po­
stawiła tu nowe zadania przed każdym z pię­
ciu województw Wielkopolski. Są one specy­
ficzne, własne dla każdego z nich. Inne będą 
np. dla Kalisza z jego długoletnimi tradycja­
mi kulturalnymi, inne dla Leszczyńskiego z 
jego prężnym ruchem amatorskim, inne dla 
budującego od początku swoją tożsamość kul­
turalną Konina.

Są wszakże problemy wspólne dla wszyst­
kich województw. Choćby ten podstawowy, 
że nie ma sensownego działania kultural­
nego bez dotarcia z wartościową kulturą — 
do wszystkich gmin, miast, miasteczek. Re­
gion nasz ma w tej dziedzinie wielkie osiąg­
nięcia, choćby zeszłoroczny festiwal dożynko­
wy, czy piękny dorobek społecznych towa­
rzystw kulturalnych. Działalność wielu z 
nich może być stawiana za wzór współcześ­
nie pojętej pracy społecznikowskiej.

Ale równocześnie przecież, potrzeby zinten-' 
syfikowania pracy kulturalnej właśnie na 
szczeblu gmin, miast są ogromne. Wiele jest 
także problemów do rozstrzygnięcia w pracy 
zawodowych środowisk twórczych. Szczegól­
nie palące są tu potrzeby zwielokrotnienia 
działania placówek i ośrodków kultury pro­
fesjonalnej w nowych centrach wojewódzkich. 
W tej dziedzinie w naszym regionie są godne 
podkreślenia wysiłki organizacyjne Związku 
Polskich Artystów Plastyków.

Zarówno wszakże w kulturze profesjonal­
nej, jak i w społecznym ruchu kulturalnym 
podstawową sprawą będzie zawsze — ideo- 
wość. Autentyczna pasja działania, głębokie 
przekonanie, że to naprawdę od nas samych 
zależy kształt i realizacja marzeń i ambicji 
Polaków. Kultura jest bowiem tą szczególną 
dziedziną ludzkiego działania, gdzie wszelka 
rutyna staje się zabójcza. Gdzie bez tych tro­
chę irracjonalnych, wydawałoby się, elemen­
tów, jak uniesienie i entuzjazm pracy — nie 
dokona się wiele.

Inwencja, myśl twórcza 
wiekowi tylko wtedy, gdy 
rają się nowe horyzonty, 
szych horyzontów trzeba

towarzyszą czło- 
przed nim otwie- 
A jakichże więk- 
nad te, by nasza

Ojczyzna była coraz nowocześniejszym, bogat­
szym w nowe wartości kulturalne krajem?

WŁODZIMIERZ BRANIECKI

CAF — fot. Uchymiak

Wciąż jeszcze panuje u nas 
niezdrowy pogląd, że 
awans na stanowisko kie 

rownicze jest najlepszym wyra 
zem uznania dla każdego czło­
wieka zasłużonego, utalentowa

Dyskusyjnie o awansach

nego, 
Czytając 
chową, 
WTOtU

pomysłowego 
literaturę

można 
głowy

cznych wymagań 
wysuwanych dziś

dostać 
od

itd. 
fa- 
za- 

rozli-
i oczekiwań, 

pod adre-
sem osób, które już pełnią lub 
mają pełnić w przyszłości role 
kierownicze. Wśród specjali­
stów od organizacji i zarządza 
nia toczy się od dawna spór o 
model kierownika np. wielkiej 
organizacji gospodarczej, urzę 
du, instytutu. Poszukuje się 
modelu, który będzie posiadał 
cechy kierownika niezbędne za 
lat 10, 15,... w roku 2000.

Nie zamierzam konstruować 
jeszcze jednego modelu- Co by 
jednak powiedzieć, ten „kie­
rownik przyszłości” musi być 
— przynajmniej w założeniach 
— lepszy od kierownika dzi­
siejszego. .Lepszy” pod jakim 
względem? Czy lepszy inży­
nier, ekonomista, organizator, 
czy też może po prostu lepszy 
człowiek, który lepiej będzie 
rozumiał innych ludzi i dlatego 
lepiej potrafi nimi kierować? 
W każdym razie nie będzie to 
mógł być ezłowiek, który jest 
tylko i po prostu zasłużony w 
jakiejś dziedzinie!

Ćhciałabym zastanowić się, 
co można zrobić, aby CI 
LEPSI już dziś trafiali na sta 
nowiska kierownicze. Można 
też odwracając problem zapy­
tać, co robić, aby talentów nie 
niszczyć... przez awansowanie 
na kierownicze stanowiska. 
Jest to często stosowany w 
praktyce wyraz uznania dla 
ludzi za ich tymczasową dzia? 
łalność, która jednak z kiero­
waniem ludźmi, nie miała nic 
wspólnego.

Wydaje się, że rozwiązanie 
tego problemu leży między in 
nymi w planowej, racjonalnej 
rotacji, na stanowiskach kie­
rowniczych.

Czytamy czasem w prasie 
anons, że ogłasza się konkurs . 
na stanowisko docenta w tej 
lub innej placówce naukowej.

Dyrektor

z konkursu
Podawane rą warunki kónkur 
sowę. Nigdy nie czytałam je­
szcze anonsu o konkursie na 
stanowisko dyrektora. A prze 
cięż docent to niekoniecznie 
kierownik, choć stanowisko po 
ważne i odpowiedzialne. Jest w 
tym jednak jakiś zalążek vpla- 
nowej rotacji kadr, jest w tym 
próba stworzenia i otwarcia 
„areny dla wszystkich”, którzy 
nie tylko posiadają wymaga­
ne kwalifikacje formalne, ale 
ponadto mają odwagę zmie­
rzyć się z konkurencją, poło­
żyć na szali swoje zdolności, 
dotychczasowe osiągnięcia i 
ambicje.

Wydaje się, że podobnie na­
leżałoby postępować w przy­
padku vacatów na stanowi­
skach kierowniczych. Nawet 
najlepszy kierownik przestaje

Taki program wymagać bę­
dzie szczegółowego rozpraco­
wania zależnie od instytucji, 
charakteru pracy itp. Plano­
wa rotacja nie tylko zapobieg 
nie szkodliwemu rutyniarstwu, 
ale przyczyni się do tworze­
nia odpowiedniego klimatu i 
realnych możliwości dla ujaw 
niania się i rozwoju ludzi uta 
lentowanych, odważnych, am­
bitnych.

Prawo zgłoszenia własnej 
kandydatury na stanowisko 
kierownicze z jednej strony 
podnosić będzie wiarę czło­
wieka we własne siły, a z dru 
giej — będzie wyrazem równa­
nia szans obywateli. Konie­
czność przystąpienia do egza­
minu konkursowego sprzyjać

być dobry, gdy zajmuje jedno będzie rozwijaniu motywacji

Kilka tygodni działalności 
wojewódzkich sztabów 
zajmujących się proble­

mami usprawniania transportu 
; me upoważnia do przeprowa 
i ^ania pogłębionych analiz, 
I można już jednak pokusić się 
| formułowanie pierwszych 

mosków, dotyczących choćby 
I WWU organizacji przewozów 
i JJ sytuację transportową w 

^zczcgólnych regionach kra- 

^iewództwie pilskim 
Nibyia ona krytyczna. 
Le^ieie ,tu dużych czy choć- 

średniej wielkości zakła- 
Przemysłowych, które 

ślon C2^sto przysparzają okre- 
f ych kłopotów. W czerwcu 

zan°towano jednak 
! przetrzymywania wa 

przez trzech użytkow- 
Port rzeczny w Krzy­

ki pSzińsk3 „Rofamę” i pil 
c2na . Okazało się, że zna­
nie winy leży po stro- 
cji “lePrzemyślanej organiza- 
W adunku i załadunku, 

i * Dr7r^Wadzono wi^c rozmowy 
. tawicielami niesolid- 

I tujg Uzy\kowników kolei, uka 
złagodzenia 

, iirZe2; jZaWch się trudności 
i kOnr?Szą organizację pracy 

i te ty • ynacJę. Efekt jest taki, 
zadne ze wspom 

j hąk7} Przedsiębiorstw nie 
0 S1S na liście dłużni-

Sztaby przewozowe

Panienka do wszystkiego?
Wymowne jest też porówna 

nie sytuacji wagonowej z 
sierpnia 1974 roku i tego same 
go miesiąca roku bieżącego. 
Przed rokiem na terenie dzi­
siejszego województwa pilskie 
go przetrzymano 567 wago­
nów przez 8569 godzin, w tym 
zaś roku już tylko 196 wago­
nów przez 1787 godzin. A prze 
cięż już w połowie ubiegłego 
miesiąca zakończyły się żniwa. 
I przewieziono do magazynów 
płody rolne — bez zakłóceń, 
bez uciekania się do pomocy 
rezerwowego transportu samo 
chodowego, gdy w roku ubieg­
łym wszystkie te prace trwa­
ły miesiąc dłużej.

Regułę, że również w prze­
wozach (prawda: mocno to nie 
doinwestowana dziedzina gos­
podarki narodowej) bardzo 
wiele zależy od sprawnej or­
ganizacji pracy, potwierdza 
fakt... przetrzymania wagonów 
w Trzciance. Tutejszy Zespół 
Składnic Lasów Państwowych 
podległy Dyrekcji Okręgowej 
wzPoznaniu w dniu 30 sierp­
nia otrzymał około 30 wago­
nów do załadunku dłużycy. I

choć wnet znalazły się trzy 
dźwigi, do poniedziałku zdoła 
no załadować zaledwie 12 wa­
gonów. Przyczyna? Ano wła­
śnie: fatalna organizacja. Przy 
kłackrwo — miast na miejsce 
pracy dowozić posiłki, robot­
ników dowożono do odległej 
restauracji, co każdorazowo 
równało się stracie około 
trzech godzin.

Z usprawnieniem organiza­
cji przewozów wiąże się tak­
że powołanie w sierpniu, na 
bazie pilskiego oddziału PSK, 
wojewódzkiej dyspozytorni po­
jazdów samochodowych, któ­
rej zadaniem będzie likwidacja 
pustych przewozów. A zbliża 
się dla transportowców okres 
najtrudniejszy w roku. Dzięki 
skutecznej interwencji w Mi­
nisterstwie Komunikacji na te 
renie województwa pilskiego 
wyznaczono siedem — zamiast 
początkowo trzech — stacji ko 
lejowych, które będą przyjmo 
wały wahadłowe transporty 
węgla przeznaczonego na za­
opatrzenie ludności.

Ustalono już przewoźników

do rozładunku węgla. Główny 
ciężar przypada na transport 
WSTW (70 procent), któremu 
przyjdą z pomocą środki będą 
ce w posiadaniu PKS-u oraz 
ustanowione wcześniej rezer­
wy samochodów. Sprawą pilną 
i o decydującym z pewnością
znaczeniu wydaje się
szenie przez CRS 
o uoełnomocnieniu 
WSTW w Koszalinie 
jęcia całego

przyspie 
decyzji 

zarządu 
do prze-

taboru
sprawowania nadzoru nad 
wszystkimi oddziałami 
WSTW na terenie wojewódz­
twa pilskiego.

Sztaby okazały się więc nad 
zwyczaj potrzebne. Mówi się, że 
są doskonałym pomysłem i że 
swą działalność będą kontynu­
owały także w latach następ­
nych. Ale nie można obarczać 
ich zadaniami, za których wyko 
nanie — nie owijajmy rzeczy w 
bawełnę — pieniądze bierze 
ktoś inny. Sztab to bowiem je­
dynie koordynator, a nie owa 
przysłowiowa dziewczyna, któ­
ra załatwić może wszystko.

ZYGMUNT ROLA

i to samo stanowisko przez lat 
kilkanaście — a. nawet kilka­
dziesiąt. Taki kierownik za­
traca ostrość widzenia, baga­
telizuje konieczność wprowa­
dzania zmian, nie zauważa pro 
blemów dotychczas nierozwią­
zanych, a coraz bardziej na­
brzmiewających i grożących 
„katastrofą”. Nagromadzone 
przez lata doświadczenia u- 
sztywniają jego organizacyjne 
zachowania, a przyzwyczaje­
nie do zajmowanej pozycji 
zmienia się z czasem w przeko 
nanie o przysługujących jemu 
właśnie szczególnych prawach 
i preferencjach. To przekona­
nie rodzi u niego lęk przed 
młodymi, zdolnymi pracownika 
mi, którzy mogliby naruszyć 
od dawna ustalony porządek, 
a co gorsze może nawet 
przyczynić się do pozbawienia 
go tych praw i przywilejów.

Dlatego sprawą ważną wy­
daje mi się przygotowywanie 
gruntu do planowej rotacji 
kadr na stanowiskach kierowni 
czych — może nie od razu na 
wielką skalę, na początek tyl­
ko na wybranych odcinkach, 
ale od zaraz, bo JUTRO może 
już być za późno!

Oto kilka najbardziej pod­
stawowych warunków dla za­
początkowania tej planowej 
rotacji kadr-

Pierwszym jest wyłanianie 
kandydatów na wybrane sta­
nowiska kierownicze drogą kon 
kursu przy pozostawieniu mo­
żliwości rozwiązania stosunku 
pracy przez każdą ze stron, w 
terminie wcześniejszym, niż 
przewiduje kontrakt. Po wyga 
śnięciu umowy warunkiem 
otrzymania równorzędnego lub 
wyższego stanowiska byłby po 
nowny udział w konkursie. Do 
okresowej oceny pracy powin 
ny być włączane elementy 
samooceny oraz opinii pod­
władnych. Należy też brać pod 
uwagę fakty świadczące bez­
spornie o osiągnięciach indywi 
dualnych kierownika oraz pod 
ległego mu zespołu, uzyskane 
podczas jego „kadencji”. W 
przypadku niewywiązania się 
z zadań na kierowniczym sta­
nowisku ludzie powinni być 
przesuwani na niższe stano­
wiska.

osiągnięć u> jednostek zdol­
nych, lecz nie umiejących „roz­
pychać się łokciami”, dopingo 
wać będzie do pogłębienia 
wiedzy i uzdolnień. Swiado-r 
mcść, że po umownym okresie 
trzeba będzie znów przystąpić 
do egzaminu konkursowego, 
będzie dla jednostek zdolnych 
i ambitnych bodźcem do zwięk 
szania wysiłku i ciągłego do­
skonalenia się. Natomiast lu­
dziom uzdolnionym w innych 
dziedzinach, niezwiązanych z 
kierowaniem ludźmi, umożliwi 
wycofanie się w porę i bez 
„wstydu”. Wówczas rezygna­
cja ze stanowiska nie będzie 
miała posmaku degradacji, nie 
będzie wywoływała poczucia 
winy i zagrożenia karą. Zmini 
malizowTane zostanie „poczucie 
krzywdy”, które tak często 
osiada w świadomości ludzi, 
przesuwanych na niższe stano 
wiska. Wreszcie — kierownicy 
przestaną wierzyć w przysłu­
gujące im prawo do zajmowa 
nia zawsze i tylko stanowisk 
kierowniczych, mimo braku od 
powiednich talentów.

Trzeba też robić wszystko, 
aby każdy, kto pracuje efek­
tywnie i rzetelnie, mógł awan 
sować, bez konieczności obej­
mowania stanowiska kierowni 
czego. Umożliwia to właśnie 
AWANS POZIOMY, który jest 
najprostszym sposobem oka­
zywania uznania dla różnorod 
nych uzdolnień i osiągnięć 
ludzi, którym może do kiero­
wania innymi ludźmi brako­
wać talentu- Zresztą, wbrew 
Prawu Parkinsona i Zasadzie 
dr Petera, liczba stanowisk 
kierowniczych będzie się 
zmniejszać, a ludzi utalentowa 
nych będzie przybywać, więc 
warto już dziś przygotować 
planową rotację kadr, a1 awans 
poziomy praktykować coraz 
szerzej.

MARIA IIOLSTEIN-BECK

STRONA

GŁOS- 13/14 IX 1075



„ Estrada" przed nowym sezonem

Z programem atrakcyjnej 

i mądrej rozrywki

Poznańska „Estrada”, czyli 
Państwowe Przedsię­
biorstwo Imprez Estra­

dowych w Poznaniu rozpoczy 
na swój nowy sezon. Będzie 
on nie mniej bogaty w wyda 
rżenia artystyczne niż poprzed 
nie. W minionym zorganizo­
wała ona ponad 3 tysiące im­
prez dla przeszło półtora mi­
liona widzów.

— Na każdy sezon przygo­
towujemy nowe programy — 
mówi dyrektor Stanisław No­
wotny — gdyż nasza „Estra­
da” wyróżnia się chyba spo­
śród krajowych przedsię­
biorstw właśnie tym, że prze­
stała być agencją, która jedy­
nie „kupuje i sprzedaje”. Nasze 
programy przekazywane są 
również za granicę (najwięcej 
do Związku Radzieckiego), a 
ściślejsza współpraca z Telewi­
zją Polską w Poznaniu stwa­
rza artystom dodatkowe możli 
wości prezentowania swego do

POLONIJNI TWÓRCY 
SŁAWNI NA ŚWIECIE

Reprezentanci różnych dzie­
dzin twórczości artystycznej 
stanowią liczną grupę w 

środowiskach polonijnych. Niektó 
rzy z nich zdobyli rozgłos świato­
wy; wielu — cenionych jest w śro 
dowiskach kultury i sztuki swych 
krajów. Zdobywają laury na kon­
kursach artystycznych, publikują 
i wystawiają swe prace, osiągają 
uznanie krytyków.

Od Stanisława Polonusa, mi­
strza sztuki drukarskiej, który w 
końcu XV w. założył oficynę wy­
dawniczą w Sewilli i tworząc 
wspaniałe dzieła stał się pionie­
rem drukarstwa w Hiszpanii — 
do głośnych osiągnięć tworzące­
go w Londynie artysty-malarza 
Feliksa Topolskiego — by cezurę 
czasu zamknąć sławnymi nazwi­
skami — skarbnica kultury świa­
towej wzbogaciła się o dzieła 
polskich artystów tworzących po­
za granicami kraju. Wkład, któ­
ry wyrósł z tradycji naszej kul­
tury i sztuki narodowej, z którymi 
nigdy „polonusi” nie stracili kon­
taktu.

W odległych od granic pol­
skich krajach toczy się ożywione 
życie artystyczne, rozwijane w po 
lonijnych środowiskach. Obok 
amatorskiego ruchu, wyznaczane 
go działalnością dziesiątków zes­
połów śpiewaczych, tanecznych, 
chóralnych, teatralnych — dzia­
łają artyści zawodowi. Nie zaw­
sze znamy ich dorobek. Cenną 
jest inicjatywa Towarzystwa „Po­
lonia”, które przywiązuje dużą wa 
gę do zacieśniania związków kul 
tonalnych, prezentacji twórczości 
polonijnych artystów, organizo­
wania ich spotkań z Polską. 
Przedstawmy niektóre sławne 
nazwiska z dziedziny sztuki pla­
stycznej i muzyki.

Obok Feliksa Topolskiego, co­
raz większe uznanie w świecie 
zdobywają sobie prace naszego 
rodaka zamieszkałego w Londy­
nie, Stefana Knappa, autora dzieł 
malarskich, rzeźb, tkanin arty­
stycznych. Jego specjalnością są 
duże mozaiki tworzone nową tech 
niką, przy użyciu farb akrylo­
wych. Tego typu prace zdobią pla 
netarium w Olsztynie i aulę to­
ruńskiego Uniwersytetu Mikołaja 
Kopernika. Innym artystą pol­
skim, tworzącym w stolicy Wiel- 
k ej Brytanii, jest malarz Marek 
Żuławski, potomek zasłużonego 
dla polskiej kultury rodu.

Na lądzie latynoamerykańskim 
działa liczna grupa artystów — 
plastyków polskiego pochodzenia. 
Niektórzy z nich prezentowali swe 
pioce w Polsce, jak np. Barbara 
Batorska z Meksyku.

Wielu krytyków w Peru przy- 
znaje tytuł najwybitniejszego 
współczesnego malarza tego/kra­
ju artyście polskiego pochodze­
nia Fernando de Szyszlo. Podno­
szone są walory jego abstrakcyj­
nych prac, pełnych intelektualnej 
refleksji.

Grafika jest specjalnością za­
mieszkałego w USA Tadeusza
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robku wielomilionowej wido­
wni. Organizujemy zarówno 
koncerty estradowe, jak i całe 
serie imprez okazjonalnych, 
zlecanych prze zakłady pracy, 
a także szereg programów prze 
znaczonych dla młodzieży szkol 
nej. Warto zaznaczyć, że nie­
dawno powstały oddziały na­
szego przedsiębiorstwa w Ka­
liszu, Koninie, Lesznie i w Pile.

W sezonie 1975/76 z poznań­
ską „Estradą” współpracować 
będą nadal m. in.: Zdzisława 
Sośnicka, Urszula Sipińska, Ha 
lina Frąckowiak, Mieczysław 
Fogg, Liliana Urbańska, Miro­
sława Kowalak, Wojciech Sko 

wroński, Tadeusz Woźniak oraz 
Andrzej i Eliza, a także zespo­
ły: Roma, Blues and rock, S-26, 
„Babiniec” (dawne „Alibab- 
ki”), grupa organowa Krzysz­
tofa Sadowskiego, zespół muzy 
czny Janusza Muraszki, Big 
Band Zbigniewa Górnego i 
inne.

Łapińskiego; prace swe wysta­
wiał w muzeach Waszyngtonu, 
Nowego Jorku, Sao Paulo. Ostat­
nio, jako docent, kierował na 
waszyngtońskim uniwersytecie sta 
nowym wydziałem Litografa eks­
perymentalnej.

Pogranicze plastyki, teatru i 
muzyd — to teren poszukiwań 
twórczych Siana Ostoi — tak bo­
wiem skrócił swe nazwisko Józef 
Stanisław Ostoja-Kotkowski z 
Australii; Dzieła swoje ekspono­
wał w Australii i Nowej Zelandii, 
Wielkiej Brytanii i Stanach Zjed­
noczonych; zaprojektował sceno­
grafię do ok. 50 spektakli teatrai- 
nych, baletowych i operowych 
dla scen różnych krajów. Rozgłos 
przyniosło mu wykorzystanie w 
twórczości zdobyczy najnowszej 
techniki elektronicznej; sam oprą 
cował wiele urządzeń m. in. do 
transpozycji muzyki na efekty 
świetlne; założył w Adela idzie 
eksperymentalny teatr światła i 
dźwięku.

Skoro znaleźliśmy się w sferze 
muzyki odnotujemy ciekawostkę, 
że ponad połowę 100-osobowego 
zespołu Wielkiej Orkiestry Sym­
fonicznej w Macaraibo (Wene­
zuela) — uważanej za najlepszą 
w Ameryce Południowej — stano­
wią muzycy pochodzenia polskie­
go. W ich gronie: Michał Sobie­
ski, Jerzy Łukaszewski, Zbigniew 
Rutkowski, Józef Wodziczko, An­
drzej Slabolepszy; licznie repre­
zentowane są panie — wymień­
my Marię Gajewską, Bogumiłę 
Zgraję, Teresę Poradę, Urszulę 
Toczko...

Z ciekawą Inicjatywą — obcho­
dzenia pod auspicjami ONZ 
„Światowego dnia muzyki” — wy 
stąpił niedawno zamieszkały sta­
le w Meksyku skrzypek Henryk 
Szeryng. W 1933 r. Szeryng de­
biutował jako „cudowne dziec­
ko" w sali Filharmonii Narodo­
wej w Warszawie.

Wśród pianistów, którzy kon­
certowali w wielu krajach i zdo­
byli laury spotkamy Elżbietę Do- 
dek-Covelier, profesora szkoły 
muzycznej w Aeche (Belgia), a 
także Marion Zarzeczną z Fila­
delfii — znaną również z koncer 
tów radiowych i telewizyjnych. 
Duży rozgłos zdobył Liberace, 
amerykański pianista polskiego 
pochodzenia, znany z wielu mod 
nych kompozycji i... ekstrawagan­
cji. Ostatnio przekształcił swą 
s edzibę — „Palazzo Liberace” 
(zbiór antyków, instrumentów mu 
zycznych, basen w kształcie for­
tepianu) w muzeum; jest tam m. 
in. fortepian, na którym ponoć 
koncertował Fryderyk Chopin.

Ten wyrywkowy przegląd za­
kończmy akcentem lżejszym. Bob- 
by Vinton jest bożyszczem nie tyl 
ko w USA, aló i wśród młodzie­
ży w naszym' kraju. W 12 roku 
swej kariery piosenkarskiej wy- 
lansował szlagier co się zowie. 
„My melody of love” podbiła nie 
tylko Polonię amerykańską i kraj. 
Naprawdę nazywa się Stanisław 
Pietruszka, dodajmy, że Vinton 
ma w swym repertuarze jeszcze 
inne piosenki zawierające pol­
skie słowa czy frazy jak np. „The 
most beautiful girl” i „I honestly 
love You”. (P.A.)

Popularny kabaret „Tey” wy 
stąpi z nową premierą w paź­
dzierniku w Domu Kultury 
„Tramwajarz” w Poznaniu, 
gdzie dzięki życzliwości dyrek­
cji MPK znalazł swoje miejsce 
na czas adaptacji Teatru przy 
uL Masztalarskiej.

Wznowiony zostanie zanie­
chany przez parę lat cykl .,Jazz 
w Filharmonii” (realizowany 
wespół z Polskim Stowarzy­
szeniem Jazzowym), kontynuo­
wane będą służące populary­
zacji muzyki poważnej „Spot­
kania z Polihymnią” oraz ma­
jące już swoją tradycję Poznań 
skie Muzykalia. W ramach Sce 
ny Inicjatyw na nowy sezon 
przygotowuje się recitale poe 
tyckie (m. in. Zbigniewa Zapa 
siewicza, Jana Englerta, Woj­
ciecha Pszoniaka), piosenkar­
skie (Wojciecha Młynarskiego, 
Danuty Rinn, Magdy Umer), 
wybitne spektakle małych 
form teatralnych (np. Maji Ko 
morowskiej z Danielem Ol­
brychskim), występy znanych 
kabaretów „Elita” i „Egida” 
oraz prezentację najwybitniej­
szych spektakli teatralnych 
(cykl organizowany wespół z 
Teatrem Polskim w Poznaniu) 
z całego kraju, m. in. ,.Dante” 
Teatru „Studio” Józefa Szajny 
i „Sprawa Dantona” Teatru 
Powszechnego z Warszawy oraz 
„Dziady” lub „Wyzwolenie” 
Teatru Starego z Krakowa.

Wkrótce rozpocznie kolejny 
sezon działalności Studio Sztu­
ki Estradowej, stanowiące swoi 
stą szkołę artystów „Estrady”. 
20 i 21 września odbędą się 
przesłuchania tych, którzy 
chcą poświęcić się tej niełat­
wej sztuce.

W programach repertuaro­
wych poznańskiej „Estrady” 
przewidziano również koncerty 
znakomitych solistów i zespo­
łów zagranicznych. Z plejady 
gwiazd piosenki wystąpią w 
Poznaniu i niektórych mia­
stach Wielkopolski tacy arty­
ści. jak np. Josef Laufer z Cze 
chosłowacji, Sacha Diestel, 
Boby Solo, Mireille Mathieu, 
Bary Ryan i Ertha Kitt. W li­
stopadzie koncertował będzie 
Zespół Estradowy z Cottbus, a 
na Sylwestra i Nowy Rok przy 
jedzie 40-osobowy folklorysty­
czny zespół baletowy z Sene­
galu.

Programowym założeniem 
„Estrady” jest podnoszenie po 
ziomu sztuki estradowej, wzbo 
gacanie repertuaru każdego ko 
lejnego sezonu i jak najlepsze 
organizowanie rozrywki mą­
drej, łatwej i przyjemnej.

ZBIGNIEW KOSCIELAK

Zimą bieżącego roku — w 
Muzeum Narodowym w 
Warszawie trwała przez 

pięć godzin skomplikowana 
operacja zawieszenia, po ko­
lejnej konserwacji, wielkiego 
płótna Jana Matejki „Bitwa 
pod Grunwaldem”. Malowidło 
•waży prawie tonę, zaś jego 
wymiary wynoszą: dziesięć 
metrów napięć. Na linach że­
glarskich, centymetr po cen­
tymetrze, pod czujnym okiem 
specjalistów windowano obraz 
na główną ścianę w Sali Ma- 
tejkowskiej.

Po wojnie obraz tylko trzy 
razy opuszczał stolicę: ekspo­
nowano go w Poznaniu, Pra­
dze i — w ubiegłym roku — 
w Moskwie, na wielkiej wy­
stawie z okazji 30 lecia PRL. 
Nie zawsze jednak wiódł on 
żywot tak spokojny. W latach 
II wojny światowej był ściga 
ny, bezdomny, stale zmieniał 
miejsce pobytu. Jego dzieje są 
tak niezwykłe, że można by 
na ich podstawie zrealizować 
dramat sensacyjny. Sącjzę1, że 
notatki do jego scenariusza 
wyglądałyby mniej więcej 
tak...

Kłębowisko ludzkich ciał i 
spienionych koni. Realizm i 
ekspresja. Wszystkie tony 
barw — od agresywnie ost­
rych po łagodne pastele.

Takim jawiło się wielkiemu 
polskiemu malarzowi owo zwy 
cięstwo odniesione 15 lipca 

| 1410 r. na polach Grunwaldu, 
• w którym wojska polskie, li-

Przed Wkoma laty, poznań­
skie środowisko fotograficz­
ne, wespół z władzami mia­

sta, podjęło trudną próbę zorga- 
mzowania międzynarodowego kon 
kursu, a następnie wystawy, któ­
rych tematyka dotyczyłaby mło­
dych ludzi. Imprezę nazwano Mię 
dzynarodowym Salonem Fotogra­
fii Artystycznej i Opatrzono sy­
nonimem „Foto-Expo’‘.

Przeds i ęwzi ęoi e okazało s»ę 
udane, o czym zaświadczyła ol­
brzymia liczba autorów, którzy na 
pierwszy konkurs nadesłali tysią­
ce zdjęć. Nadeszły one ze wszy­
stkich krańców świata i miały 
określać umiejętności podejścia 
do tematu autorów w kilkudzie­
sięciu krajach. Wyniki konkursu 
i pierwsza ekspozycja — choć mo­
że w sumie nie notowane zbyt 
wysoko — zachęciły organizato­
rów do kontynuowania pomysłu, 
zgodnie z zamierzeniami: co dwa 
lata.

I tok środowisko poznańskie do­
czekało się już IV Międzynarodo­
wego Salonu Fotografa Arty­
stycznej — „Foto-Expo 75". Temat 
pozostał ten sam: młodzi w dzi­
siejszym świecie („Kim jesteś mło 
dy człowieku?”). Zadanie to me 
łatwe, jak każdy konkurs mono­
tematyczny, z góry nakreślający 
kierunek działania i przyszłe kry­
teria sądu konkursowego przy oce 
nie wyników. Zarazem wypada do 
dać, że poznańskie „Foto-Expo” 
jest drugą w kraju imprezą foto­
graficzną o znaczeniu i zasięgu 
międzynarodowym (pierwsze miej 
sce zajmuje na tej skromnej liś­
cie krakowski, coroczny konkurs 
„Venus"). To także zobowiązuje.

Obecne „Foto-Expo", którego 
część plonu (386 zdjęć 149 auto­
rów) prezentowana jest od kilku 
dni w salonie Biura Wystaw Arty­
stycznych przy poznańskim Sta­
rym Rynku, nie zawiodło organi­
zatorów. Udział ponad 300 osób 
z 21 krajów — to liczby, które zna 
mionują rangę imprezy. Nie za­
wiodła także jakość prac. Trzeba

► Z kart historii k.

Jak uratowano

matejkowski „Grunwald”
tewskie, ruskie i czeskie pod 
wodzą Władysława Jagiełły 
rozgromiły armie krzyżackie. 
Było ono triumfem słowiań­
szczyzny, zagrożonej i zjed­
noczonej przeciwko wspólne­
mu wrogowi — z krzyżem na 
płaszczach i mieczem przy bo­
ku. I chociaż działo się to 
przed wiekami, chociaż obraz 
odtwarzający tamten fragment 
dziejów został namalowany w 
1878 r. — widać jego wymowa 
w dniach II wojny światowej 
była tak aktualna, że Minister 
stwo Spraw Zagranicznych III 
Rzeszy uznało za stosowne w 
1938 r. interweniować prze­
ciwko kolportowaniu/znacz­
ków pocztowych z wizerun­
kiem mafejkowskiegd obrazu... 
On też znalazł się na liście 
dzieł kultury, które hitlerow­
cy pragnęli w pierwszej kolej­
ności zniszczyć.

Jest 31 sierpnia 1939 r. W 
warszawskiej sali wystawowej, 
zwanej „Zachętą”, zbierają się 
kustosze. Miasto rozedrgane

niepokojem. Karty mobiliza­
cyjne. Nawet najwięksi opty­
miści wiedzą już że wojna jest 
nieuchronna. Zapada decyzja: 
ratować obrazy Matejki, prze­
de wszystkjm „Bitwę pod 
Grunwaldem”! Na razie trzeba 
ją zdjąć ze ścian. W „Zachę­
cie” są tylko dwa: wspomnia­
na już bitwa oraz „Kazania 
Skargi/, reszta jest w posia­
daniu Muźeum m. Krakowa. 
A że pracownicy — mężczyźni 
przywdziewają już mundury 
wojskowd, kustosze zwołują 
z ulicy przygodnych przechod­
niów. Zwijają ciężkie płótna i 
tylko niektórzy domyślają się, 
że przygotowuje się je do 
opuszczenia stolicy.

Następnego dnia — kiedy 
„Bitwę pod Grunwaldem”, na 
winiętą na wielki wał, obszytą 
ceratą składa się w skrzyni 
wyłożonej azbestem, mocuje 
wieko i sporządza protokół 
konserwatorski — na Warsza­
wę spadają pierwsze bomby. 
W „Zachęcie” jak gdyby ich

FOTOGRAFIKA

Młody człowiek 

i jego życie
zatem było dokonać wyboru naj­
lepszych spośród ponad 1300 w 
ogóle nadesłanych na konkurs, 
dobrych a niekiedy wręcz dos­
konałych fotogramów. Jury wy­
brnęło z kłopotu bez zarzutu. Dla 
tego w BWA oglądamy zdjęcia 
najbardziej udane technicznie i 
zarazem wymowne swymi treścia­
mi. Większość bowiem nadsyła­
jących swe prace postarała się 
udowodnić zrozumienie tematu i 
w/razić w nim wszystko to, co da 
się powiedzieć i pokazać — za 
pomocą kamery i filmu — o mło­
dym człowieku, od kołyski po jego 
ślub i pracę zawodową. I w ten 
oto sposób powstała barwna, wy 
razista „rodzina człowiecza", ty­
le że ograniczona w swym wy­
razie i treści wiekiem, pewną gra 
nicą ludzkiego jestestwa.

Porównania nie zawsze są ce­
lowe. W przypadku jednak obec­
nej ekspozycji „Foto-Expo” wy­
pada podkreślić jej odmienność 
od poprzednich, jej poziom, prze 
wyższający dotychczasowe kon­
kursy i wystawy z tego cyklu. Je­
steśmy — jak nigdy dotychczas — 
świadkami wielkiego panopticum- 
reportażu o młodych niemal ca­
łego świata. I z Polski, i z dale­
kiego Wietnamu, ZSRR i z Bra- 
zyliti, z Belgii i Singapuru... Ale

Jedna z prac złotego medalisty 
„Foto-Expo 75” — Romualdasa Po 
żerskisa (ZSRR) z nagrodzonego 

cyklu pt. „Victory and loss". 

nie jest to wyłącznie reportaż do- 
kumentacyjny. Sporo bowiem 
zdjęć zawiera głębokie treści hu. 
ma misty czne, wiele ukazuje m|0. 
dych w różnych sytuacjach ży. 
ciowych, często adekwatnych do 
sytuacji młodych w danym kraju 
Warto tu uwypuklić głęboki sens 
fotogramów autorów pochodzą, 
cych z krajów socjalistycznych 
którzy o wiele odmienniej patrzą 
na otaczający ich świat i wystę. 
pujące w nim zjawiska. A że f0. 
tograficy z owych krajów bardzo 
mocno obesłali (jak to się pOpu. 
lamie mówi) tegoroczny konkurs 
przewaga ich sposobu spojrzenia 
jest widoczna. Ich środki wyrazu 
są niezwykle dynamiczne, przeko- 
n/wające, a mimo pewnej krea- 
cyjności w podaniu — czytelne, 
Nie znaczy to, by inni autorzy po 
zostawali znacznie w tyle. Bynaj. 
mniej. Rzecz tylko w tym, że licz- 
n' fotograficy uznają za szczyt 
dokonań reportaż pozbawiony 
głębszych treści. A przecież w fo- 
tografii nowoczesnej liczy się nie 
tylko technika i doskonałość 
obrazu. Przede wszystkim jego 
treść, wyraz, próba ukazania cze- 
goś więcej niż samo zjawisko.

„Foto-Expo 75” to zaiste wiel- 
ki reportaż. Miejscami romantycz 
ny i nastrojowy, chwilami zadzior 
ny i dynamiczny, niespokojny. 
Udana próba pokazania świota 
młodych takim, jakim on jest w 
rzeczywistości. A zatem - czło­
wiek i jego życie, jego sprawy 
codzienne: nauka, praca, roz­
rywka i miłość — oto motyw prze­
wodni całej barwnej (w przenoś­
ni i w sensie dosłownym) gamy 
obecnej ekspozycji. Jeśli taką po­
zostanie ta impreza na przysz­
łość, można jej wróżyć szerszą po 
pulorność i coraz wyższy poziom, 
do którego podnoszenia niewątpli 
wie zachęcają uczestników wyso­
kie trofea w postaci specjalnie 
wybitych medali „Foto-Expo" i 
medali FIAP.

I jeszcze jedno. Gratulacje na­
leżą się autorowi scenariusza eks 
pozycji — Zdzisławowi Łosińskie­
mu. Dzięki jego pomysłom wy­
stawa jest przejrzysta i niezwykle 
estetyczna, a układ fotogramów, 
ich prezentacja bardzo pasują i 
do tematu i do rangi imprezy. Na 
leżą się też organizatorom sło­
wa uznania za bardzo efektowny 
plakat (Tadeusz Piskorski), a wy­
bitnemu plastykowi, Józefowi Sta­
sińskiemu — za wspaniały pro­
jekt medali.

EUGENIUSZ COFTA

nie słyszano. Nikt nie opuszc^ 
gmachu, nie przerywa pracy / 
aż do chwili, gdy — niczy 
do wielkiej trumny —; P1/ , 
pakują, skarbów polskie] 
tury.

O świcie 7 września 1939 ń 
po mozolnych staraniach, o 
raz opuści stolicę i 
swój wojenny exodus. • 
rzyszą tej trumniastej s 
— załadowanej na konną P 
formę, jadącą w kierunk 
blina zatłoczoną szosą, '
posuwają się oddziały w z
we i cywilni 
miasta — ludzie, ktor y . 
chcą opuścić matejko . 
płócien: kustosz muzeuhi 
dwóch młodych ani.
głodni, brudni, 
Szosa jest bom^ 
konie zmęczone. Aie ieZć 
większą troską jest „blina, 
cenny ładunek d° LUwkro- 
ukryć go na ^pad gkiCłi. 
czenia wojsk hitlerowskie



po Poznaniu

Wielkiej bieg
3de ratuszowy zegar. W tej 

arnjiladzie sal też go sły 
chać. Na korytarzu wycię 

, papie™ ^tery. hasło „Po- 
człowiekowi to nasz cel”, 

szare fotele, telewizor.

4 innie się' wydoje, że pod 
inern widzę sylwetkę Piotra 
jtwarowskiego. Ze na tym 
^wuiszeniu obok stoją na- 
il Zbigniew Cybulski, Jan 
reczmar.
Klub „Od nowa”, który tu 
.,ed laty istniał, niby przy­
śnienie snu zaraz po prze­
czeniu, wraca... Próbuję 
M w dół. do piwnicy, gdzie 
la galeria ale drzwi zamk­

nie są na klucz. Gdy wycho- 
\ na zewnątrz, spostrzegam 
ebieską emalię tabliczki, na- 
k „Klub Seniora PKPS”.
jia narożnikowym domu w 
■Mskowcu wyryte słowo „Wiel 

przechodzę na drugą stro 
j yiicy. Ten dom. naprzeciw, 

ów klub teraz... rodzin­
ce sprawy... Mieszkała tam 
iOja kuzynka. Miała 17 lat, 
iy w stronę miejsca, skąd bi 
, ratuszowy zegar, w owym 
[tym 45 biegła pośród dymów 
o wodę. Nie dobiegła wtedy.

„nim stopami doświadczę 
miasto pokrzyżowane

ulicami’* 
wiersz Mariana Grześczaka 
wplata się tu w mury kamie­
nic...

Wielkiej początek — odbudo 
wane domy. Tylko jeden z 
nich, na rogu Kramarskiej. jak 
by liszajami, surową cegłą na­
znaczony. Jakaś pralnia na­
przeciw...

Nijaka, od zbiegu z Szewską 
i Ślusarską ulica Wielka wpa­
da w szaleństwo. Domy na­
brzmiałe bogactwem detali, 
form, przeczą jakiemukolwiek 
oszczędnemu zamysłowi. Wie­
życzki, wykusze, kolumny, bal 
koniki, kamienne głowy ludzi, 
lwów...

Sklep dobiega tu w pośpie­
chu do sklepu. Odzież, rowery, 
telewizory, nasiona. Namiot 
indiański, pajace t lale w wi­
trynie z zabawkami. Przynę­
ty — uklejka 2x1 27 zł i szczu­
pak też za 27 zł w sklepie ry­
backim. Kino „Gong”.
.Rodzynek1 i zasłużony

klimatu tej duśelniczki 
„Portowy”.

bar 
dla 
bar

Bardzo miejski jest pejzaż 
ulicy Wielkiej. drzew tu nie

uświadczysz. Ale ludzie,. In­
dzie.„ Z zakupami. A także 
mężczyźni oparci o wejście do 
baru „Portowego”, z twarzami, 
na których życie zaznaczyło 
swą obecność...

Dom niższy niż inne domy. 
Szeroka brama wjazdowa, 
podwórko. U góry natłok bieg 
nących daleko w przestrzeń 
kominów, wysokich murów 
tylnich. Niskie przybudówki 
dołem. Wielka 10, drukarnia 
Zakładów Kasprzaka.

Serce drukarni, zecernia. Du 
że drewniane litery. Patrzę jak

Edmund Ereński i Tadeusz 
Tomczak układają z nich ko­
lejny afisz. Biorę w rękę „rer 
gruby”. Pachnie drukarską 
farbą. W, I, E. L...

Przyszedłem tu, by odebrać 
plakaty. Wychodzę z drukarni 
z ich zwojem pod pachą. Lu­
dzie tłoczą się wokół na chod­
nikach. Niosę te swoje plaka­
ty ostrożnie, uważnie.

...A ulica Wielka pulsuje veł 
nią życia. Zda się biegnie pos­
piesznie, zadyszana, ku tamtej 
wysokiej Ratusza wieży.

BRAM

To był świetny, acz w 
wykonaniu wcale nie 
prosty pomysł: publika­

cjo wyboru tekstów z tak bar­
dzo rozpowszechnionych ongiś 
kalendarzy, prezentujących 
swoistą mentalność kulturowa, 
docierających tam, gdzie żad­
ne inne księgi nie docierały, 
zabawnych, naiwnych, śmiesz­
nych, zarazem jednak przyno­
szących i wieści czy rady po­
żyteczne, obok bełkotliwych 
prognoz drukujące także tek­
sty o wartościach moralnych, 
gospodarskich, informujących 
na różny sposób o wydarze­
niach ze świata. Bronisław 
Beczko i Henryk Hinz zadali 
sobie trud, by przewertować 
setki ocalałych egzemplarzy, 
otrzepać je z kurzu zapomnie­
nia i przez zręczny wybór uka­
zać niejako syntetycznie wy­
gląd kalendarzb w XVIII wie­
ku. Tytuł przepięknie graficz­
nie wydanej publikacji brzmi: 
^Kalendarz półstuletni 1750- 
1800". Całość poprzedza 
wstęp obu autorów wyboru. 
Wybór tekstów pochodzi z ka­
lendarzy przeróżnych, tak w 
poziomie jak w intencjach wy­
dawcy, prezentujących różne 
postawy światopoglądowe. Za 
razem czas, którego marginal­
ną prezentację poprzez kalen­
darze edycja prezentuje, był 
czasem znamiennym, ostrego 
stare,a zacofanych poglądów, 
jakże często utrwalanych w 
tradycji sarmacko-szlacheckiej 
* prądami epoki Oświecenia. 
°rzez to samo kalendarze z te 
9o okresu stają się swoistym 
Wodlern historycznym, przesto­

ją być tyBko ciekawostką, aie i 
materiałem poznawczym ♦ 
znacznej wadze gatunkowej.

Niewątpliwym wydarzeniem, 
1 to w skali, przekraczającej 
granice kraju, stanie się po­
tężne, gruntowne studium Ja­
niny Hery - „Z dziejów panto­
mimy czyli pałac zaczarowa­
ny”, z przedmową Zbigniewa 
Raszewskiego. Jest to pierw­
sza w skali bodaj światowej

okres rozkwitu, zwłaszcza, gdy 
słowo staje się tak wieloznacz 
ne, iż nie zawsze może unieść 
ładunek wyrażanej treści. 
Ogromne zasługi ma francuski 
nurt egzystencjalistyczny, z 
Polski zaś atakuje świat swoją 
maestrią i odnajdywaniem 
wciąż nowych form i środków 
wyrazu „teatr snu i wyobraź­
ni" Wrocławskiego Teatru 
Pan tom i my H en ryk a T ama-

Z książką na ty

Pod znakiem PIW-u
próba stworzenia zarysu dzie­
jów pantomimy, gatunku wielo 
znacznego, dopiero dziś klaru 
jącego się, ale też o nieprze- 
widywanych dalszych możliwo­
ściach rozwoju. Bo wszakże 
kiedyś teatr pantomimiczny, 
będąc teatrem drugiego, ple- 
bejskiego nurtu, łączył się i z 
komedią delTarte i z czymś w 
rodzaju rewii, z baletem i na­
wet cyrkiem. Autorkę intere­
sują czasy nowożytne, kiedy 
pantomima wyklarowuje się w 
odrębny gatunek i przeżywa 
czas rozkwitu. Zaczyna się to 
w XVII-wiecznej Francji, peł­
ny rozkwit znajdując w Anglii 
XVIII i XIX wieku, rozprzestrze 
niając się z kolei stamtąd po 
całej Europie. Potem gaśnie 
razem z upadkiem teatru dra­
matycznego i dopiero w na­
szym wieku zaczyna przeżywać

szewskiego, bardzo wnikliwie 
analizowany przez autorkę. 
Janina Hera uściśla wiele po­
jęć i w sposób bardzo kla­
rowny uzmysławia czytelniko­
wi pełen tajemniczości, a za­
razem przecież prosty teatr 
pantomimiczny.

Stanowiąca jedno z naj­
piękniejszych osiągnięć edy­
torskich Polski Ludowej 
PlW-owska „Biblioteka Poezji 
i Prozy” wzbogaciła się o 
nową, trzytomową, bezcenną 
pozycję, łączącą w sobie 
wszelkie walory wielkiej lite­
ratury z kapitalnym historycz­
nym obrazem epoki. Mowa 
tutaj o Zygmunta Krasińskiego 
„Listach do Delfiny Potoc­
kiej". Opracował całość i 
wstępem poprzedził Zbigniew 
Sudolski. Jest to pierwsze 
opracowanie krytyczne tej

korespondencji uważanej za 
jedno z największych doko­
nań pisarskich Krasińskiego, 
świadectwo wielkości umysłu 
a zarazem pełni jakże cha­
rakterystycznej dla epoki po­
stawy romantycznej.

W tej samej edycji pod re­
dakcją poetycką Mieczysława 
Jastruna raczy nas PIW „An­
tologią poezji węgierskiej”. 
Wyboru i układu tomu doko- 
nai«: lstvan Csaplares, Gracja 
Kerenyi i Andrzej. Sieroszew­
ski. Pozycja to cenna, choćby 
dlatego, że na ogół iż tak nie 
za szeroka znajomość literatury 
węgierskiej w Polsce ograni­
czała się głównie do prozy, 
gdy tymczasem o sile tej lite­
ratury stanowiła przez wieki 
głównie poezja. Antologia 
obecnie prezentowana wypeł­
nia tę lukę, zresztą nie preten 
dując do wyczerpania całości, 
a starając się raczej spełnię 
rolę obiektywnego, podstawo­
wego przewodnika. Zakresem 
obejmuje edycja rozwój po­
ezji węgierskiej na przestrze­
ni siedmiu wieków, od pierw­
szego zachowanego tekstu 
poetyckiego w języku węgier­
skim z XIII wieku — „Lamentu 
Maryi”. W sumie prezento­
wanych jest blisko trzysta 
utworów około siedemdziesię­
ciu poetów łącznie, uro­
dzonych w latach 1925—1930, 
a to w celu zbliżenia czytelni­
ka polskiego także do współ­
czesnej poezji bliskiego nam 
duchowo narodu.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

Zgodne!
Nawiązując do fragmentu 

* rubryki w „Głosie” z dn. 
29. VIII „Opinie, polemiki, od­
powiedzi” pt. „Podwórkowe 
decybele” — zgłaszamy pełny 
akces wobec zawartych w nim 
uwag, jako zgodnych z rzeczy 
wistością. Odnosi się to rów­
nież do posesji przy ul. Sta- 
lingradzkiej 21—22, gdzie hała 
sy są wręcz okropne.

A. CISOWSKA
L. GARBINOWSKA 

Poznań

W sprawie 
ciszy nocnej

/// umęczonych ha-
lasami nocnymi obywa­

teli — proszę redakcję o po­
moc. Wielu ludzi po prostu 
nie zdaje sobie sprawy, że 
istnieją przepisy dotyczące za­
chowania nocnej ciszy. A 
gdyby im się o tym raz po taz 
przypominało — może by nie­
jeden zastosował się do nich? 
Zgłoszenia do komitetów osie 
dlowych raczej nie skutkują. 
A człowiek, jeśli z winy sąsia 
dów nie śpi po nocach, nie 
może następnego dnia wydaj­
nie pracować.

obecnej mody będą się ponie­
którzy naśmiewać; szczególnie 
ci, którzy nie mogą lub nie po 

trafią modnie się ubierać i stąd 
krytykują innych. Spróbujmy 
jednak popatrzeć na wszystko 
nieco optymistyczniej, a na 
pewno będzie nam łatwiej żyć.

(2879)
w. j.

Pocnań
■' i-

Mają być daszki
[fi nr 167 „Głosu Wielkopol 

skiego” z 30 lipca br. za 
mieszczono wypowiedź jedne­
go z czytelników na temat 
miejsc do garażowania. Czylel 
nik ów sugerował, aby nad par 
kingiem przy ul. Grochowskiej 
(narożnik ul. Świerczewskiego) 
wybudować daszek dla ochro­
ny samochodów.

Niniejszym informujemy, że 
Usługowa Spółdzielnia Inwali­
dów, która zarządza parkin­
giem, przygotowuje koncepcje 
osłonięcia niektórych parkin­
gów daszkami. Sfinalizowanie 
projektu nastąpi najprawdopo 
dobniej w 1976 r. (2341)

MARIAN SZMYTKOWSW
Prezes Zarządu

konwojentów matej 
^kiego obrazu dwóch mło- 
W^larzy nigdy n*e po 
: - do Warszawy — znaleźli 

P°d bombami w śród- 
tia? lublina. Trzeci, cho- 
Jczyni ary * schorowany — 

' Przy pomocy miejsco- 
ś ^szystko, by zabezpie- 

razL Pierwszą ich kry 
Podziemia gmachu 

:budo^ •uLelskiego. Skrzynie 
s*ę deskami, two- 

na której lokuje 
£,er°zne Paki- bezpie- 
^Osóba ^ry^Wki — zbyt wie 
ty ;r Odziało ten niezwy- 
(ielka Sport — organizuje się 
'^ń L^^ikację. W biały 
^jnie ] porucznik, osten- 
iebie § ośny> zwracając na 
Hói!Wagę przygodnych 
Wowan' ~~ doPilnowuje za­
lej skr? a na Platformę ogrom 
SyiXni- ~~ tyle> że Pustej. 

.?Zle z miasta zostanie 
. Ucona w locie.

ZOrown^nwaiTne wywiezienie 
^kiem z lublina było 

Hi^^wy^aj przezor- 
'^lina lerowcy P° zajęciu 

do cz?ściej zaglą­
da sip achu muzeum. Za- 
Ipytuia grabież dzieł sztuki.

WsPółpracowników 
^Uje CZy nie wiedzą, gdzie 
% się obraz Matcjki 

Pod Grunwaldem”.0e ^"Uuwaldem .
■ Theobal<i Die-

konkretny.
si^ w Muzeum 

w Warszawie, roz

poczyna formalne śledztwo w 
sprawie matejkowskich dzieł, 
które zniknęły z „Zachęty”. 
Przesłuchania pracowników 
nie dają żadnych rezultatów. 
Nie pomagają ani groźby, ani 
przemiennie stosowane zachę­
ty: gwarancja bezpieczeństwa 
osobistego, umożliwienie wryjaz 
du za granicę, przyznanie oby 
watelstwa III Rzeszy. Wów­
czas za wskazanie kryjówki 
„Bitwy pod Grunwaldem” oku 
pant wyznacza nagrodę: dwa 
miliony marek! Minister Goeb 
bels jest jeszcze bardziej hoj 
ny — podnosi wysokość na­
grody do sumy dziesięciu mi­
lionów marek. Bezowocnie!

Wiosną 1941 r. obraz jest 
znowu w niebezpieczeństwie. 
Niemcy nakazują Polakom 
opuścić mieszkania znajdujące 
się w gmachu muzeum. W tej 
sytuacji z podziemi muzeum 
ciężką skrzynię wynoszą za­
ufani ludzie i lokują ją przej­
ściowo w pomieszczeniach go­
spodarczych, znajdujących się 
na terenie posesji. Opuści je 
następnie wraz z przeprowadź 
ką ludzi i ukryta zostanie w 
Taborach Miejskich, w pobliżu 
elektrowmi. Wykopano tam 
ogromny dół. Skrzynię przed 
wilgocią zabezpiecza się papą, 
zasypuje ziemią. Wszystko to 
odbywa się nocą, przy zacho­
waniu wszelkich środków 
ostrożności i w niebywałym 
pośpiechu. Dodatkowym zabez 
pieczeniem kryjówTki jest wy­

betonowanie podwórza i wyło 
żenie go klinkierem.

17 października 1944 r. Na 
podw-órcu Taborów Miejskich 
nieprzebrane tłumy. Dzieci 
szkolne, żołnierze polscy, kie- 
rowmicy powstałego w Chełmie 
Polskiego Komitetu Wyzwole­
nia Narodowego. Atmosfera od 
świętności. Światła reflektorów 
filmowych. Robotnicy — na 
Oczach zgromadzonego tłumu 
— zaczynają dokopywać się do 
ukrytych skarbów. „Robi się 
zupełnie cicho — wspomina 
obecna przy tej uroczystości 
pisarka Helena Boguszewska. 
Słychać tylko oddechy pracu­
jących... Ruch łopat, ciągle od 
garniających ziemię, coraz bar 
dziej obnaża kształt olbrzy­
miej paki... Deski przegniły z 
jednego końca, więc do uczu­
cia ulgi dołącza się niepokój: 
w jakim stanie będzie „Grun­
wald”.

Jeszcze nie wiadomo. Na ra­
zie wydobyte z ziemi obrazy 
zostają złożone do wielkiej 
sali Banku Rolnego. Po rozwi­
nięciu „Bitwy pod Grunwal­
dem” — stwierdzono cztery 
dosyć duże rozdarcia, które 
powstały na skutek zbutwienia 
klejonki, którą obito walec słu 
żący do zrolowania płócien. 
Dolny brzeg obrazu był zbut­
wiały, farba się ledwie trzy­
mała. Czy uda się doprowadzić 
obraz do poprzedniego stanu?

15 listopada 1944 r. przyjeż­
dża do Lublina, oczekiwany 
tam z ogromną niecierpliwo­

ścią, światowej sławy specja­
lista, konserwator moskiewski 
Galerii Tretiakowrskiej — prof. 
Aleksy Rybnikowi Przez dwra 
tygodnie, przy pomocy pol­
skich specjalistów7, oczyszcza 
dzieła Matejki z pleśni, pro­
wadzi dokładne badania, rege­
neruje fragmenty obrazów. Po 
tych zabiegach mogą one już 
spokojnie czekać na pełną kon 
serwację.

7 sierpnia 1945 r. obrazy 
Matejki jadą do odbudow-anej 
ze zniszczeń sali w gmachu 
wrarszaw7skiej „Zachęty”. Tam 
też dokonuje się ostateczna 
konserwacja dzieł. Czeka je 
jeszcze jedna przeprowadzka 
— zawisną w7 Sali Matejkow7- 
skiej Muzeum Narodowego. 
Tam właśnie w7szyscy, którzy 
odwiedzają nasz kraj, mogą 
je obejrzeć.

Kontemplując piękno i eks­
presję obrazu, pomyślmy chwi 
lę o ludziach, którzy z naraże­
niem życia ratowali te w7ielkie 
dzieła polskiej kultury. Nie 
sposób wszystkich wymienić z 
nazwiska. Powiedzmy tylko, 
że byli wTśród nich profesoro­
wie i działacze kultury, stola­
rze i wraźnice konni, robotnicy 
i urzędnicy. Wszyscy oni pod­
jęli w7alkę o uratowanie skar­
bów naszej przeszłości. Wielu 
nip dożyło momentu zawiesze­
nia uratowanych obrazów7, ale 
ich nazwuska pozostaną w»e 
wdzięcznej pamięci kolejnych 
pokoleń Polaków7.

TERESA FELOWSKA

Czy nie można by spowo­
dować zarządzenia, zobowią­
zującego administrację domów 
do wywieszenia w każdym 
domu rzucającego się w oczy 
ogłoszenia o konieczności za­
chowywania ciszy nocnej w 
mieszkaniach, wraz z poda­
niem sankcji prawnej wobec 
osób, nie stosujących się do za 
rządzępia? (2632)

C. GRZĄDZTKŁSKA 
Poznań

Kto na to zezwala ?
^adny po niekrótko trwają 

cej modernizacji sklep 
spożywczy w Poznaniu przy 
ul. Kraszewskiego (naprzeciw 
Rynku Jeżyckiego) od razu po 
otwarciu powitał klientów kar 
teczką na drzwiach informu­
jącą o tym, że za zezwoleniem 
odpowiednich władz ..na okres 
urlopów” czynny jest od pod z. 
13 do 21. Wyjaśnijmy, że daw­
niej był otwarty od 8 do 22 i 
taki napis znalazł się również 
teraz na drzwiach.

"Wywieszka umniejszająca 
czas sprzedaży ,,z powodu ur­
lopów” była jeszcze w pierw­
szym tygodniu września. Te­
raz jest nowa, już nie powołu­
jąca się na żadne władze, ani 
urlopy, ale głosząca to samo: 
sklep nadal jest czynny o sześć 
godzin mniej niż powinien.

Nie jedyny to wyjątek prze 
dłużania urlopowych oarani- 
czeń czasu sprzedaży w Pozna­
niu. Wystarczy się przejść uli­
cą Dąbrowskiego, gdzie np. tak 
że bar „Stop” jest wcześniej 
niż d atonie j zamykany. Czy 

; tak być powinno? (2943)
WITOLD GRZYWACZ 

Por.nań

Moim zdaniem...
T^anu M. Dudziakowi jak 
' najmocniej należy moim 

zdaniem przyklasnąć za pomysł 
skrzynek do makulatury 
(„Głos” z 29. VIII); to jest wiel 
ka zmora naszych domów. Br a 
wa też za reportaż pt. „Opale­
ni są wśród 'nas” (również w 
tym numerze „Głosu”). Jeśli 
chodzi o poprawny język ojczy 
sty („Głos” z 22. VIII, list pt. 
„Mówić poprawnie”), to koniecz 
nie musimy pielęgnować naszą 
mowę polską, ale pozwólmy lu 
dziskom „pogaworzyć”. Oczy­
wiście należy rozróżnić gwarę 
od wulgarności i grubiaństwa.

W ogóle nie jest tak źle, 
chciejmy się tylko trochę wza 
jemnie, zrozumieć. Kpin zaś 
mamy dość na wszystkie tema 
ty. Polacy szczególnie są znani 
z ironii i szyderstwa. I tak np. 
z tych „fikuśnych” fryzur i z

Potrzebna decyzja
Uli ^'nwłcłzan'^u do listu Ma- 

rlana Dutkiewicza, za­
mieszczonego w „Głosie” 20 lip 
ca br., pragniemy wyjaśnić, że 
Miejskie Przedsiębiorstwo 
Usług Samochodowych jest 
użytkownikiem tylko jednej 
kondygnacji garażu — narkin, 
gu pod Rondem Kopernika.

Przedsiębiorstwo nasze 
chwili przejmowania garażu — 
parkingu przedstawiło koncep 
cję urządzenia na drugiej kon­
dygnacji stacji obsługi sarpo- 
chodów i myjni automatycznej 

, do samochodów osobowych. 
Dalsze zagospodarowanie obi^k 
tu nie należy do kompetencji 
naszego przedsiębiorstwa.

(2428)
inż. ST. KUPIEC 
z-ca dyrektora

Skierowano 
wg kompetencji 
[Jrząd Miejski w Poznaniu 

— Wydział Gospodarki 
Przestrzennej i Ochrony Sro- 
dowiska w odpowiedzi na no­
tatkę, zamieszczoną w „Gło­
sie Wielkopolskim” w dniu 
6.6. br. pt. „Sami tego nie 
zmienią”, dotyczącą pozosta­
wiania straganów na targowi­
sku przez całą noc, wyjaśnia, 
że ówczesny jeżycki' Urząd 
Dzielnicowy widział możli­
wość zlokalizowania pomiesz­
czeń magazynowych w zespo­
le terenów, przeznaczonych w 
planie ogólnym zagospodaro­
wania przestrzennego miasta, 
pod targowiska, między ul. 
Kościelną i Mylną. MPO win­
no przystąpić do realizacji tar 
gowóska i zlokalizowania 
obiektów magazynowych jako 
pierwszego etapu realizacji

Wydział Gospodarki Prze­
strzennej i Ochrony Środowi, 
ska skierował wniosek MPO 
w „sprawie przydzielenia po­
mieszczeń magazynowych” do 
jeżyckiej ekspozytury Zarzą­
du Miejskiego, zgodnie z korń- 
petencjami. (1521)

mgr inź. arch. 
BERNARD KWAPISZEWSKI 

Wicedyrektor Wydziału

Listy krótkie i rzeczowo mo­
ją większe szanse druku. 
Anonimów nie publikujemy 
Zastrzegamy orawo skracania 
korespondencji. Nasz adres: 
„Glos Wielkopolski** skrytka 
pocztowa 1074 60-953 Poznań._ __________  - .  ,
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Dokęd zmierza Angola ?
Gdy z początkiem lego ro­

ku.. w nadmorskiej miej­
scowości portugalskiej 

Algavre, prezydent Francisco 
da Co-sta Gomes i przywódcy 
trzech ugrupowań wyzwoleń­
czych Angoli zawarlj porozu­
mienie, wyrażano opinie, jż 
droga do suwerenności stanę­
ła przed tym krajem otworem. 
Okazały się one tyleż przed­
wczesne co nieuzasadnione. 
Wskutek obcych intryg i bra­
tobójczych walk, na dwa mie­
siące, przed planowanym ter­
minem proklamowania niepod­
ległości, Angola nie jest bynaj­
mniej bliższa tego celu niż w 
chwili, gdy przewrót w Portu­
galii umożliwił jej uzyskanie 
prawa do samookreślenia.

Przyczyny tego stanu rzeczy 
są na ogół znane: strategiczne 
położenie tego kraju i jego bo­
gactwa naturalne. One to właś 
nie powodują, jż przyszłością 
Angoli zainteresowani są nie 
tylko sami Angolańczycy, ale i 
ci, którzy liczą na podporząd­
kowanie sobie tego kraju i wy 
korzystanie go pod względem 
politycznym oraz materialnym.

Skomplikowana sytuacja kra 
jów ubiegających się o nie­
podległość nie zawsze pozwa­
la na jednoznaczne określenie 
podłoża, na którym toczą się 
rozgrywki wewnętrzne. W 
przypadku Angoli sprawy ma­
ją się odmiennie. Żadne z 
trzech antagonizujących mię­
dzy sobą ugrupowań nie kry je 
swych politycznych sympatii i 
koncepcji, a niejasne pozosta- 
je jedynie, która z nich osta­
tecznie zwycięży i jakie będą 
tego następstwa.

Przyjęcie koncepcji MPLA 
(Ludowego Frontu Wyzwolenia 
Angoli), najbardziej zasłużonej 
dla niepodległości tego kraju 
organizacji, będzie równoznacz 
ne z utworzeniem demokratycz 
nego, wielorasowego państwa, 
o wyraźnie sprecyzowanym 
programie reform i nastawie­
niu antyimperialistycznym. Za 
miarem przywódców tej orga­
nizacji z Agostino Neto, bodaj 
najwybitniejszym obecnie dzia 
łączem ruchu wyzwoleńczego 
Afrykanów, jest wprowadze­
nie Angoli na drogę samodzioL 

f.neg» ęozwoju politycznego i 
gospodarczego. Przewidując? 

'stopniowe przejęcie bogactw: 
surowcowych kraju z rąk 
obcych koncernów, planowy 
rozwój gospodarki, obronę in­
teresów pracujących, MPLA 
wyraźnie precyzuje perspekty­
wy Angoli, jako suwerennego, 
w pełni niezależnego państwa.

Takich perspektyw nie może 
przedstawić Angolańczykom 
FNLA (Front Narodowego Wy­
zwolenia Angoli), druga z or­
ganizacji wyzwoleńczych, z tej 
prostej przyczyny, iż od po­
czątku swego istnienia jest ona 
inspirowana z zewnątrz. Pow­
stała za sprawą prozachodnich

zbrojne, w wyniku których 
setki osób poniosły śmierć. 
Wprawdzie — jak pisze pary­
ski „Le Monde” — wszystkie 
trzy ugrupowania chcą uni­
knąć dalszego rozlewu krwi,
jednak 
ta, iż 
jeszcze 
obrotu

sytuacja jest tak napię
nie można 

bardziej 
spraw.

wykluczyć 
tragicznego

Angola sajmuje obszar 
1 216 .00 km kw. Luaność jaj li­
czy około S min mieszkańców, 
w czym pół miliona białych. 
Stolica — Luanda (540 #00 miesi 
kańców). Kraj przemysłowo-roł 
niczy. Jedna trzecia eksportu 
przypada na ropę naftową, któ­
rej wydobyciem trudni się ame 
rykańska Cabinda Gulf Oil 
Company. Pozostałe wirówce: 
rudy żelaza, manganu, miedzi, 
diamenty. Głównym produktem 
rolniczym jest kawa, której 
roczna produkcja sięga 21S 9M 
ton.

Doniesienia zagranicznych 
agencji prasowych z Angoli 
przypominają komunikaty fron 
towe: walki wybuchają to w 
Nowej Lizbonie, to w Gąbek’, 
to w Malange. Pod pozorem za 
bezpieczenia urządzeń elektro­
wni i zapory na rzece Cunene, 
granice kraju przekroczyły woj 
ska południowoafrykańskie. 
Nie bez wiedzy rządu „republi­
ki apartheidu” na jej teryto- 
riium koncentrują się bandy 
białych najemników gotowe do 
„ochrony” uchodźców i zagra­
nicznych przedsiębiorstw w 
Angoli, w nadziei zysku i mor­
du.'

Utrwalił się jednocześnie 
nieformalny podział Angoli 
między trzy ugrupowania wy- 
zwoleńcze. FNLA stacjonuje 
na północnych obszarach kraju 
w pobliżu granicy z Zairem. 
Środkowe i nadmorskie tere­
ny są pod kontrolą MPLA, zaś 
południe opanowane jest przez

UNITA. Mimo iż MPLA sta­
cjonując w centrum admini­
stracyjnym kraju Luandzie, w 
większości portów morskich i 
zasobnej w surowce Kabin- 
dzie, wydaje się być w lepszej 
sytuacji, walka o władzę w 
Angoli nie jest bynajmniej 
przesądzona. FNLA i UNITA, 
których ■współpraca zacieśnia 
się, same korzystając z szero­
kiej pomocy zagranicznej, dą­
żą bowiem do odcięcia dostaw 
żywności z głębi kraju i cał- 
k owitego izolowania obszarów 
zajętych przez MPLA.

Bezpośrednim następstwem 
takiej parcelacji kraju jest za­
stój życia gospodarczego. Właś 
ciciele przedsiębiorstw, zwłasz 
cza ci, którzy czują się zagro­
żeni rozwojem wydarzeń, przyj 
mują postawę wyczekującą. 
Masowa emigracja białych 
mieszkańców unieruchomiła 
administrację. Minister gospo­
darki w byłym rządzie przejś­
ciowym Angoli, Portugalczyk 
Vieira de Almeida ocenia, iż
sytuacja gospodarcza 
jest rozpaczliwa.

Wydarzenia

kraju

Angoli są
jeszcze jednym potwierdze­
niem trudności stwarzanych
przez siły międzynarodowej
reakcji procesom dekolonizacji 
w Afryce. Dotychczasowy ich 
przebieg dowodzi, iż w celu 
utrzymania swych wpływów, 
siły te gotowe są spowodować 
rozbicie Angoli na kilka ma­
rionetkowych państw. Próby te 
widoczne są już w Kabindzie, 
której ugrupowanie separaty­
styczne, okopawszy się w Zai­
rze, utworzyło „rząd” i prokla­
mowało niepodległość. Czy na­
ród angolański zdoła skutecz­
nie zapobiec tym machiaweli- 
stycznym planom i wywalczyć 
suwerenność oraz integralność, 
pokaże najbliższa przyszłość.

JERZY WALASEK

przywódców państw
afrykańskich, głównie Zairu, 
do dzisiaj dochowuje im wier­
ność. Szermując zlepkiem ha­
seł nacjonalistycznych i rasi­
stowskich, FNLA — kierowa­
na przez Holdena Roberto (no­
tabene szwagra prezydenta 
Zairu) — zdołała wprawdzie 
zyskać posłuch w wiejskich re 
jonach kraju, niemniej, swą 
pozycję zawdzięcza głównie 

■ poparciu sił pragnących utrzy­
mać Angolę w orbicie kapita­
listycznych wpływów, a także 
Pekinu.

Możliwości samodzielnego po 
kierowania losami Angoli nie 
ma także organizacja Jónasa 
Savimbi UNITA (Narodowy 
Związek na rzecz Pełnej Nie­
podległości Angoli), oskarżana 
w przeszłości o związki z ame­
rykańską Centralną Agencją
Wywiadowczą wyrażająca
cichą zgodę na pod porządkowa 
nie Angoli obcym monopolom.

Mimo jawnej wrogości a na­
wet aktów zdrady ze strony 
dwóch ostatnich organizacji 
(jeszcze kilka lat temu Rober­
to ujawnił policji portugalskiej 
rozlokowanie sił partyzanckich 
MPLA, co doprowadziło do lik­
widacji dwóch baz powstań­
czych), kierownictwo MPLA 
niejednokrotnie wyciągało rę­
kę do zgody. Starania te nie 
przynio-sły jednak wyników. 
FNLA i UNITA zerwały poro­
zumienie, rozpadł się rząd 
przejściowy, wybuchły walki
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Rows perspektywy dialogu 
w sprawie zmiany międzynarodowych 

stosunków gospodarczych
Zakończyła się debata generalna sesji specjalnej ZO HZ

Debata generalna VII Specjalnej Sesji Zgromadzenia 
Ogólnego NZ w sprawie rozwoju ekonomicznego i między 
narodowej współpracy gospodarczej w której udział wzię­
ło 107 państw, stanowiła integralną część olbrzymiego nur 
tu wysiłków międzynarodowej społeczności, dążącej do nor 
malizacji i poprawy współżycia między narodami. W de­
bacie podkreślano, iż walka z wyzyskiem imperialistycz­
nym i kolonializmem, dążenie dn umocnienia suwerenności 
i niepodległości krajów rozwijających się, stanowią orga­
niczną i nieodłączną część wysiłków emancypacyjnych i 
dążeń do likwidacji zacofania cywilizacyjnego i postępu
gospodarczego tych krajów.
VII sesja skoncentrowała za 

sadniczy wysiłek na zapocząt 
kowaniu procesu realizacji za 
sad deklaracji o ustanowieniu 
nowego ładu gospodarczego, 
osiągnięciu maksimum porożu 
mienia co do zakresu i czasu 
rozwiązania najbardziej pil­
nych problemów w dziedzinie 
międzynarodowej współpracy 
gospodarczej. Najbardziej zna 
mienną cechą debaty generał 
nej VII sesji była dominująca 
tendencja do rozszerzenia za­
kresu wzajemnego zrozumie­
nia między państwami, oraz 
rzeczywistej współpracy.

Debata wykazała w wielu 
wypadkach pewną zbieżność 
poglądów między krajami roz­
wijającymi się i rozwiniętymi. 
Jednak stopień tej zbieżności 
był różny w odniesieniu do 
różnych problemów.

Jedną z najważniejszych 
tendencji w debacie general­
nej VII sesji było silniejsze 
niż podczas VI specjalnej sesji 
akcentowanie przez kraje roz­
wijające się potrzeby zwięk­
szenia własnych wysiłków i 
dokonania wewnętrznych prze 
mian, jak również mobilizacja 
wewnętrznych zasobów w celu

Wojewódzkie narady aktywu
Dokończenie ze str. I 

dacznia się to także w zobowią 
zaniach podejmowanych teraz 
przez załogi. Na przykład za­
łoga cukrowni „Gosławice” za 
deklarowała wyprodukowanie 
ponad zadania planowe 900 ton 
cukru, a rolnicy gminy Witko­
wo zadeklarowali wyproduko­
wanie dodatkowych ilości żyw 
ca wartości 12 min zł.

Mówiono też o konieczności 
włączenia do dyskusji przed- 
zjazdowej wszystkich ludzi, kto 
rzy pragną lepiej pracować, 
zmieniać naszą rzeczywistość 
na lepszą.

Edward Babiuch podzięko­
wał za zgłoszone na naradzie 
zobowiązania. Potwierdzają one 
dobry klimat, jaki panuje w 
Konińskiem wokół zadań am­
bitnych i sprawnej ich realiza­
cji.

Członek Biura Politycznego 
przebywał następnie w ele­
ktrowni „Pątnów”, zapoznając 
się z przebiegiem pracy tej 
siłowni* Spotkał się także z 
egzekutywą Komitetu Woje­
wódzkiego partii w Koninie.

(rys)

Osiągnięcie coraz lepszych 
plonów zbóż, zwłaszcza psze­
nicy, zależy od racjonalnej 
uprawy i intensywniejszego 
nawożenia. To właśnie ^’łeśż 
czyńśkim, jako pierwszym wo 
jewództwie w Polsce, należa­
łoby oczekiwać już za niewie­
le lat, plonów w wysokości 60 
kwintali z ha.

Minister Kazimierz Barci­
kowski zapewnił zebranych 
na naradzie, że państwo za­
mierza kontynuować dotych­
czasową politykę wobec rolni 
ctwa. Pomoc otrzymywać będą 
przede wszystkim rolnicy, 
którzy zdolni są prowadzić 
gospodarstwa wysokotowaro- 
we, zapewniające duże dosta­
wy mięsa, mleka oraz produk 
tów roślinnych państwu. Z 
drugiej strony organa admini 
stracji państwowej powinny 
szerzej i śmielej korzystać z 
prawa przymusowego wykupu 
ziemi cd rolników źle gospo­
darujących i marnotrawią­
cych ziemię. (tt)

NA EKRANACH

przyspieszenia postępu gospo­
darczego i społecznego.

Podczas VII Specjalnej Sesji 
Zgromadzenia Ogólnego NZ, 
delegacje krajów rozwijają­
cych się wykazywały większą 
niż poprzednio świadomość 
potrzeby zwiększenia wysił­
ków na rzecz uprzemysłowie­
nia swych krajów. Stwierdza­
ły, iż industrializacja krajów 
rozwijających się stanowi jed 
ną z najważniejszych dróg
prowadzących do 
wego rozwiązania 
międzynarodowego 
pracy i likwidacji

sprawiedli- 
problemów 

podziału 
dysprop<>r-

„MOJA WOJNA, MOJA k 
LOŚĆ” - to film produkcji p,' 
skiej, kolejna pozycja z dorot 
ku Janusza Nasfetera, który 
godną wielkiego uznania 
sekwencją — jako reżyser i j, 
ko scenarzysta — tworzy f^. 
we opowieści o dzieciach, 
tylko dla dzieci przeznaczy 
I choć nie o-n jedyny realia 
filmy tego rodzaju, to jednc( 
właśnie w ukazywanych 
niego małych i wielkich dra-r, 
tach dzieci w największym stop, 
niu uwzględniane są zagodr,, 
nia moralne i zawsze mają y 
odniesienie do szerszych ży 
wisk społecznych.

Nowy film Nasfetera', ogy 
na scenariuszu napisanym 
niego wraz z żoną, Teresą Najf< 
terową, jest opowieścią o 
nie i o pierwszej miłości. U 
wrześniowe dni roku 1939, J
czasie których dzieje się akcc 
filmu, zaważyły w sposób nieóc
wracalny również na charakte.

po 
tt:
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ne wykorzystanie czasu pracy 
i opóźnienia w realizacji kil­
ku ważnych inwestycji.

Komitet Wojewódzki PZPR 
w Pile zaapelował podczas 
narady, do członków partii i 
całego społeczeństwa woje­
wództwa o masowy udział w 
zobowiązaniach produkcyjnych 
i czynach społecznych podej­
mowanych dla uczczenia 
zjazdu. Powinny one przyczy 
nić się do poprawy wyników 
gospodarowania i upiększenia 
miast i wsi ziemi pilskiej, (zr)

7000 Polaków

cji w skali światowej.
Debata generalna VII Spe­

cjalnej Sesji Zgromadzenia 
Ogólnego NZ wykazała rów­
nież, iż realizacja postanowień 
Deklaracji o Ustanowieniu No 
wego Międzynarodowego Ła­
du Gospodarczego jak również 
Karty Praw i Obowiązków 
Ekonomicznych Państw, wy­
maga nie tylko wypracowania 
nowych zasad międzynarodo­
wej współpracy gospodarczej, 
ale również zwiększenia sku­
teczności działania systemu 
ONZ i poprawy mechanizmów 
pomocy wielostronnej, udzie­
lanej w ramach organizacji.

PAP

Przedłużenie

rach wielu 
laików.

. Główną

ówczesnych nasto-

postacią jest tu(ct
16-le<tni Marek (rolę tę gra i
ujmującą 
szczerością 
sak), który 
wielu jego 
ko zaczyna

bezpośredniością i 
debiutant Piotr ly. 

— podobnie jej 
rówieśników - szyb- 
odczuwać wojnę m

jako przygodę, lecz jako era 
największej próby i poświęć 
nia."Świadomość Piotra i jego 
rówieśników kształtowały wó* 
czas szlachetne, romantyce* 
stereotypy. Najważniejszą treś­
cią stało się głębokie poczuci 
obowiązku. W roli Elżbiety - k
wairzyszki wojennej 
młodego bohatera, 
Grażyna Michalska,
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W Lesznie, na spotkaniu wo­

jewódzkiego aktywu partyjne­
go, zapoczątkowano w piątek 
dyskusje nad Wytycznymi na 
VII Zjazd partii. W naradzie 
udział wziął zastępca członka 
Biura Politycznego KC PZPR, 
minister rolnictwa p leśnictwa 
Kazimierz Barcikowski.

Leszczyńskie — region przo 
dujący w produkcji roślin­
nej i zwierzęcej — osiągnęło 
bardzo znaczny wzrost w tej 
dziedzinie w ostatnim pięcio­
leciu. Najważniejszym zada­
niem w latach następnych 
będzie pomnażanie tego dorob 
ku. Dlatego też sprawy rolni­
ctwa dominowały zarówno w 
wystąpieniu I sekretarza KW 
PZPR w Lesznie Stanisława 
Kuleszy jak i większości dy­
skutantów.

Postulowano uprawę tych 
roślin, które . najlepiej plonu­
ją w warunkach glebowych i 
klimatycznych Leszczyńskiego: 
pszenicy, buraków cukrowych, 
kukurydzy. Wskazano także 
na konieczność uregulowania 
stosunków wodnych w doli­
nach Baryczy, Orli i Obry w 
rejonie Góry Śląskiej, gdzie 
łąki dotychczas zalewane wio 
sennymi powodziami mogłyby 
dawać duże plony traw.

W piątek odbyła się w Pile 
inaugurująca dyskusję przed 
VII Zjazdem partii wojewódz 
ka narada aktywu partyjnego 
i społeczno-gospodarczego, w 
której uczestniczył kierownik 
Wydziału Ekonomicznego KC 
PZPR Zbigniew Zieliński. Pro 
■wadzący naradę I sekretarz 
KW PZPR w Pile Alfred Ko­
walski otwierając dyskusję 
stwierdził m. in., że najbliż­
sze miesiące w pracy partyj­
nej zostaną wykorzystane w 
taki sposób, by każdy obywa­
tel przyczynił się do pomnożę 
nia dorobku kraju i przygoto 
wał się do realizacji uchwał, 
jakie zostaną podjęte na ko­
lejnym zjeżdzie partii.

Bilans osiągnięć Ziemi Nad 
noteckiej w kończącej się pię 
ciolatce jest korzystny. Dobre 
rezultaty uzyskano w przemy 
śle, systematycznie podnosiły 
się efekty gospodarowania w 
rolnictwie, działalności usłu­
gowej, budownictwie i tran­
sporcie. Za osiem miesięcy 
bieżącego roku przemysł wy­
konał swoje zadania w 101,9 
procentach, dając ponadplano 
wą produkcję wartości 132'mi 
lionów złotych. Ale obok po­
zytywnych zjawisk w gospo­
darce woj. pilskiego występu 
ją także negatywne. Nie wszy 
stkie zakłady pracy w-ykonują 
zadania planowe, niepokój, 
budzi wzrost absencji, niepeł-

mieszka w Paryżu
W czwartek opublikowano w 

Paryżu dane dotyczące liczby 
cudzoziemców zamieszkujących 
stolicę Francji. Okazuje się, że 
na 2,4 min mieszkańców Pary­
ża aż 500 000 stanowią obcokra 
jowcy 104 narodowości. Naj-, 
liczniejszą grupą są Hiszpanie 
(69 000), a następnie Algierczy­
cy (67 000), Portugalczycy 
(44 000), Tunezyjczycy (33 000), 
Włosi (28 000), Marokańczycy 
(20 000), Jugosłowianie (19 000). 
i Afrykanie (15 000). W Paryżu 
mieszka też 7 000 Polaków.

prac sesji
Obrady VII Sesji Specjalnej 

Zgromadzenia Ogólnego Naro­
dów Zjedno-ozonych poświęco­
nej sprawom rozwoju i między 
narodowej współpracy gospo­
darczej zostały przedłużone do 
soboty 13 bm., a jeśli okaże się 
to konieczne, nawet do ponie­
działku 15 bm. Początkowo 
sesja Zgromadzenia Ogólnego 
Narodów Zjednoczonych była 
zaplanowana na 11 dni i miała 
zakończyć się w piątek 12 bm.

Powodem przedłużenia prac 
sesji jest chwilowy impas wio 
nie Komitetu Ekspertów, zło­
żonego z przedstawicieli 
wszystkich 138 krajów człon­
kowskich ONZ. W Komitecie 
nie udało się wyeliminować 
rozbieżności w kilku punktach, 
dotyczących problematyki han 
clu i pomocy gospodarczej, wy 
suniętych przez przedstawicie­
li ONZ, EWG i „Grupy 77” 
rozwijających się krajów. W 
piątek ma odbyć się ostatnie 
Dosiedzen.ie tego Komitetu i 
jeśli uda się uzgodnić wszyst­
kie kwestie, Zgromadzenie 
Ogólne NZ będzie mogło się 
zebrać w sobotę na sesji pleń ar 
nej w celu zapoznania się z 
treścią raportu opracowanego 
przez Komitet. (PAP)

widzom z takich filmów Nade- 
tera, jak „Nie będę cię kochcć' 
i „Motyle”.

— Mówiąc o wojnie, nie io* 
' ęentruję swojej uwagi na w 
kich przeżyciach wojennych • 
oświadczył reżyser w jednym i 
wywiadów — ale na. 
doznaniach człowieczych w 
miarze psychiki dzieci. Myślę, i* 
bliski i szczególnie zrozum^ 
będzie mój film dla ludzi śre^ 
niego pokolenia, a więc
tych którzy, 
jeszcze pełni

jak ja, 
nadziei

tamtymi drogami — bez
mobilizacyjnych i bez broni 
z wiarą, że walczyć będą-

Krytycy dostrzegają m. 
piękno lirycznych partii 
„Moja wojna, moja nwsc' 
subtelne ukazanie pierwsi^1, 
ńewinnych uczuć młodych 
haterów. Jeden z recenzen^ 
wyrazi jednak żal, że j®st 
tylko jakby szkic do 9^s2e^ 
studium psychologii dziecko P” 
dawanego miażdżącemu oZ:O 
nlu wojny. A przecież 
obejrzeć ten wzruszającyi n ” 
eony głębokimi treściami fi"’' 
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W „PERSPEKTYWACH” — 

Aleksander Rowiński rozpoczyna 
druk reportaży pt. „Przeklęte mi 
nione”; autor przedstawi w nich 
losy tych Niemców, którzy w 
ostatnich tygodniach wojny doś­
wiadczyli na własnej skórze skut 
ków poczynań armii hitlerowskich. 
Reporter dotarł d-o kilku rodzin 
w Republice Federalnej Niemiec, 
które powiedziały mu, jak wyglą 
dał odwrót widziany oczami lud­
ności cy.Wilnej. Relacje te dema­
skują propagandowo-poli tyczne tri 
ki używane niekiedy w RFN. a 
zwycięzcom przypisujące nieszcześ 
cia niemieckiej ludności cywilnej 
w końcowym etapie wojny.

W „TYGODNIU” — rozmowa z 
Leokadią Serafinowicz, dyrektorką 
poznańskiego teatru „Marcinek” 
na temat teatru dla małego czło 
wieka. — Zbyt mało było nowych, 
oryginalnych propozycji artystycz 
nych — mówi L. Serafinowicz w 
odniesieniu do czer-wcowego Bień 
nale sztuki dla Dziecka w Pozna 
niu. — Nie wszyscy też twórcy po 
ważnie, tak jak na to ten widz 
zasługuje, traktują swego najmłod

szego odbiorcę. Mam tu na myśli 
głównie teatry dramatyczne oraz 
muzyczne, chociaż nie tylko.

W „LITERATURZE” — rozmo­
wa z Jarosławem Iwaszkiewiczem 
zatytułowana „Nie narzekam na 
współczesną literaturę”. Mówiąc 
o zależnościach między środkami 
masowego przekazu a literatura, 
J. Iwaszkiewięż stwierdza: — Pi 
sarze powinni tworzyć dzieła nie 
zależne. Obok tego może i powin 
na istnieć odrębna twórczość prze 
znaczona dla środków masowego 
przekazu. Zresztą film, czy tele­
wizja zbyt często posługuje się li 

. teraturą. a nie tworzy dzieł ory­
ginalnych/ i to jeśt chyba dowód 
słabości, ale nie literatury.

W „TYGODNIKU DEMOKRA­
TYCZNYM” — polemika Stefana 
Klonowicza na temat lekomanii. 
Autor wychodzi z założenia, że 
„chomikowanie’* leków i ich coraz 
większe marnotrawienie wyrządza 
ją niepowetowane szkody zdrowiu 
poszczególnych ludzi i całego spo 
łeczeństwa.

W „ŻYCIU LITERACKIM” — re

ko:

lacia z dyskus.it redakcyjnejc 
cach nadesłanych na kons —, 
ki bohater jest potrzebm 
czesnemu pokoleniu”. T'.nd7jeh"’ 
kacji: „Ideałv naszej

W „MAGAZYNIE R0DZ^irelf* 
— publikacja Krystjny 
sklej na temat stosun-<o . . y 
przełożonymi, podwładny 
legami. — Ostatecznie J ■ 
tak — pisze auto-rka -.jęd/'
nas nie jest wolny u*. h
ności za charakter >’!
kie go łączą z innymi ’l'dzia|y»’' 
dy z nas ma szansę 
na atmosferę wokół si 
osobis*a nostawa. ^'rW „WALCE MŁODYCH -^j- 
niew Chomicz w t . nr 
„Choroba” zastanawia F | 
tym, czy wszyscy 
ne szanse wobec choro. „ jad*'*'
W „DOOKOŁA ŚWIATA 

Andrzejewska pisze 
„O czym sie nie
Są to większości P (e ąffl* 
tury seksualnej, nas_,ne 
my obyczajowe. mora /i
z którymi każdego dnia 
dych ludzi zwracają sl<: t<
młodzieżowych. r«nofta/z

W „KULTURZE” -'„n„danic> 
drzeja K.antowicza ..»P 
którym zdaje relac.ie_/lr;Pwicje/
z Czesławem Szczi

tu

ko

'o;

ski

ostatnio piłkarzem 'H t] 
tern m. in. Lecha 
ku 7. posadzeniem .. jni®*1 
nvrh piłkarzv o t0' jcW1’0"
dać przekupić pewny> -

LEKTU /
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Korespandencja z Holandii

Narwik, Tobruk, Monte i przystąpili do kontruderze- 
Cassino... Dla Polaków 

Irraiii i rnzsianvrh nr
1^ Cassino... Dla Polaków nia. Polscy spadochroniarze 
x w kraju i rozsianych po zorganizowali początkowo

świeci® — nazwy te nie wyma bronę w miejscowości Driel, po 
gaią komentarza. Są historycz tern przez 9 dni toczyły się za 
nymi i nieodchodzącymi w nie ■ - ■
pamięć symbolami, znaczący­
mi drogę żołnierza polskiego 
do kraju, do wolności i nie- 
podległości Ojczyzny. Droga ta 
wiodła również przez Holan-

o-

cięte walki w Arnhem i naj­
bliższej okolicy, które pochło-

dię-
Arnhem — miasto nad Le­

kiem (północnym rozgałęzie­
niem Renu), nie opodal granicy 
z RFN — jest dla nas także 
jednym z takich symboli.

WRZEŚNIOWY DESANT

• W połowie września 1944 
roku front aliancki przebiegał 
w pobliżu miasta Nijmegen, 
15 kilometrów na południe od 
Arnhem. W sztabie alianckim 
zrodził się plan, mający na 
celu ułatwienie dalszej ofensy 
wy: utworzyć przyczółki na Re 
nie koło Arnhem i zająć mia­
sto, znajdujące się na tyłach 
wojsk niemieckich. Do opera­
cji wyznaczono głównie: dwie 
dywizje amerykańskie, jedną 
brytyjską oraz polską I Samo 
dzielną Brygadę Spadochrono­
wą pod dowództwem gen. Sta­
nisława Sosabowskiego.

W akcji powietrzno-desanto 
wej najtrudniejsze zadanie 
przyoadło właśnie Polakom i 
Anglikom —opanowanie mo­
stów i przepraw na Renie oraz 
Arnhem. Dywizja brytyjska i 
polski dywizjon przeciwpancer 
ny lądowały na północnym 
brzegu Renu 17 i 18 września, 
natomiast desant „białych or­
łów”, parokrotnie odkładany 
(niesprzyjające warunki atmo 
sferyczne, zdradliwa mgła), na 
stąpił dopiero 21 września. Nie 
stety, wylądowała jedynie 
cześć brygady, i to w nieprzy 
jacielskim ogniu. Okazało się, 
iż w skutek niepomyślnej zmia 
ny sytuacji taktycznej, już w 
czasie lotu wydany został dro 
gą radiową rozkaz powrotu 
do baz, ale nie dotarł on do sił. 
głównych.

Niemcy, otrząsnąwszy się: 
z zaskoczenia ściągnęli posiłki

nęły tysiące ofiar, także lud­
ności cywilnej. Ze śródmieścia 
pozostały gruzy. Wreszcie przy 
szedł rozkaz wycofania się oca 
lałych w kierunku Nijmegen...

Desant spadochronowy pod 
Arnhem można zaliczyć do tych ; 
epizodów II wojny światowej, 
które — w konsekwencji splo 
tu szeregu okoliczności — nie 
przyniosły wprawdzie alian­
tom bezpośredniego 

.sukcesu, stały się wszakże przy 
kładem prawdziwego poświę­
cenia, odwagi i bohaterstwa 
Polaków.

DO POLSKI NIE DOSZLI

W ów wtorkowy ranek, kie 
dy znalazłem się w Arnhem, 
Ren — jak wtedy? — otulony 
był mlecznym dywanikiem. 
Potem mgła się rozwiała, ale 
słońce nadal uwięzione było 
za szczelną blokadą nisko wi­
szących chmur. Trochę smut­
ny, trochę refleksyjny nastrój 
jaki wytworzyła aura sprawił, 
że najpierw postanowiłem po­
szukać śladów tamtej prze­
szłości.

Położony tuż u zachodnich

Oosterbeek. Alianckie mogiły. 
Równe rzędy białych, niewiel­
kich płyt nagrobkowych. Pol­
skie orły, polskie nazwiska. 
Wtedy, przed 31 laty, powie­
trze grało tu piekłem i ziemia 
ciężka była od krwi. Teraz — 
łagodnie przekomarzają się 
ptaki, a promienie słońca, któ 
re spośród posępnych chmur 
znalazły jednak drogę do zie­
mi, gubią się w wiązankach 
świeżych, kolorowych kwiatów. 
Starsza, lekko przygarbiona 
niewiasta, której siwe •włosy 
niesfornie wymykają się spod 
koronkowego, białego czepka, 
dźwiga ogromną torbę, skąd 
wyglądają główki tulipanów.

~.W ZUPEŁNIE ZWIĘZŁYM 
STYLU

W drodze do centrum mia­
sta mijam rozległy park, wspi 
nający się jedną ze ścian na 
wysokie zbocze. Przy wejściu 
— tablica: „Arnhems Mu- 
seum”. Tylko tyle. Żadnych o- 
bjaśnień, znaków, strzałek. Z 
prawej — szosa i równoległy 
do niej pas nabrzeża, z le­
wej — bujna, parkowa zieleń.

Może tam? Forsując gęsto 
porośnięte drzewami zbocze i 
na jego szczycie, dopiero po 
dłuższej chwili, odnajduję 
wreszcie budynek muzeum. 
„Sukces” połowiczny. Zamknię
te. Częściową rekompensatą 

całkiem niebanalny,granic miasta — cmentarz w jest

godz. 8 jest tutaj pusto, rzec moż 
na by sennie...

Fot. — W. Nentwig
We współpracy z Polską

Jugosłowianie szukają ryby

Jugosłowiańskie i polskie 
przedsiębiorstwa połowo 
we czynią ostatnie przy 

gotowania do wspólnego wyj­
ścia na Atlantyk. Owo przed­
sięwzięcie kooperacyjne ma 
opierać się na zasadzie 51-pro 
centowego udziału strony jugo 
słowiańskiej i 49-procentowe- 
?o strony polskiej. Mieszane 
Wgosłowiańsko-polskie przed­
siębiorstwa przemysłu rybne- 
g° przystąpiły już do tworze­
nia wspólnej floty do połowów, 
oceanicznych.

Jugosłowiańskie przedsiębior 
stwa rybołówcze zagwaranto- 
Wały sobie już odpowiednie 
srcoki materialne do udziału 
5 budowie floty. Rybacy 
Jugosłowiańscy od przygotowy 
danego programu współpracy 
oczekują nie tylko powiększe­
ni połowów7, ale także podnie 
Slenia umiejętności za- 
^odowych własnych kadr^ 
oniecznych do pracy na 

gatkach. W ciągu najbliższych 
iugosłowiańsko-polska flo 
powiększać się corocznie 
nowych jednostek. W ten 

oczekuje się, że w roku 
ta nowoczesna, łowiąca 

bodami przemysłowymi flo 
. , 7~ w skład której wejdą 

.statki — przetwórnie — 
Juzie w pełnym komplecie 
0<^ległe łowiska oceaniczne.

zainteresuje za- 
i Ule, jak wyglądają połowy 

trikowe ryb w7 Ju- 
nia'^^' Otóż plany zwiększa 
rok ^Os^aw przewidują, że w 
^.P^yszlym na rynku jugo 

bańskim będzie 38 000 ton 
„Jaskich, w roku 1980 — 

tari a t0n’ a w roku 1985 — po 
tyku°0oco ton> Tylko w Adr7a 

j rybacy jugosłowiańscy 
corocznie około 

i ale . ryb- Z rzek, jezior 
sztucznych, gdzie 

Had u* S7$ również badania 
hodowlą ryb, każdego

roku uzyskuje się około 
ton ryb słodkowodnych.

20 000

Przeznaczane obecnie 
źne środki finansowe na

poka- 
budo

wę nowych statków rybackich 
i rozwój bazy przetwórczej 
(idące w miliardy dinarów) 
winny w roku 1980 przynieść 
wzrost połowów ryby morskiej 
z obecnych 30 000 do 105 000 
ton.

YLASTE ILIC

„niepocztówkowy” widok na 
Ren.

Nieco dalej, przy Utrecht- 
sestraat, wznosi się biały bu­
dynek, w którym mieści się 
trudna do zidentyfikowania dla 
nieznającego tutejszego języka 
instytucja, występująca pod 
szyldem PGEM. Na wmurowa 
nej we frontową ścianą tabli 
cy —• zwięzły napis: „Tutaj, 
w latach 1940—44 miał swoją 
siedzibę Sicherheitsdienstamt 
(SD)”.

Nie potrafię centrum
300-tysięcznego dziś ośrodka
administracyjnego

Tsmat wraca na lamy pra­
sy z żelaznym uporem, 
co nie jest, niestety, wy­

nikiem braku pomysłowości 
dziennikarzy. Okres jesienno- 
zimowy od kilku już lat przy­
nosi epidemię grypy. Może 
w tym roku będzie inaczej, 
ale na. ogół w jesienne słoty _ 
i zimowe chłody grypa zbiera 
obfite żniwo.

Grypa uważana jest za nie­
zbyt groźne schorzenie. Opi­
nii tej nie da się obronić po 
uwzględnieniu wszystkich do­
stępnych nam na ten temat 
informacji. Epidemie grypy 
powtarzają się z niepokojącą 
regularnością, a ich zasięg 
jest ogromny. Nie ma innej 
choroby zakaźnej, która by 
tównie skutecznie i równie ma 
sowo kładła do łóżek setki 
milionów ludzi. Wprawdzie 
grypa nie zagraża życiu doro­
słego, odpornego fizycznie 
człowieka, aie dla dzieci i 
osób w podeszłym wieku mo­
że być niekiedy zabójcza.

Wirus grypy odkryto przed 
przeszło 40 laty. Im bardziej 
postępują badania, tym wię­
cej komplikuje się sprawa zna 
lezienia skutecznego antido­
tum na tę chorobę. Wyodręb­
niono bowiem dwa główne ty 
py wirusów grypowych — A i

prowincji

B (wirusy typu A sq niebez­
pieczniejsze) lecz samych ro­
dzajów wirusów jest tak dużo, 
że opracowanie skutecznej 
szczepionki jest zadaniem nie­
słychanie skomplikowanym. 
Wirusy grypy przybywają do 
Europy z krajów tropikalnych.

Świat wokół nas

Geldria doszukać się wyraź­
nych śladów minionej wojny. 
Nie o ruiny — rzecz jasna — 
chodzi. Czas skutecznie zale­
czył rany miasta — powstają 
nowe budynki, jak te, prze­
szklone, wysokie, na wzniesie­
niu opodal parku; niebawem 
oba brzegi Renu połączy też 
kolejny, nowoczesny most. Są­
dziłem wszakże, iż odnajdę w 
Arnhem inne znaki i symbole 
tamtych dni: tablice pamiątko 
we, obeliski, czy ja wiem co 
jeszcze? Owszem, są. Niezbyt 
jednak liczne i oszczędne w 
środkach wyrazu. Oto na przy 
kład w rynku, na kamiennej 
bryle sześcianu spoczywa rzeź 
ba przedstawiająca na wpół 
leżącego mężczyznę, który o- 
bronnym gestem zasłania rę­
koma twarz. Kiedy podchodzę 
bliżej i czytam wykuty na 
podstawie napis: „40—45”. Ani 
literki, ani kropki więcej. A 
jednak jest w owej lapidarno 
ści coś, co zmusza do zasta­
nowienia.

Holendrzy unikają frazesów, 
nie cenią truizmów, nie lubią 
wielkich słów i gestfw, ne 
manifestują swych emocji. 
Wyobrażam sobie reakcję Po­
laka i Holendra po obejrze­
niu średniej miary spektaklu 
teatralnego, autorstwa zaprzy 
jaźnionego z nimi dramatur­
ga. Pierwszy — uruchomiłby 
wyobraźnie, próbował bronić, 
analizować (— No, sztuka jest 
z pewnością kontrowersyjna. 
Te nowe koncepcje...); drugi — 
stwierdziłby krótko: marne.

Rozczarowanie spotyka mnie 
także, kiedy pragnę zwiedzić 
monumentalną, barokową kate 
drę wznoszącą się przy rynku. 
Po pierwsze — zamknięta, po 
wtóre — bezskutecznie obcho 
dzę budowlę dookoła w poszu­
kiwaniu drobnego choć zapisu, 

nazwy, daty powstania. Przecież 
musi być. skoro są u nas. są 
w NRD. RFN... Owszem — jest. 
Tabliczka z napisem: „przej­
ście -wzbronione”, albowiem o- 
biekt znajduje się w remoncie.

NIE TYLKO ARNHEM

. Jest w Holandii wiele 
miejsc, z którymi -wiąże się 
imię no^kiego żołnierza. Prze 
szło 400 poległo w walkach o 
wyzwolenie tego kraju. Bre- 
da, Alphen, Baarle-Nassau, 
Don gen (w. prowincji północno 
brabanckiej), .. Hulst,. Aasel .(w 
Zelandii) — miejscowości te 
znaczyły - zwycięski szlak pol­
skiej I Dywizji Panc°rnei pod 
dowództwem gen. Stanisława 
Maczka.

Holendrzy, choć hołdujący 
umiarkowaniu w wyrażaniu 
swych myśli i uczuć, trwale za 
chowali w pamięci ofiarność, 
męstwo i krew przelaną przez 
Polaków dla ich sprawy. Na 
górującym nad centralnym poi 
skim cmentarzem wojskowym 
w Bredzie pomniku — widnie 
ją słowa: „Za waszą wolność 
i naszą”; w miejscowości 
Axel, na pomniku padającego 
żołnierza, uwieczniono napis: 
„Polskim synom, którzy na tei 
ziemi i dla naszej vzolności wal 
czyli aż do śmierci”.

ZBYSZEK KRUSZONA

łań. Często są to specyfiki 
proste w użyciu, niemniej sku­
teczne. W Związku Radziec­
kim na przykład popularna 
jest maść, którą smaruje się 
wewnętrzne ścianki nozdrzy.

Maść zabija wirusy grypy, 
dostające się tą drogą do or-

Niepokonana grypa
W Azji południowo-wschod­
niej rozpoczyna się wiele epi­
demii jak słynna, wywołana 
wirusem A2 (Singapur) w roku 
1967, czy Hongkong w 1968 r. 
Ostatnim razem reguła ta pow 
tórzyla się. Wirus, który zaata­
kował Wielką Brytanię, poja­
wił się po raz pierwszy w Sin 
gapurze, Malezji, Australii i 
na wyspach Fidżi.

Człowiek nie jest już bez­
bronny wobec grypy, jakkol­
wiek nie znaleziono lekar­
stwa, które skutecznie by jej 
zapobiegało. Wiele leków 
pozwala natomiast ograniczyć 
zasięg epidemii i zmniejszyć 
prawdopodobieństwo powik-

ganizmu. Zdopingowani przez 
ostatnią epidemię Anglicy 
przyspieszyli eksperymenty ze 
szczepionką antygrypową. Ty­
siące urzędników państwo­
wych rozpoczęło na ochotni­
ka próby nowej szczepionki,
opracowanej Klinicznym
Centrum Badawczym w Har- 
row. W szczepionce tej po raz 
perwszy zastosowano żywe 
wirusy grypy, podczas gdy do­
tychczas eksperymentowano z 
preparatami zawierającymi 
martwe cząstki wirusowe.

Zanim szczepionka okaże 
się skuteczna, pozostają tra­
dycyjne środki ochronne. Na 
pierwszym miejscu wśród nich

ZDOBRYCH

Blondyna Szajek
Fot. — H. Kamza

NAJLEPSI

Blandyna Szajek, szefowa 
kuchni restauracji „Diete­
tyczna” w Poznaniu przy 

ul. Czerwonej Armii w chwili 
naszego rannego przybycia, 
przeglądała dostawy produk­
tów: jarzyn, mięsa, drobiu, 
artykułów mleczarskich. One 
przecież decydują' o całodzien­
nym jadłospisie, zaproponowa­
nym konsumentom na bieżący 
dzień. A jest tu ich wielu. Po­
nad 1500 osób korzysta stale 
tylko z obiadów. Są to na ogół 
osoby starsze, samotne, któ­
rych zdrowie wymaga odżywia 
nia dietetycznego. Stąd też w 
jadłospisie można znaleźć die­
ty: stawowe, nerkowe, cukrzy­
cowe, wątrobowe. Nad całością 
przygotowań do wydania tej 
ilości posiłków i nad ich ja­
kością czuwa szefowa kuchni.

Z produkcją żywności pani 
Blandyna zetknęła się już w 
dzieciństwie. Ojciec prowadził 
w Nekli rzeźnictwo. Ukończe­
nie w roku 1952 Liceum Gos­
podarczego w Poznaniu przy­
pieczętowało życiowe plany. Zo 
stała technologiem w dziale 
produkcji Przedsiębiorstwa Ga 
stronomicznego w Poznaniu.

— Po 19 latach pracy — mó­
wi — zdecydowałam się na< 
przejście do bezpośredniej pro 
dukcji. Uważałam bowiem, że 
zdobyte doświadczenie powin­
nam wykorzystać w praktyce. 
Nie wybrałam najłatwiejszej 
placówki. Kuchnia dietetyczna 
wymaga większego nakładu 
pracy, większej odpowiedzial­
ności. Ale jednocześnie praca 
ta sprawia wiele satysfakcji. 
Najwięcej dostarcza jej zado­
wolenie konsumentów. Gdyby 
jeszcze nie było kłopotów ka­
drowych. Po prostu brak rąk 
do pracy. Stad też i koniecz­
ność „łatania” przez szefową 
kuchni, dni wolnych, czy nie­
dziel. Przecież nasz zakład 
musi być czynny bez przerwy. 
U mnie na przykład w kuchni 
pracuje siedmiu młodych ku­
charzy po zasadniczej szkole 
zawodowej. Pracują w świątek 
i piątek. Trzeba tak ułożyć 
zastępcze dni, by młodych nie

zniechęcić, nie zgasić ich zapa­
łu do pracy. W tych sprawach 
muszę siebie traktować na tych 
samych prawach jak resztę. 
Tylko przykład może wycho­
wywać. Wydaje mi się, że 
sprawa ta jest niezmiernie waż 
na w’e wszystkich zawodacn, 
również w gastronomii.

— Co decyduje o powodze­
niu w pani zawodzie, w bez- 
pcśredniej obsłudze konsu­
menta?

Prawie wszystko to, czego 
konsument nie widzi. On oce­
nia naszą działalność po ja­
kość? potraw, ale nrzecież na 
zapleczu musi być dobry i 
zgrany kolektyw ludzi, którzy 
wykonując swoje produkcyjne 
zadania, rozumieją się nawza­
jem i potrafią sobie pomagać. 
Widzę to najlepiej, kiedy roz­
patruje jako przewodnicząca 
komisj? rozjemczej naszego za­
kładu, sprawy pracowników. 
Ta pomoc nie powinna w ni­
czym zmniejszyć odpowiedział 
ności pracownika za je "o od­
cinek pracy. Musi być jednak 
on przekonany, że w przypad­
ku losowego wypadku znaj­
dzie zrozumienie k:erownictwa 
i współpracowników.

JERZY KNAPIK

Ha reymontowskim 
szlaku

jest oczywiście aspiryna, którą 
zgodnie z radami mam, cioć 
i babć należy zażywać w cza­
sie grypy, popijając tabletki 
gorącą herbatą. Wszystko to 
ma wywołać pocenie się i szyb 
ki powrót do zdrowia. Oka­
zuje się jednak, że sprawy 
mają się wręcz przeciwnie. 
Dwaj farmaceuci brytyjscy dr 
dr Anthony Milton i Michae! 
Dascombe ze szkoły farmacji 
Uniwersytetu Londyńskiego 
stwierdzili, że kofeina zawar­
ta w herbacie i kawie skutecz 
nie blokuje działanie aspiry­
ny. Organizm poddany działa­
niu tych przeciwstawnych bódź 
ców niepotrzebnie osłabia się. 
Doświadczenia na studen­
tach — ochotnikach potwierdzi 
ły istnienie zjawiska, którego 
mechanizmu na razie nie zba­
dano.

Nie mamy więc jeszcze sku­
tecznej szczepionki przeciw- 
grypowej, ale wiemy przynaj­
mniej, że połączenie aspiryny 
z herbatą, zalecane od dzie­
sięcioleci, zostało potępione 
przez specjalistów. Na razie 
dobre i to, tym bardziej, że 
(iak dotychczas) nic nie wska 
zuje na to, żeby inwazja groź 
nego wirusa zagrażała Polsce.

TADEUSZ JACEWICZ

Chorwacki tłumacz „Chło­
pów” Reymonta — Juliusz 
Benesić, po dokonaniu prze­
kładu, będąc pod wrażeniem 
sugestywnie ukazanej atmcsfe 
ry życia wsi polskiej, przybył 
na ziemię łowicką w poszuki­
waniu Borynowej wsi Lipce.

Geograficznie Lipce leżą pod 
Skierniewicami. Po przeprowa 
dzeniu wizji lokalnej tej wsi 
Benesić pisze o swoim rozcza 
rowaniu. „Gdzieś we wsi po- 
winno być jezioro, a nad nim 
zagroda Borynów. Zamiast 
reymontowskiego jeziora widzę 
niewielkie bajorko ogrodzone 
nasypem z kamieni. Nie ma 
owych drzew nad jeziorem, o 
których wspomina Reymont, 
że pod nimi kobiety prały bie 
liznę, ani owych drzew, pod 
którymi płakała Jagna. A 
pdzie jest chałuoa Borynó”’? 
Nigdv w Lipcach nie było Bo 
ryny”-

Wielka szkoda, że chorwac­
kiemu miłośnikowi Reymonta 
nie udało się — pisze dzien­
nikarz PAP — zawędrować do 
Będkowa, miejscowości peł­
nej zabytków historycznych. 
Tutaj bowiem pisarz uczył się 
u bakałarza, jak to sie daw­
niej mawiało. Równie intere­
sujące dla poszukiwaczy autęn 
tycznej atmosfery Lipiec Rey 
montowskich są wsie Jakubo- 
wo i Zamoście.

W Jakubowie ukryty w li­
stowiu, w otoczeniu starych 
drzew, stoi mały domek. Okna 
od strony wjazdowej są zamk 
nięte. chociaż już południe. Po 
chwili oczekiwania drzwi 
otwierają się. W progu staje 
nani Zofia Zaleska, bliska 
krewna. Reymonta.

Jestem w pokoju, w którym 
nracował pisarz. Zdaje się, że 
wszystko zachowało się tutaj 
z dawnych lat. Stół, szafa, 
wisząca lampa naftowa. „Kie­
dyś taką lampę Reymont 
stłukł, gdy ledwie przywiezio 
no ją do domu” — opowiada 
pani Załęska. Dom w Jakubo. 
wie to małe muzeum pamią­
tek po pisarzu. Sporo portre­
tów Reymonta — Wyczólkow 
skiego, Malczewskiego i Jaki 
mowicza. Rysowali jego wy­
razistą twarz czołowi ówcześ­
ni karykaturzyści.

Pamiętają Reymonta Wach
nikowie z 
żonej tuż 
Uwiecznił 
w swojej

Zamościa, wsi poło 
przy J akubowie. 

tę rozległą rodzinę 
eponei. Wachniko-

wie pokazują linę reymontow 
ska, studnie, łąki i jeziorko..-

Będąc już w podeszłym wie 
ku pisarz przyiechał do Jaku 
bowa. Zatęsknił za dawnymi 
laty; wieczór snędził z Wach- 
nikami. Właśnie o' tym dniu, 
zapamiętanym tak wiernie, 
^nowiada sie stale w tych 
stronach. Pod koniec opowioś 
ci prowadzi sie gości dn stud­
ni reymontowskiej... (PAP)
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Pięściarze Olimpii przed sezonem

„Nie opuścimy I ligi“
Pierwszy mecz o mistrzostwo I ligi bokserskiej po­

znańska Olimpia powinna rozegrać 14 bm. z GKS w Ty­
chach. Górnicy przebywają jednak teraz w RFN i spotka­
nie to odbędzie się 28 bm. Gwardziści natomiast za­
inaugurują rundę rewanżową 21 września w Poznaniu me­
czem z Carbo Gliwice. Jesień nie będzie dla nich łatwa.

Słaba końcówka pierwszej run­
dy (porażka na własnym ringu z 
Turowem i pogrom 1:19 z Gwar­
dią Warszawa) sprawiła, że pozna 
niacy znaleźli się wśród zespołów 
zagrożonych spadkiem. Układ 
spotkań w tej rundzie, nie jest 
dla Olimpu korzystny — dwa me 
cze na własnym ringu i trzy na 
wyjaździe, gdzie o punkty szale­
nie trudno. Kto wie czy rozstrzy­
gającego znaczenia nie nabierze 
ostatni ligowy mecz z Gwardią 
Warszawa w Poznaniu, który od­
będzie się. 23 listopada. Dla jedne 
go zespołu zwycięstwo może być 
sprolongowaniem krajowego pry­
matu, dla drugiego zaś przedłu­
żeniem ligowej egzystencji.

• Mimo tego nikt w zespole nie 
dopuszcza myśli o spadku z I Ligi. 
Pięściarze i trener twierdzą, że 
intensywna praca musi dać ocze­
kiwane rezultaty. Olimpia wzno­
wiła zajęcia 18 lipca trenując przez 
miesiąc we własnej sali, 18 sierp­
nia pięściarze wyjechali na zgru 
powanie do Słubic gdzie przeby­
wali do końca miesiąca. Ten etap 
przygotowań poświęcono na wy­
robienie kondycji i wytrzymałości. 
Badania przeprowadzone po obo 
zae na poznańskiej AWT wykaza­
ły, że tego zawodnikom nie bra­
kuje. Po powrocie do Poznania 
zespół pracuje nad poprawieniem 
techniki i szybkości. Obecnie tre 
ner Szafrański ma do dyspozycji 
następujących zawodników: Mo­
tała, Fieske, Kowala, S. Nowak, 
Andrzejewski. Z. Nowak, Kędzier 
ski. Marciniak, Jakubowski, Fel- 
kel, Stachowiak, Łakomy, Gralak. 
Guziełak. Kaborowski, Biernacki, 
Rutkowski i Mazur.

Kibice boksu w Poznaniu z za-

Trójmecz kajakowy na Warcie

Juniorzy NRD 
przed Polską i CSRS

Na Malcie w Poznaniu rozegra­
ny został wczoraj trójmecz kaja­
kowy juniorów młodszych, w któ­
rym zwyciężyła NRD — 126 punk­
tów przed Polską — 88 i Czecho­
słowacją — 37. Reprezentanci
CSRS (w każdym wyścigu zajmo­
wali ostatnie miejsca) stanowili tyl 
ko tło dla osad Polski i NRD, któ­
re stoczyły szereg równorzędnych 
pojedynków. Za to naszym repre­
zentantom należą się słowa uzna­
nia. Młodzi kajakarze NRD, kra­
ju który w tej dyscyplinie sportu 
przewodzi światowej czołówce, by 
li bowiem znakomicie przygotowa­
ni. W rezultacie aż 11 konkuren­
cji rozstrzygnęli na swoją korzyść. 
Polacy zdołali wygrać tylko je­
den wyścig (dwójek-kanadyjek na 
500 m), dzięki P. Pawłowskiemu 
(Budowlani Poznań) i w. Radkie­
wiczowi. Trzecim naszym repre­
zentantem, który zasłużył na naj­
wyższą ocenę, był także kanadyj- 
karz —J. Jakubowski. Oto wyni­
ki:

Juniorki — jedynki: 1. Trittin 
(N.) — 2.14,2, 3. Musiał (P.) —
2,17,8; dwójki: 1. NRD — 2.04,4, 3. 
Polska — 2.10.2; czwórki: 1. NRD 
— 1,59,2. 2. Polska — 2.01.4 (wszyst­
kie wyścigi na dystansie 500 m).

Juniorzy — kajaki — jedynki 
500 m: 1. Diettrich (N.) — 2.02,4, 
3. Olszewski (P.) — 2.04.0; jedynki 
1000 m: 1. Diettrich (N.) — 4.11,6. 
3. Piec (P.) —4.14,6; dwójki 500 m: 
1. NRD — 1.47,8, 2. Polska — 1.47,9, 
dwójki 1000 m: 1. NRD — 3.54.8, 3. 
Polska — 3.57,0; czwórki 1000 m: 
1. NRD — 3.55,6, 2. Polska — 3.58,6, 
kanadyjki-jedynki 500 m: 1. Gra­
bowski (N.) — 2.15,0, 2. Jakubow­
ski (P.) — 2.15,2, kanadyjki — je­
dynki 1000 m: 1. Karla (N.) — 4.49,6, 
2. Jakubowski (P.) — 4.51.4. kana­
dyjki — dwójki 500 m: 1. Polska — 
1.57.2, 2. NRD — 1.59.0, kanadyjki 
— dwójki 1000 m: 1. NRD — 4.27,2, 
2. Polska — 4.28,6. (y)

R. Piszcz i J. Czajka
zakończyli karierę sportową

Dzisiaj I Jutro odbędzie się uro 
czystość pożegnania dwóch wy­
bitnych sportowców Warty, któ­
rzy postanowili zakończyć kariery 
sportowe.

Dzisiaj o godz. 14 przed rozpo­
częciem zawodów kajakowych na 
Malcie pożegnamy jednego z naj­
bardziej zasłużonych sportowców 
Wielkopolski — Rafała Piszczą. 
Kajakarz ten jest zdobywcą jedy 
nego w historii klubu medalu 
olimpijskiego. Posiada na swoim 
koncie 29 tytułów mistrza Polski. 
Jest zasłużonym mistrzem sportu.

W niedzielę o godz. 8.36 przed' 
meczem Warty i IKS Rogowo 
nastąpi uroczystość pożegnania 
Jerzego Czajki, długoletniego re­
prezentanta Polski w hokeju na 
trawie (40 razy w reprezentacji — 
i 26 razy — w hali), olimpijczyka, 
zasłużonego mistrza sportu, (wił)

„Lotek" płaci
P. P. Totalizator Sportowy za- 

Wiadamia, że w zakładach Małe­
go Lotka z 16 bm. stwierdzono: 
30 rozw. z 5 traf. — wygr. po ok. 
67.066 zł. 3.027 rozw. z 4 traf. — 
wygr. po 664 zł. 71.189 rozw. z 3 
traf. — wygr. po 47 zł.

...... ■ UHM........

interesowaniem śledzić będą prze- ! 
bieg ligowych spotkań Olimpii, g 
Każda wygrana walka może mieć i 
ogromne znaczenie w ostatecznym i 
rozrachunku. Pocieszający jest 9 
fakt, że mimo niełatwej sytuacji 
bokserzy Olimpii z nadzieją pa­
trzą w przyszłość. Rozmawialiśmy 
z trenerem Szafrańskim 1 kapita­
nem zespołu B. Jakubowskim. 
W ich wypowiedziach wielokrot­
nie powtarzały się słowa: „I ligi 
nie opuścimy”, (wił)

Polska prowadzi
z Norwegią 2:0

Po pierwszym dniu meczu te­
nisowego o Puchar Davisa Polska 
— Norwegia rozgrywanego na kor 
tach Legii w Warszawie prowa­
dzą reprezentanci Polski 2:0. Woj 
ciech Fibak pokonał mistrza Nor 
wegii Fera Hegnę 2:6, 6:4, 6:0, 6:0, 
a Jacek Niedźwiedzki wygrał z 
Eirikiem Ullebergiem 6:8, 6:3, 7:5, 
6:Ł

G. Lauke (NRD)
zwycięzcą I etapu

Płaskim, krótkim i niezbyt cieką 
wym etapem Warszawa — Biała 
Podlaska (148 km) zainaugurowali 
w piątek uczestnicy Tour de Po- 
logne dziesięciodniową rywalizację 
o puchar prezesa NK ZSL — Stani 
sława Gucwy.

Pierwszy etap rozegrany został 
w ostrym tempie — 46-osobowa czo 
łówka wpadła na stadion w czasie 
3:20,16, dającym wysoką przeciętną 
szybkość 44,4 km godz. 600 m przed 
stadionem kilkunastometrową prze 
wagę wypracował sobie 23-letni 
Gerhard Lauke (NRD) i zajął 
pierwsze miejsce

Dzisiaj Lauke wystartuje jako 
drugi z kolei po Mytniku posia­
dacz żółtej koszulki.

Dobrze walczą 
nasi zapaśnicy

Drugi dzień rozgrywanych w 
Mińsku zapaśniczych mistrzostw 
świata w stylu klasycznym był 
również udany dla reprezentantów 
Polski.

W walkach przedpołudniowych 
(II runda walk) polscy zapaśnicy 
aż w 4 walkach zwyciężyli przez 
położenie przeciwników na łopat­
ki. Bardzo dobrze, obok Kazimie­
rza Lipienia i Andrzeja Suprona, 
spisuje się Andrzej Skrzydlewski 
w .wadze do 100 kg. Wzrosła szan­
sa Adama Ostrowskiego na zdoby 
cie medalu w wadze do 82 kg.

w trzeciej rundzie zostali wyeli­
minowani Czesław Staniek i Cze­
sław Kwieciński, natomiast bracia 
Lipieniowie, Andrzej Supron, 
Adam Ostrowski i Andrzej Skrzy­
dlewski przeszli do IV rundy.

KT0H?
HOKEJ NA TRAWIE. Sobota 

godz. 15 Warta — Sparta Gniezno, 
boisko przy ul. Marchlewskiego; 
Lech — Sparta Wrocław, boisko 
przy ul. Bułgarskiej; n i e d z i e- 
1 a godz. 9.30 Warta — LKS Ro­
gowo, boisko przy uL Marchlęw 
skiego; godz. 11 Lech — Grun­
wald, boisko przy ul. Bułgarskiej, 
mecze o mistrzostwo I ligi.

KAJAKARSTWO. Sobota 
godz. 14. niedziela godz. 11 
regaty kajakowe o drużynowe mi 
strzostwo Polski (I i II liga), tor 
regatowy na Malcie.

KOSZYKÓWKA. Sobota godz. 
15.36 Pogoń Prudnik — Junak 
Włocławek; godz. 17.30 AZS Ko­
szalin — Pogoń Szczecin; n i e- 
dzieła godz. 9.30 Junak Wło­
cławek — AZS Koszalin; godz. 11 
Olimpia — Pogoń Szczecin, koń­
cowe mecze turnieju półfinałowe­
go mistrzostw Polski juniorów 
starszych, sala przy ul. Swierczew 
skiego.

LEKKOATLETYKA. N i e d Z i e 
1 a godz. 16.30, II memoriał im. 
Z. Noszczyńskiego, boisko MOS 
przy ul. Gdańskiej 1.

PIŁKA NOŻNA. Sobota godz. 
18 Olimpia — Dąb Dębno Lubus 
kie, mecz o mistrzostwo II ligi, 
stadion na Golęcinie; n i e d z i e- 
1 a godz. 16 Olimpia II — Prze­
mysław. boisko Energetyka przy 
ul. Reymonta; Lech II — Polonia 
Poznań, boisko na Dębcu; mecze 
o mistrzostwo klasy okręgowej.

PIŁKA RĘCZNA. Niedziela 
godz. 13.30 MKS AZS — Ostrovia, 
mecz kobiet o awans do II ligi, 
boisko przjr ul. Pułaskiego; godz. 
16 SZS AZS Poznań — Posnania, 
mecz o mistrzostwo II ligi, sala 
„Arena” przy ul. Wyspiańskiego; 
godz. 18 Energetyk — AZS Gdańsk, 
mecz o mistrzostwo II ligi, sala 
„Arena” przy ul. Wyspiańskiego.

SZERMIERKA. Sobota godz. 
14 floret kobiet i mężczyzn; n i e- 
dzieła godz. 9 szabla i szpada, 
indywidualny okręgowy turniej 
eliminacyjny juniorów, sala 
FOSTiW ul. Chwiałkowskiego.

TENIS. Sobota i piędzi e- 
1 a wojewódzkie mistrzostwa ju­
niorów do lat 16, karty Olimpii na 
Golęcinie.

WRZESIEŃ

13 
Sobota

Aurelii 
Eugenii

Bernarda, 
Cypriana

14
Niedzielo Słońce: 5.10—18.01

t TEATR* J

OPERA — sob. i niedz. g. 19 
„Legenda Bałtyku” (premiera)

MUZYCZNY — sob i niedz. g.
19 .Paganini”.

POLSKI — sob. i niedz. g. 19 
„Porwanie Sabirffek”.

STARY RYNEK — g. 20 „Świa­
tło i dźwięk”.

SOBOTA i NIEDZIELA

KDF MUZA — g. 9.45. 12.30, 15.15 
„Mały wielki człowiek” (USA 15 
1.), g. 18, 20 „Anna i wilki” (hiszp. 
18 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 15.30 
„Sprawa do załatwienia” (poi. 
b.o.), g. 17.30 , 20 „Ostatni seans 
filmowy” (USA 18 1.).

APOLLO — g. 10, 12.30. 15, 17.30 
„Lady Caroline Lamb” (ang. 15 
1.), g. 20 „Wielki Gatsby” (USA 
15 1.).

BAŁTYK — sob. g. 10, 13.30,
16.30, 19.30, 22.15, niedz. g. 10, 13.30, 
16.30, 19.30 „Dzień szakala” (ang. 
15 1.).

GONG — sob. g. 10, 13, 16, 19 
i niedz. g. 18 „Hubal” (poi. b.o.), 
niedz. g. 10, 12, 14, 16 „Dzieci lwi 
cy z buszu” (ang. b.o.).

GRUNWALD — sob. g. 17, niedz. 
g. 15, 17 „Gappa” (jap. b.o.), sob. 
i niedz. g. 19.30 „Peppino podbija 
Amerykę” (wł. 15 1.), niedz. g. 12 
„Złote miasto Inków” (poi. b.o.).

GWIAZDA — sob .1 niedz. g. 
16. 18 „Strach” (poi. 15 1.); g. 20 
„Z zimną krwią” (USA 18 1.), 
niedz. g. 10, 12, 14 „Trzy orzeszki 
dla kopciuszka” (czes. b.o.).

KOSMOS — sob. i niedz. g. 
17.30, 20 „Britannic w niebezpie­
czeństwie” (ang. 15 1.). niedz. g. 
11 „Jeże rodzą się bez kolców” 
(bułg. b.o.).

MALTA — g. 16 „Podwodna ody­
seja” (kanad. b.o.), g. 18, 20 „Zew 
krwi” (fr.-hiszp. b.o.).

MINIATURKA — g 15.30 „Ko­
chany drapieżnik” (radź. b.o.), 
g. 17.30, 19.30 „Echa dawno minio 
nych dni” (radź. 15 1.).

OLIMPIA — sob. g. 12.30, 15, 
17.30. 20, niedz. g. 13 „Mściciel” 
(USA 18 1.), niedz. g. 11, 12 bajki.

OSIEDLE — g. 16 „Kajtek no­
wy braciszek” (węg. b.o.), g. 19 
„Gorący śnieg” (radź. 15 1.).

PANCERNIAK — sob. i niedz. 
g. 17, 19.30 „Alfredo, Alfredo” (wł. 
18' 1.), niedz. g. 11.30 „Królewna 
w oślej skórze” (fr. b.o.).

RIALTO — sob. g. 16, 18, 20, 
niedz. g. 16, 12, 14. 16, 18, 20 
„Szczury Paryża” (fr.-belg. b.o.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 14.30, 
17. 19.30 „Dzieje grzechu” (poi. 
18 1.).

SCALA — g. 16 „No i co doktor 
ku?” (USA b.o.), g. 18, 20 „Wążżżż” 
(USA 15 1.).

TĘCZA — sob. i niedz. g. 17 
„Słoń z indyjskiej dżungli” (radź, 
b.o.), g. 19 „Hubal” (poi. b.o.), 
niedz. g.’ 15 Zestaw bajek. ..

WARTA — sob. g. 10. 12, 14, 16, 
18. 20, niedz. g. 10. 14. 16, 18, 20 
„Biała odyseja” (bułg. 151.), niedz. 
g. 12, 13 „O królu Popielu” (baj­
ka).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
sob .g. 14.45, 16.45, 18.4Ś, niedz. g. 
16.45, 18.45 „Dziewczyna z laską” 
(ang 15 1.). niedz. g. 14.45 „Kró­
lewna z długim warkoczem” (radź, 
b.o.).

WILDA — sob. i niedz. g. 10, 
12.30, 15.30, 18, 20.15 „Sugarland 
Express” (USA 15 1.), sob. g. 22.15 
„Największe wydarzenie od cza­
su gdy człowiek stanął na księ­
życu” (fr.)

WRZOS (Luboń) — niedz. g. 15, 
17 „Dzielny szeryf Lucky Lukę” 
(fr. b.o.), g. 19 „40 karatów” (USA 
15 1.).

WRZOS (Mosina) — sob. g. 17, 
19.15 „Drzwi w murze” (poi, 15 1.), 
niedz. g. 16 „Klown Ferdynand 
wśród dzieci i zwierząt” (NRD 
b.o.). g. 17, 19.15 „Wdowa Cou- 
derc” (fr. 15 1.).

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„Wykonaliska Pompei”.

OGRÓD ZOOLOGICZNY — Ul. 
Krańcowa i ul. Zwierzyniecka — 
g. 9-18.

CYRK
ARENA (ul. Mostowa) — g. 15 

i 19.

KONCERTY j
Sobota: AULA UAM — g. 17 

I koncert „Pro Sinfouika” III stop 
nia. Dyrygent — R. Czajkowski, 
solistka — W. Wiłkomirska (skrzyp 
ce).

£ DYŻURY j

SZPITALE: SOBOTA — interna, 
chirurgia, okulistyka — ul. Gar- 
bary 17; chirurgia dziecięca — ul. 
Krysiewicza 7; laryngologia, neu­
rologia — ul. Przybyszewskiego 49; 
NIEDZIELA — interna, chirurgia, 
okulistyka, neurologia — ul. Wal 
ki Młodych 7; laryngologia — ul. 
Mickiewicza 2.

SOBOTA i NIEDZIELA
Wojewódzka Stacja Pogotowia 

Ratunkowego w Poznaniu, uł. 
Chełmońskiego 26 — tel. 66-00?-66; 
nagłe zachorowania w domu i po­
rady lekarskie — tel. 63-735; wy­
padki uliczne 1 w miójsćach pu­
blicznych — tel. 999

Podstacje: ul. Bukowa 1, tel. 
32-03-31; Osiedle Piastowskie 15, tel. 
722-24; ul. Ugory 18, tel. 592-30. Pod 
stacja Położn.-Ginekologiczna, ul. 
Jackowskiego 41, tel 419-266; ul. 
Kościuszki 103. tel. 544-44; Luboń, 
tel. 99 i 544-44; Swarzędz — tel. 
209 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn­
ny codziennie oraz w niedziele 
i święta w godz. 7—22. tel. 989

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę, al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra wzgl 
psycholog. Porady prawne z za­
kresu prawa rodzinnego, chorób 

wenerycznych { z zakresu służby 
zdrowia — tel. 930.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140, Dzierżyńskiego 
349, Głogowska 107/109, Główna 53, 
Mickiewicza 22. Mazowiecka 12, 
Kórnicka 24. Słowiańska, Starołęc- 
ka 18. al. Marcinkowskiego 11 (ca­
łą dobę).

SOBOTA — PROGRAM I: 7.46 
Propozycję do Listy Przebojów; 
8.10 Mel. naszych przyjaciół; 8.35 
W kręgu muz. instrum.; 9.05 Dla 
kl. III i IV (wych. muzyczne) 
„Dźwiękowy list”; 9.30 Moskwa z 
melodią i piosenką; 9.45 W stylu 
„Country and western”; 10.08 Sta­
ra i nowa muzyka wojskowa; 10.30 
Z. Nałkowska „Dzienniki 1899— 
1905” fragm. 12; 10.40 Nasi ulubień 
cy; 11.05 Nie tylko dla kierowców; 
11.12 Z lubelskiej fonoteki muzycz 
nej; 11.30 Konc. chopinowski; 12.25 
Recital Zespołu „Novi Singers”; 
13 Mazowieccy muzykanci: 13.15 
Trzy plusy dla urody; 13.30 Kata­
log wydawniczy; 13.35 Z twórczo­
ści T. Bairda; 14 Sport to zdro­
wie; 14.05 „Ze świata . nauki i 
techniki”; 14.10 Przekrój muzycz­
ny tygodnia; 14.40 Spotkanie z 
piosenką radziecką; 15.10 Muzyka i 
poezja; 16.06 U przyjaciół; 16.11 Ra­
diowa kronika muzyczna; 16.30 Fe­
lieton literacki: 16.40 Z cyklu: „Po 
dróże muzyczne po kraju”; 17 Stu­
dio Młodych — Radiokurier; 18 
Muz. i Aktualn.: 18.25 Nie tylko 
dla kierowców; 18.30 Przeboje non 
stop; 19.15 Konc. z gwiazdą — Gi- 
gliola Cinęuetti: 20.05 Program z 
dywanikiem; 21.05 Warszawa w me 
lodii i piosence; 21.48 „Zamek 
mgieł” gra Trio T. Stańki; 22.20 
Śpiewa Marie Laforet; 22.30 Sobot­
nia dyskoteka — cz. I; 23.05 Kores 
pendencja z zagranicy: 23.10 Sobot 
nia dyskoteka — cz. II.

WIADOMOŚCI: 0.01, 1. 2. 3. 4, 5, 
6. 7. 8, 9, 10, 12.05, 15, 16, 19, 20. 21, 
22, 23.

PROGRAM II: 8.35 Sprawy co­
dzienne; 8.55 Muzyka spod strze­
chy — pieśni mazowieckie; 9 
Konc. Chóru PR i TV we Wrocła­
wiu; 9.20 Bezpieczeństwo na jedni 
zależy od nas samych; 9,30 G. Ba­
cewicz — Kwintet fortepianowy; 
10 Teatr PR „Pod ogrodem” słuch.; 
11 Dla kl. VII (historia) „Zegarek 
pana Cugenmusa” słuch.; 11.35 Uni 
wersytet dla rodziców; 11.40 Od 
Tatr do Bałtyku; 11.50 Zwykłe i 
niezwykłe — aud. Red. Społ.; 12.05 
Opow. T. Beceli pt. „Anna, córka 
Henrietty i Augusta”; 12.30 Czas 
dobrych gospodarzy; 13 Dla kl. III 
i IV (j. polski) „Opowieści Koszał­
ka Opałka” — słuch.; 13.20 Gabriel 
Faurć — „Elegia” op. 24 na wio­
lonczelę i fortepian; 13.35 Powieść 
miesiąca — „Trzecie królestwo” — 
fragm. pow. A. Kuśniewicza; 13.55 
Mini przegląd folklorystyczny — 
Bułgaria; 14 Więcej, lepiej, taniej: 
14.15 Rep. literacki; „Żywioł”: 14.35 
C. Monteverdi: Magnificat: 15 Pro­
gram dla dziewcząt i chłopców; 
15.40 Śpiewa Bułgarski Chór Dzie­
cięcy „Bodra Smiana”; 15.50 Prze­
gląd czasopism regionalnych; 19 
„Czata” — magazyn wojskowy Stu 
dia Młodych: 17.25 Z cyklu: „Po­
znań literacki” — felieton; pt. „Z 
dziennika lektur nietypows-ch”; 
17.35 Rep. dżw. M. Nowakowskie­
go; 17.50 Radioexpress; 18.05 Gra­
jąca szafa; 18.40 „Radiolatarnia” — 
czyli przewodnik popularno-nauko 
wy; 19 Rolf T.ibermann: „Symfo­
nia 1949”; 19.15 Jeżyk angielski: 
19.38 „Matysiakowie”: 20 Ze świa­
ta opery; 20.30 Notatnik kultural­
ny: 20.40 Międzynarodowy festi­
wal muzyki organowej w Oliwie; 
21 przegląd filmowy „Kamera”; 
21.15 Wagner: uwertura: 21.45 Wia­
domości sport.; 21.55 Barok dla 
wszystkich: 22.30 Zespół „Dziewiat 
ka”: 23 Utwory Bacha; 23.35 Co 
słvrhać w świacie; 23.40 Jazz.

WIADOMOŚCI: 4.30. 5.30, 6.26, 
7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 
23.33.

PROGRAM III: 7.05 Muzyczna ze 
garynka: 8.05 Kiermasz płyt; 8.30 
Co kto lubi; 9 „Jezioro rusałek” 
— pow.: 9.10 Od pierwszego nagra 
nia Remibek; 9.30 Nasz rok 75; 9.45 
Interradio — magazyn muzyczny; 
10.25 „Kroki olbrzyma” — gra trio 
T. Stańki; 10.35 Jazz po włosku; 
10.50 „Zwycięzca” — now/ 11 Dy­
skoteka pod grusza; 11.20 Życie ro 
dzinne — magazyn: U .30 Jazz po 
francusku; 1235 Za kierownicą;

Z obrad Prezydium MRN

Oszczędna i racjonalna 
gospodarka kadrami

Piątkowe posiedzenie Prezydium Miejskiej Rady Narodo­
wej w Poznaniu poświęcone było głównie omówieniu i za­
twierdzeniu materiałów ną zbliżającą się sesję MRN.
Obszernie zrelacjonowano 

plany dotyczące przestrzenne­
go zagospodarowania miasta 
do roku 1990. W sprawozdaniu 
z realizacji programu ochro­
ny środowiska podkreślono 
dotychczasowe osiągnięcia, 
ustosunkowując się wszakże 
z dużą troską do tych spraw, 
które wymagają pilnego roz­
wiązania.

W kolejnym sprawozdaniu 
wiele uwagi poświęcono pro­
blemowi racjonalizacji zatrud 
nienia w Poznaniu. Kończącą 
się pięciolatkę charakteryzu-

• Na uMcy Kramarskiej przy 
budynku nr 15 i 17 nie pałą »ię 
lampy. Ulica tonie w ciemnoś­
ciach.
• Od trzech tygodni nie pali ‘ 

się światło na klatce schodowej w< 
domu przy ul. Dzierżyńskiego 174.

73 Powtórka z rozrywki; 13.45 Czy- ska i Z, Kałużyński; 17.55 tal 
max — czyli minimum słów, 

simum muzyki 18.30 „Obecność 
słuch.; 19.05 Było wokalistek *; ? 
— Nancy Wilson; 19.35 Muz. 
UKF; 20 Czekając na Inkę 
węda Jana Szemińskiego; J’" 
Emil Giles gra Koncerty Beeth'* 
vena; 20.50 Gra zespół Jazz ę 
riers; 21 „Gdzie grzmi i 
Dniepr szeroki” — słuch.; 21.20^ 
riacje w stylu soul; 21.50 Opera । 
godnia — Giuseppe Verdi „jOa ■ 
d’Arc”; 22.08 Z nagrań Paszy ęi.| 
stovej; 22.15 Rozmowy potoczne 
Erazm z Rotterdamu — wieczór t 
22.30 Było wokalistek wiele t ' 
rah Vaughan; 22.45 Ragtitny ją:a’ 
czysława Mazura; 23 Swoje uiu^ 
ne wiersze recytuje I. Laskowsk* 
23.65 Było wokalistek wiele 
Franklin; 23.25 Ballady M. KOs,.' 
23 50 Gra i śniewa zespół Gene™ 

WIADOMOŚCI: 6. 7, 14, 19.^

tamy pamiętniki — S. Truski 
„Gdy Melpomena rzemiennym 
dyszlem objeżdżała Polskę”; 14 12 
Concerti grossi op. 6 Haendlu; 14.20 
Oktet puzonowy Jay Jay Johnso­
na; 14.35 Wycieczki historyczne — 
gawęda; 14.45 Opera za trzy gro­
sze — ze swingiem; 15.10 Piosenki 
z różnych obrotów; 15.30 60 minut 
na godzinę; 16.30 Bacharach na in­
strumenty; 16.45 Nasz rok 75; 17.05 
„Jezioro rusałek”
Kiermasz płyt; 17.40 

pow.; 17.15
.Portret twór

cy” — W. Karczewska; 18 Muzyko 
branie; 18.30 Polityka dla wszyst­
kich; 18.45 Muzykalny detektyw;
19.15 Książka tygodnia: 19.35 Zapra

słuch.: 21.56szamy do Trójki
Joanna d’Arc — opera: 22.08 Z na­
grań P. Christowe.i; 22.12 Trzy mi 
nuty o przyszłości: 22.15 „Grek 
Zorba” — pow.; 22.45 Solo na per­
kusji; 23 Swoje ulubione wiersze 
recytuie I. Laskowska; 23.05 Nowa 
płyta J. Browna; 23.50 Śpiewa Liii 

sport.: 9.15 Magazyn Wojskowy; 
10.05 Temat w trzech wersjach — 
St. Louis Blues; 10.25 Lista prze­
bojów’: 11 Radiowy Teatr dla Dzie 
ci Młodszych „Gdzie jest filozof?”;
11.20 Niedzielny kiermasz muzycz­
ny; 12.05 „W samo południe”;
12.35 Konc. niedzielny: 13 Wizerun 
ki ludzi myślących — H. i Z. Skib- 
nlewscy: 13.30 Graj gracyku: 14 Re 
cital z pauzą; 14.10 Tygodniowy 
przegląd prasv: 14.20 Recital z pau 
zą: 14.30 ,.W Jezioranach”; 15 Konc, 
żvezzń; 16.06 Teatr PR — Studio 
Wsnółczesne „Drzewo do drzewa 
podobne”: 16.46 Gwiazdv jazzu; 
17.15 Studio Młodych; 18.08 3XK — 
Radiowa Rewia Rozrywkowa; 18.53 
Dobranocka: 19.15 Przy muzyce o 
sporcie; 20.65 Dyskusia na tematy 
rniędzvnarodowe: 20.20 Gra „Big- 
Band” FWSM: 20.40 Z teatralnego 
afisza: 21.05 Z lekka mma przez, 
lata; 21.30 RadioyarWe: 22.30 Re­
wia piosenek: 23.05 Ogólnop. wia­
domości sport.; 23.20 Tańczymy do 
północy.

WIADOMOŚCI: 6.01. 1, 2, 3. 4, 5, 
6, 7, 8, 9, 10, 16, 19, 20, 21, 23.__ _

PROGRAM n: 7.45 W rannych 
pantoflach: 8.25 „Zawsze w nie­
dzielę” — felieton: 8.35 Public, mię 
dynarodowa: 10 Wielkopolska Nie­
dziela: 12.05 Felieton muzyczny J. 
Waldoyffa: 12.35 Czy znasz te ksiaż 
kę?: 13 Poranek muz. symf.: 14 
Podwieczorek przy mikrofonie: 
15.30 Radiowy T*eatr dla Dzieci f 
JVfłodzieżv — „Trudna przyjaźń” 
cz. II: 16.15 Popołudnie z piosen­
ka: 16.30 Koncert chopinowski; 
17.01 R<nmnwv z pisarzami środo­
wiska poznańskiego: 17.30 Medium 
— czyli magazyn miłośników sztu­
ki słuchowej: 18.35 Felieton aktual 
ny 19 Teatr PR — „Zanis” słuch.; 
2".05 I iszt; „Prometeusz”: 20.20 A. 
Vivaldi: Gloria; 21 Woi=ko. strate­
gia. obronność: 21.15 Piosenki łoi 
nierskie; 2150 Pmed ..Warszawską 
Jesienią 75”; 22 Pozn. wiadom.
snort.; 22.1* Konc. Poznańskiego 
Chóru Chłopięcego pod dvr. J. Kur 
ezewskiego: 22.30 I isty z teatrów — 
w onrac. Janinv Titkow; 23 Konc. 
na Zamku: 23.35 W. A. "fozart: 
Kwartet »wvtrkowv d-mołł.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30. 12.30. 18.30. 21.36, 23.30.

UWAGA: Program własnr na 
UKF 69.74 MHz: 18.30 Ogólnop. pro 
gram sferenf,

PROGRAM III: 7.50 Posłuchajmy 
jeszcze raz — magazyn: 8.35 Co 
kto lubi: 9 ..Jezioro rusałek” — 23 
ode. pow.; 9.10 Instrumenty śpie­
wają; 9.3fl Gdy się mówi A... — 
aud. Public.; 9.50 Grające listy; 
10.15 Ilnstrowanz Magazyn Auto­
rów: 11.15 Wielkie recitale: 12.05 
„Ludzi® nrzeciwko śmierci” — 2 
ode. słuch.: 12.30 Bvło wokalistek 
włelę — Bessie Smith: 12.50 Jazz 
na wesoło; 13.15 Przeboje z no­
wych płvt; 14.65 Pervskop — prze­
gląd wydarzeń tveodnia: 14.30 Bv- 
ło wokalistek wiele — Billi® Hońi- 
day: 14.45 Za kierownicą; 15.10 Na 
harfi® celtyckiei gra Alan StireU; 
15.30 Było wokalistek wiele — Ella 
Fitzgerald; 1<.56 Nowa nłvta zespo 
ln ..i.ocomotiy”; 16.15 Było woka­
listek wiele — Urszula Dudziak; 
17.05 „Śledztwo prowadzi radca 
Heumann” — 1 o<*e. now. T„ Fran­
ka: 17.15 Antologia piosenki fran­
cuskiej; 17.40 Coś w t^Tn test —
o filmach rozmawiają A. Szymań- 1. X).

je szczególnie dynamiczny roz 
wój gospodarki. Wymaga on 
maksymalnie racjonalnego wy 
korzystywania zasobów ludz­
kich. Istnieje więc koniecz­
ność takiego gospodarowania 
siłą roboczą, które uwzględnia­
łoby dopływ nowych kadr do 
zakładów pracy w taki spo­
sób, aby zaspokoić w pierw­
szym rzędzie potrzeby prefero 
wartych działów i gałęzi gos­
podarką narodowej. Jednocześ 
nie nądal aktualne jest utrzy 
manie/ poprawnych relacji eko 
nomicznych zwłaszcza mię­
dzy produkcją, wydajnością 
pracy, a wydatkowanym fun 
duszem płac, zapewnienie 
właściwego wykorzystania cza 
su pracy, poprawy zmiano- 
wości, a także zmniejszenie 
fluktuacji kadr.

Wskazywano również na ko 
nieczność pełniejszego wyko­
rzystania kwalifikacji pracow 
ników, głównie poprzez zatrud 
nianie absolwentów szkół po­
nadpodstawowych zgodnie z 
wyuczonym zawodem, (res)

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05. 15. 17, 19.30, 22.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 7.30 
Moskwa z melodią i piosenką; 8.15 
Przeboje sprzed lat; 9.05 Wiadom.

W MUZ£ACH 
WYSTAIMACH

W poniedziałek i dni poświatSC! 
ne wszystkie muzea z 
RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH I 
HISTORII m. POZNANIA _ J 
zamknięte.

MUZEUM ADAMA MICKIEW, 
CZA (Śmiełów k/Jarocina) _ . 
10—16.

ARCHEOLOGICZNE (ul. Wodna 
27) — codziennie g. 10—18.

HISTORII m. POZNANIA ® 
Rynek) — ..Rozwój Poznania « 
okresi® XXX-lecia PRL” _ 
dziennie g. 10—15, środy i piąty 
g. 12—18. soboty, dni przedświąfea 
ne zamknięte.

HISTORII RUCHU ROBOTNI. 
CZEGO — codzienn’e g. i<nt 
niedz. । św. g. 10—16.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ. 
NYCH (St. Rynek 45) — g. s_15 
niedz 1 św. g. 10—15.

MUZEUM NARODOWE - g. L 
18. niedz. g. 10—15 wystawa: „11 
artystów prezentuje nowe i naj. 
nowsze”.

PRZYRODNICZE (Swlerezews]^ 
go 10) — codziennie g. 16—15, jrj. 
da z. 10—16.

ROt NICTWA (Szreniawa) - to. 
dziennie g. 16—17, niedz. i 
g. 11—15.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH- 
„Wystawa waz gołuchowskich" 
— g. 9—15, poniedz. 1 śr. - j. 
12—18, niedz. i św. g. 10—15, dni 
przedświąteczne zamknięte, 

MUZEUM WTFJ.KnT»0T SKTu-n 
PARKU NARODOWEGO (Pu«. 
czykowo. Wczasowa 1) — codzien 
nie g. 10—15. niedz. i św. g. 16—19, 

WIELKOPOLSKIE MUZEUM 
WOJSKOWE (St. Rznek) - j. 
9—15. niedz. i św. g. 10—15.

MUZEUM WYZWOLENIA M, 
POZNANIA (na Cytadeli) - g. 
10—18. wt. g. 10—16.

MUZEUM W GOŁUCHOWIE - 
z powodu remontu do odwołania 
nieczvnne.

MUZEUM W ROGALINIE - j, 
10—16 (Galeria malarstwa nie­
czynna).

MUZEUM — PRACOWNIA LI­
TERACKA A. FIEDLERA - » 
Puszczykówku: wtorki, środy, nie­
dziele g. 10—13. piątki g. 15-1!. 
(Wycieczki grupowe należy zgła­
szać telefonicznie, teł. Puszczyko­
wo 190) z powodu remontu za- 
mkajięte.

MUZEUM W KÓRNIKU - M- 
dziennie g. 10—16, sob. g. 9—11

BIBLIOTEKA im. E. PACZYŃ­
SKIEGO (pl. Wolności 9) - wy­
stawa książek tłumaczy polskich 
„Literatura światowa w Polsce" 
— pon„ śr. 1 piątek — g. 9-H 
wt. i ezw. g. 9—15. sob. R. 9-11

KLUB MPtK (Ratajczaka 39) - 
Wystawa fotografii kolorowel Ra­
fała Jasionowicza — g. 15- 
niedz. i św. — nieczynna.

PTFF (Paderewskiego 7) — wy­
stawa aktu „Erotyki” J. Berdaka 
— g. 10—19, niedz. i św. g. 16—» 
(do 36. IX).

TMMP (Stary Rynek) — ..W5‘ 
nek 1 malarstwo” M. Kuzior-W 
n.iewskiej — g. 16—13 i 16—H 
15. IX). .

BWA „Arsenał” (St. RyneKl 
„Kim Jesteś młody człowieku " 
Mledzvnarodowa Wystawa FOTO- 
FXPO” i „Polski plakat teatraW 
1944—1974” — g. 11—18. niedz. i 
g. 10—15, poniedz. nieczynne (“

Gdzie to 
można załatwić?
Kto, mając do załatwie­

nia jakąś sorawę w Urz?‘ 
dzie Miejskim w Poznaj 
lub w jego ekspozyturę' 
nie jest pewien, do 
wydziału czy referatu J 
przekazać i jakich for^1^ 
ności powinien dokonać 
może skorzystać z 
nej informacji na ten 
mat. Mianowicie 
bliższy poniedziałek, 1° ‘ 
„Głos” wspólnie z
Organizacyjno - 

Urzędu Miejskiego w 
nan?
nach od 14 do 16 
ny punkt informa'® 
Numery telefonów.
oraz 600-41 wewn. 215 1 
Szczegóły w poniedzia1 
wym wydaniu „GłosU 

. , , .■mc.. . ...

INFORMUJE^, 
Q W niedzielę, 1* nn1- 0 rtoW^ 

na tarasie „Arkadii” o1
będzie Orkiestra Dęta । 
— w Parku Kasprzaka pj.
spół wokalno-instrurnen 
mu Pielęgniarek, a 0 gard0
Pałacem Kultury - zcSPw ” 
wie”.
• Zarząd Dzielnicowy 

Poznań — Stare Miasto 0 ,pr­
zebranie plenarne c7-lon w iifle 
działu — 16 bm. o godz- yCh). 
Rzemieślniczej (ul- Niez 08 STRONA
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Poniedziałek 15 IX

Sobota 13 IX

PROGRAM i

€ 30 _ Dla szkół — Chemia: Wia­
domości wstępne (lekcja 1);

700 — Dla szkół — Botanika: Wia­
domości wstępne (lekcja 1);

7 30 — „Nie zapomnij, stacja Łu- 
gowaja” film fab. prod. radź.;

jO.oo — Dla szkół — Zoologia dla 
kl. V: „Świat istot jednokomór 
kowych’’;

j! 05 — Dla szkół: Geografia kl. 
VIII — „Afrykańskie kraje 
arabskie”:

33 45 _  TV Technikum Rolnicze — 
„Hodowla zwierząt” — (lekcja 
37);

14.30 — TV Technikum Rolnicze — 
„Mechanizacja rolnictwa” — 
(lekcja 31);

35 30 _ Redakcja Szkolna zapo­
wiada;

35 40 — „Program I proponuje”;
35 00 — „Program dnia”;
35.05 — Dziennik (kol.);
35 15 _  „Piosenka w lotniczym 

mundurze” (kol.);
16.35 — „Obiektyw” — program 

woj. kaliskiego, konińskiego, 
leszczyńskiego. gorzowskiego, 
pilskiego, poznańskiego, zielo­
nogórskiego;

3555 _ „Za kierownicą”:
17.15 — „Sobota Młodych”;
18^00 — „Wszystko za wszystko” z 

Juliuszem Heblem — Dyrekto­
rem Przedsiębiorstwa Połowów 
Dalekomorskich i Usług Ry­
backich Odra;

19 20 — „Dobranoc” (kol.);
39.30 _ Monitor (kol.);
20.20 — Filmv h. Bogarta — „Key 

Largo” film fab. prod. USA;
21.55 — Wiadomości sportowe;
22 15 — „Reklama” (kol.):
22.20 — „Wieczór z Karelem Got- 

tem” (kol.):
23 15 — Dziennik (koL):
23.35 — „Opowieści Starszego Pa­

na” — „Upiorny Sylwester” 
(kol.).

PROGRAM II
16.30 — „Program TT nroponuje”;
10.40 — „Program dnia”;
16.45 — Filmy Jana Rybkowskieeo 

— „Autobus odjeżdża o 6.20”;
18.25 — „Z kamera nrzez świat” — • 

„Stefan i Franciszka” reportaż 
(kol.):

19.00 — „Echo Tygodnia”:
19 20 _ „Dobranoc” (kol.);
19.30 — Monitor (kol.):
20.26 — Słynne biz-bandv — Snot- 

kanie z orkiestrą Gustawa Bro 
Tna (CSRS):

— 24 godzinv (kol.);
21.15 — „Bvłem. jestem, będę” — 

film dok. nrod. NPD;
21.16 _ wieczór autorski — spot­

kanie z Janem Piepką.

PROGRAM I
12.45 — TV Technikum Rolnicze — 

Język polski (lekcja 1);
13.25 — TV Technikum Rolnicze — 

Zoologia (lekcja 1);
16.25 — „Program dnia”;
16.30 — Dziennik (kol.);
16.40 — „Obiektyw”;
17.00 Dla dzieci: „Zwierzyniec” 

(kol.) ;
17.40 — „Echo stadionu”;
18.00 — „Dzień po dniu” ode. II 

pt. „18 lutego — czwartek” 
film ser. prod. radź.;

18.55 — „Szare na złote” — Mam 
pomysł;

19.20 — „Dobranoc” — „Pomysło­
wy Dobromir” (kol.);

19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — Teatr TV — Stanisław Wy­

spiański — „Kroniki królew­
skie” adapt. i inscen. — Lu­
dwik Reńe, reż. — Ignacy Go­
golewski;

21.55 — Dziennik (kol );
22.10 — „Reklama” (kol.):
22.15 — „Wiadomości sportowe”;
22.35 — „Szajba” recital Wojciecha 

Młynarskiego;
PROGRAM II
16.55 — „Program dnia”;
17.00 — „Współistnienie i prakty­

ka” — „Francja”;
17.30 — „Dzisiejszy Kazachstan” — 

film dok. prod. radź.;
18.00 — „System: Energia” (kol.);
18.40 — „Ach! Powiem ci ma­

mo” — program muzyczny 
(kol.);

19.00 — Film krótkometrażowy;
19.20 — „ Dobranoc” — „Pomysło­

wy Dobromir” (kol.).
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20^ — „Świat, Obyczaje, Pofity-

20.50 — „Opera bez kurtyny” — 
arie operowe śpiewa Leonie 
Rysanek (Austria) (kol.);

21.30 — 24 godziny (kol.);
21.40 — „Krople i rzeki” — pro­

gram publicystyczny;
22.10 — Baletowe miniatury ludo­

we — program TV CSRS;

Wiórek 16 IX

Niedziela 14 IX

program i
6.25 — tv Technikum Rolnicze — 

„Hodowla zwierząt” (lekcja 37);
6.55 — TV Technikum Rolnicze —

„Mechanizacja rolnictwa” (lek 
_cja 31);

7.25 _ TV Kurs Rolniczy;
8.00 _ „Przypominamy, radzimy”;
IW — „Nowoczesność w domu 

zagrodzie”;
' — „Bieg po zdrowie”;
! — „Wiadomości sportowe”;

i
8.35
8.50
8.55
9.00 ~ ..Program dnia”;

~ Dla młodych widzów: „Tele
ranek”;

X ~ „Antena”;
104' ~ „Reklama^’;

5 — „Zemsta wilka morskiego' 
n- II filmu fab. prod.

„""msko-RFN (kol.):
Ilu " „lektury Pegaza”;
124 ~ dennik (kol.);

— ..Tydzień” — magazyn 
13inPraw co(,ziennych:

70^ dzieci: „Mój tata jest 
1 minikiem”;

, T.«z kamerą wśród zwie­rząt”;
'fWe taki diabeł straszny” 

15.30°^
hvł 1 ludzie” — „Taki

U.25_ „ki Zachód” film dok.; 
H.40 ~T’,f{ef'cksie obywatelskie”; 
16.55" Losowan>e Toto-Lotka;

Pina”. tWOry Fryderyka Cho- 

110 * -Jale-Echcr” (kol.);
ści” z wytrzymało-

125 T Impresja filmowa (kol.); 
^Portow?^*’^^ magazyn 
1’0 ' "^c^ranoc” ’(kol.);
120 _ ^cunik TV (kol.);

- ń’ ,hran°c dla dorosłych” 
20.30 złotej kurze”:
- nd- °?,p Przygody Yidocaa” 
"oen (ostatni) pt. „Vi-

(koh); fUm Ser‘ Pr°d‘ 
Cyr^ au^u: «®óże Montreux” 

n (k-i u 0 - Pr°g. węgier- 
U^ol.)^’"^” ~ pcosr- rozryw.

ru-

PROGRAM I
6.30 — TV Technikum Rolnicze — 

Język polski (lekcja 1);
7.00 — TV Technikum Rolnicze — 

Zoologia (lekcja 1);
9.00 — Język polski kl. V — „Ma 

ria Konopnicka”;
10.00 — „Nowe przygody Yidocąa” 

ode. XIII (ostatni) pt. „Vidocq 
i spółka” — film ser. prod. 
franc. (kol.);

11.05 — Język polski kl. III lic. — 
August Strindberg — „Taniec 
śmierci”;

12.00 — Historia kl. VIII „O wol­
ną i niepodległą”;

13.45 — TV Technikum Rolnicze — 
Historia (lekcja 2):

14.30 — TV Technikum Rolnicze — 
Matematyka (lekcja 55);

16.25 i— „Program dnia”;
16.30 — „Dziennik” (kol.);
16.40 — „Obiektyw”; ’ y '
17.00 — „Studio TV Młodych”;
17.05 — „Nie tylko dla pań”;
17.30 — „Fakty, opinie, hipotezy” 

— „Ostrożnie z przyrodą”;
18.00 — „Reklama” (kol.);
18.05 — „Mister eksportu”;
18.50 — „Studio TV Młodych”;
19.15 — „Przypominamy, radzimy” 

kol.);
19.20 — Dobranoc „Barbapapa” 

(kol.):
19.30 — Dziennik;
20.20 — „Studio TV Młodych”;
20.30 — „Bracia Lautens^CK” — 

ode. I filmu ser. prod. NRD;
21.20 — „Studio Tv Młodych”;
21.30 — „Świat i Polska” (kol.);
22.15 — Dziennik (kol.);
22.30 — Reklama (kol.);
22.35 — Wiadomości sportowe;
PROGRAM II
16.40 — „Program dnia”;
16.45 — Klub Filmowy — „Król 

Łir” — film fab. prod. radź.;
19.00 — Film krótkometrażowy;
19.20 — Dobranoc — „Barbapapa” 

(kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — Wtorek Melomana — „So­

naty fortepianowe Mozarta 
Jannisa Xenakśa (Warszawska 
Jesień 74);

21.00 — 24 godziny (kol.);
21.10 — „Wiedza i film”;
21.40 — Polski film dokumental­

ny;
22.25 — „Wieczory krakowskie”;
23.10 — „Oferty”;

1!.

Środa 17 IX

$$ 
jtll* 
CK1' 
jbl* 
W-

^rto^y^^crjny magazyn

.1
9.10
515 - 'bil°^rałn Unia”;
4 import ; ^oUych widzów — Alo i zabawa”;

Pronj'Napokać” - film

11.55 p°rtoWyjOMawczy magazyn 

?Nar'°*y Scotland Yard” — 
Hi1 m ser „ siódmym niebie” 

u? ”Prżertr°d‘ angielskiej;
V 51 nami świat” — re- 

’ Jadwigi
4 " i>zieJa"°c” (kol.);

^Ppe'V
! v«di - „Trafia

pozycje”;
22.45 — „wiadomości sportowe i 

kronika”;
PROGRAM II
16.55 — „Program dnia”;
17.00 — „Tylko dla zastępowych”;
17.30 — „Decyzje 15-latków”;
18.00 — „W cieniu wilków” — 

film ser. prod. CSRS — ode. pt. 
„Nadajnik”;

19.00 — „Spotkania z Wielkopolską”;
19.20 — Dobranoc — „Igraszki w 

zeszycie” (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — „Balladą o mojej ziemi” — 

program muz.;
20.45 — „Tajemniczy świat Etrus­

ków” — film dok. prod. włos.;
21.15 — „Tawerna pod Różą Wia 

trów”;
21.45 — 24 godziny (kol.);
21.55 — „Słowa za słowa” — sylwet 

ka tłumacza;
22.15 — Teatr Małych Form: 

Luigi Pirandello „Człowiek z 
kwiatem w ustach”;

Czwartek 18 IX

PROGRAM I
6 .30 — TV Technikum Rolnicze
8 .00 — IV Kurs Informatyki — 

„Sterowanie produkcją samo­
chodów;

9 .00 — „Ocalenie” film fab. prod. 
polskiej (kol.);

11.05 — Dla szkół: Język polski kl. 
VII — „Jan Kochanowski”;

13.45 — Tv Technikum Rolnicze.
15-05 — Dla szkół. Matematyka w 

szkole — „Bytowanie puauw1-;
16.25 — „Program dnia”;
16.30 — Dziennik (kol.);
16.40 — „Obiektyw”;
17.00 — Dla młodzieży — „Ekran z 

bratkiem”;
18.Oo — „liekiama” (kol.);
18.10 — „Lekcja z historii’;
18.35 — Beskidzie, Beskidzie” — 

film dok. (kol.);
19.00 — „Ziemia ożywiona” — 

rep. fiun. A. Wróblewskiego;
19.20 — Dooranoc — „Dziwne przy 

gody Koziołka Matołka” (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — „Przypominamy, radzimy”;
30.25 — „Asiun.owa az,uagu" mm 

fab. prod. USA:
22.10 — „Pegaz” (kol.);
22.25 — Dziennik (kol.);
23.10 — „Reklama”;
23.15 — Wiadomości sportowe; 
PROGRAM II
17.10 — „Program dnia”;
17.15 — „Drogowcy morza” — pro­

gram public.;
17.45 — „Moje miasto” — Racibórz;
18.15 — „Rok w przyrodzie” — 

„Ciche wołanie SOS”;
18-35 — „YAO” — ode. . III pt. 

„Święte głazy”;
19.Cu — i- am kuuometrażowy;
19.20 — Dobranoc;
13.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — „Informator turystyczny”;
20.40 — Z twórczości kompozyto­

rów rosyjskich i radzieckich 
— Modest Musorgski;

21.15 — „Bitwy, kampanie, dowód­
cy”;

21.45 — 24 godziny (kol.);
21.55 — Program dla melomanów 

— „Na cztery ręce” — tańce 
Brahmsa i Griega.

Piętek 19 IX

STUDIUM JĘZYKÓW OBCYCH
przy

Zarządzie Wojewódzkim Towarzystwa 
Wiedzy Powszechnej w Poznaniu

PRZYJMUJE ZAPISY
NA KURSY JĘZYKÓW OBCYCH

♦ angielskiego
♦ francuskiego
♦ niemieckiego
♦ rosyjskiego
♦ oraz hiszpańskiego i włoskiego 

w’ zależności od ilości zgłoszeń.
Organizujemy również kursy języka angielskiego 

i niemieckiego dla młodzieży od lat 12.
Zajęcia na kursach prowadzone są przez lektorów 

wysoko kwalifikowanych wg nowoczesnych metod 
nauczania.

Zapisy przyjmuje i szczegółowych informacji 
udziela sekretariat Studium J. Obcych przy Z W TWP 
w szkole Podstawowej nr 97 przy ul. Rutkowskiego 
nr 38, telefon 659-37 w godz. od 17—20 z wyjątkiem 
sobót.

Przetargi
Politechnika Poznańska ogłasza PRZETARG 
NIEOGRANICZONY na wykonanie

BOAZERII w Klubie Profesorskim Wy­
działu Elektrycznego naszej Uczelni.

W sprawie szczegółowych informacji prosimy 
zwracać się do Inwestycji P.P. tel. 782-550 Dom 
Studencki nr 3, pokój 33, ul. Kórnicka 5.

Termin wykonania robót IV kw. 1975 do 
I kw. 1976 r.

Oferty prosimy składać w terminie 14 dni od 
dnia ogłoszenia przetargu na adres: Inwestycje 
Politechniki Poznańskiej Poznań, ul. Kórnic­
ka 5 Dom Studencki nr 3 pokój 33.

Otwarcie ofert nastąpi w 14 dniu od ukaza­
nia się przetargu o godz. 10.

Do przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta.
5148-K1

Dyrekcja Pałacu Kultury w Poznaniu, ul. Czer­
wonej Armii 80z82 ogłasza PRZETARG NIE­
OGRANICZONY na wykonanie następujących 
prac w gabinecie metodycznym (sala audiowi­
zualna) w nieprzekraczalnym terminie 1. 10 — 
31. 12. 1975 r.:
— roboty stolarskie (boazeria wraz z pracami 

towarzyszącymi)
— roboty w zakresie instalacji elektrycznej 
— roboty sztukatcrskic fsufit kasetonowy oraz 

kanały wentylacyjne).
Z warunkami dotyczącymi przetargu oraz 

dokumentacją można zapoznać się w Oddziale
Inwestycji 
10—12.

Przetarg 
pok. 65, 15 
o godz. 11.

i Remontów PK pok. 71 w godz.

odbędzie się w Pałacu Kultury w 
dnia od daty ogłoszenia przetargu

5098-K1

Praca © Nauka
Samotny do pomocy w 
ogrodnictwie może być 
rencista potrzebny. Pokój 
samodzielny i utrzymanie. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 23627g.
Przyjmę pracę chałupni­
czą. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 23632g.
Przyjmę ucznia — Intro- 
ligatornia. R. Rogalska i 
Syn Poznań, ul. Gwardii 
Ludowej 41a godz. 7—15.

23634g
Fryzjerka potrzebna na 
cały lub pół etatu. Fab-
ryczna 11. 23645g
Panie umiejące szyć biu­
stonosze zatrudnię. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 23517g.

Przyjmę prace zmiennika 
na taksówce, tel. 426-32 w
godz. 16—22. 23524g
Ślusarz - blacharz (wen­
tylacja — urządzenia) 
mistrz, podejmle pracę po 
prowadzi warsztat. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 23527g.
Przyjmę gosposię do pro­
wadzenia domu na 8 godz. 
dziennie. Warunki dobre 
tel. 585-64 wieczorem.

23532g
Przyjmę panią do gotowa 
nia obiadów. Dębiec, Orze
chowa 15 m. 10. 23563g

Pani do dziecka potrzeb­
na. Garbaty 56 Zakład 
fryzjerski. 23392g

Elektroinstalator na 
łe potrzebny. Promit 
117 m. 7, po 19. !
Przyjmę krawców 
ucznia — krawiectwc 
rowe. Antoni Białek
ściuszki 71. 2

Ogrodnika specja 
kwiaty zatrudnię. N 
wość zamieszkania, 
macje po południu K4 
niki, ul. Żabikowsk;

2
Restauracja „Metro’
Luboniu, ul. Kościusz 
zatrudni pomoce kuc 
ne, kelnerów, kalkulą 
kę rozliczeniową. 23
Przyjmę lakiernika s( 
chodowego Poznań B 
nowo, ul. Wiosenna 55 

231
Fryzjerka
Dzierżyńskiego 98.

potrzei
23

Przyjmę wyoblarza, s 
flerza — polemika, ga! 
nika oraz ślusarza. E 
nań. Janickiego 22 w 
sztat samochodowy.

23S
Uczeń czeladnik piekai! 
potrzebni. Całkowite 
trzymanie. Górniacz 
Luboń 3, Czerwonej j 
mii 120, tel. 42. 236
Pani do szycia czapek 
skich i damskich potrr 
na. Oferty „Prasa” Gr 
waldzka 19 dla 23667g.
Potrzebny
gospodarstwie 
Jaśkowiak, 
p-ta Środa.

pracownik
Stanisł 

Witosto- 
236t

Przyjmę do pracy pr 
urządzeniach plorur 
chronnych elektryków 
pomocników, zgłoszeń 
ul. Szamarzewskiego 
m. 59, tel. 430-81.

2367
Mistrz albo czeladnik p 
karski potrzebny. Pozna 
Mottego 2 m. 1. 2369)
Przyjmę ślusarza — czt ‘ 
ladnik względnie staż; 
sta. Ryszard Mankiewic 
Poznań, Dąbrowskie?
175. 2371C
Monterów do reklam n« 
onowych przyjmę. Jonc |
ta Poznań, Pałucka
tel. 477-34. 23714/
Fryzjerka potrzebna dc$ 
sada stała. Zakład Fry, 
zjerski, Hetmańska 28.

23720:
Pomoc do prac domo. 
wych może być rencistki, 
dobre warunki potrzebna 
Siemiradzkiego 3a m. 4.

23767^
Zatrudnię instalatora — 
ślusarza ze znajomością 
spawania na pół etatu. , 
Tel. 67-33-32, po 18.

22659gpr t,
Niemieckiego, angielskie-) 
go, francuskiego uczę) 
szybko własną metodą,; 
Niecała 12 m. 8. 23703g |

Kupno Sprzedaż
Kupię krześła 1 stół. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 23556g. i

PROGRAM I
6.30 — TV Technikum Rolnicze;
8.00 — „Bracia Lauteus^ck” — 

ode. I film ser. prod. NRD;
9.00 — Fizyka — kl. VI — „Mia­

ry”;
11.05 — Historia kl. VII — „Stani­

sław Staszic”;
12.45 — TV Technikum Rolnicze — 

„Chemia” (lekcja 2);
13.25 — Tv Technikum Rolnicze — 

„Uprawa roślin” (lekcja 1);
16.20 — Program dnia;
16.25 — Dziennik (kol.);
16.35 — „Obiektyw”;
16.55 — „Kino Skrzat” (kol.);
17.23 — Puchar Europy w piłce 

nożnej Ruch Chorzów — Cuopio 
Finlandia; w przerwie meczu . 
losowanie Małego Lotka;

19.20 — Dobranoc — „Igraszki w 
zeszycie” (kol.);

19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — Kino Interesujących Fil­

mów — „Ocalenie” — film fab. 
prod. polskiej (kol.);

21.50 — „Czym żyje świat” (kol.);
22.20 — Dziennik (kol.):
22.35 — „Informacje, towary, pro­

PROGRAM I
6.30 — Tv Technikum Rolnicze;
7.00 — IV lecnmkum Kóuucze — 

„Uprawa roślin” (lek. 38);
9.00 — „Asfaltowa dżungla — 

film fab. prod. USA;
11.05 — Dla szkół: Wychowanie 

techniczne kl. I — III lic.;
12.00 — Geografia kl. VII — „Li­

nia brzegowa Europy’; A
12.45 — TV Technikum Rolnicze —
15.55 — „Nurt — Pedagogika”;
16.25 — „Program dnia’ ;
16.30 — Dziennik (kol.);
16.40 — „Obiektyw”;
17.00 — Dla dzieci: „Pora na Tele­

sfora”;
17.35 — Dla młodych widzów: 

„Szperacze”;
18.00 — „TV Informator Wydawni 

czy”;
18.15 — Mała encyklopedia zwie­

rząt — „Lwy” — film ser. 
prod. franc. (kol.);

18.5u — „Eureka” (koi.);
19.20 — Dobranoc — „Chłopiec 

plakatu”;
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — „Grzybobranie” — frag­

ment z „Pana Tadeusza”;
20.30 — Śpiewa Joan Baez;
20.50 — „Panorama";
21.30 — „Próba” — „Czy maszyny 

mogą liczyć”;
22.25 — Dziennik (kolj;
22.40 — „Informacje, towary, pro­

pozycje”;
22.50 — Wiadomości sportowe;
progra‘m ii
15.25 — Tv Kurs Informatyki.
16.25 — „Program dnia”;
16.30 — „Towarzystwo Wiedzy Po­

wszechnej”;
17.10 — „Asfaltowa dżungla” — film 

fab. prod. ameryk.;
19.00 — Program rozrywkowy;
19.20 — Dobranoc — „Chłopiec z 

plakatu”;
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — Z cyklu „Człowiek i mo­

rze” — ode. VIII — pt. „Kara- 
wele zmieniają mapę świata”;

20.40 — Z cyklu „Człowiek i jego 
środowisko”— ode. pt. „Zie­
mia oddycha” — film dok. 
prod. CSRS;

21.20 — 24 godziny (kol );
21.30 — „Dwie rodziny” — teletur­

niej;
22.40 — „Jak patrzeć na dzieło 

sztuki” (kol.);

Oferty powinny zawierać: oświadczenie ofe­
renta co do przyjęcia wykonania robót, termin 
wykonania, cen jednostkowych i ogólnej war­
tości świadczenia.

Zawiadomienie o przyjęciu oferty nastąpi do 
14 dni od dnia przetargu.

Pałac Kultury zastrzega sobie prawo wyboru 
oferty bądź uznania, że przetarg nie dał wy-
niku. 5177-K1

Dyrekcja Zbiorczej Szkoły Gminnej w Kaźmie­
rzu ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZO­
NY na wykonanie

DWÓCH PIECÓW c.o. o powierzchni grzej­
nej 7—8 m2 każdy.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty prosimy składać w Dyrekcji Zbior­
czej Szkoły Gminnej w Kaźmierzu w terminie 
7 dni od daty ukazania się niniejszego przetar­
gu.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub 
unieważnienia przetargu bez podania przy­
czyny. 2123-K2

PKP Oddział Budynków w Poznaniu, ul. Ko­
lejowa 4, ogłasza PRZETARG NIEOGRA­
NICZONY na wykonanie następujących prac 
w Sanatorium PKP w Miło wodach 
— wymiana rurociągu centralnego ogrzewa­

nia na długości 550 mb 0 80—200 mm, 
— wymiana rurociągu ciepłej wody na dłu­

gości 200 mb 0 70—80 mm,
— wykonanie izolacji termicznej na w/w ru­

rociągach,
— wymiana 6 sztuk aparatów wyrzutowych 

w kotłowni,
— wymiana wymiennika cieplnego w ko­

tłowni,
— uruchomienie 2 istniejących, uszkodzonych 

studni głębinowych,
— ułożenie nowej sieci wodociągowej na dłu­

gości 530 mb, 0 80 i 0 40 mm.
Termin wykonania do 30. 10. 1975 r.
Informacje odnośnie wysokości kosztów ca­

łości robót uzyskać można w Oddziale Budyn­
ków pok. nr 3.

Oferty w zalakowanych kopertach należy 
składać do skrzynki lub przesłać pocztą na 
w/w adres.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 15 dnia od 
chwili ukazania się ogłoszenia o godz. 9 w Od­
dziale Budynków.

Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta 
lub unieważnienia przetargu bez podania przy­
czyny.

W przetargu mogą wziąć udział przedsię­
biorstwa z sektora państwowego, spółdzielcze­
go i prywatnego. 5080-K1

Potrzebna pomoc do rocz 
nego dziecka, ul. Wielka 
21 m. 10 godz. 7—9.

23395g
Dwie pracownice fizyczne 
z prowincji zatrudmę w 
Poznaniu. Możliwość przy 
uczenia zawodu. Oferty z 
życiorysem „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 23427g.
Przyjmę tokarza zaraz. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 23434g.
Opiekunka do dziecka po 
trzebna, rodzina lekarska 
Osiedle Piastowskie 2 m.
10. 23448g
Zlecę pracę na maszynę 
dziewiarską „Buszka” o- 
raz ręczniarce. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 23470g.
Potrzebni do prac w rol­
nictwie mężczyzna i ko­
bieta z utrzymaniem. 
Frąckowiak, Górtatowo, 
p-ta Swarzędz. 23194g
Przyjmę panią dochodzą­
cą do opieki nad chorą 
wraz z gotowaniem. Zgło 
szenia Głogowska 72 m. 7
Dolecki. 23486g
Uczniów przyjmie war­
sztat silników samochodo 
wych Poznań — Piątko­
wo, Obornicka 286.

22642g

Kupię bony PeKaO, teł. 
418-290. 23604g
Lampę do wysokiego po­
koju kupię. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
23557g.

Bony PeKaO kupię, tel.
649-86, po 16. 23449g
Kupię hydrofor. Gniot, 
Poznań — Piątkowo, 
Omańkowskiej 70. 23472g
Jawę Mustang kupię tel.
671-339. 23512g
Kupię Spiesznie 50 grzej­
ników żeliwnych 60 cm. 
Oferty: „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 23740g.
Sprzedam konną platfor-
mę i bryczkę 
Musiałowski, 
tel. 37.

ogumione 
Bojanowo, 

23424g
Sprzedam sypialnię jasną 
na wysoki połysk, cena 
4.500,— Poznrń, Żurawia 
10 m. 25 po godz. 15.
____________________ 23436g 
Sprzedam okazyjnie mini 
kalkulator wysokiej kla­
sy. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 23445g.
Korzystnie sprzedam mło 
carnię. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 23469g.
Okazja! Sprzedam kom­
plet omłotowy MSC-8 z 
prasą ciągnik C-330, przy1 
czepę, maty ogrodnicze. 
Szczepański, Pobiedziska, 
ul. Nowa 12, tel. 179.

23618g

Zakład Transportu Samochodowego 
i Spedycji WSO-P w Poznaniu 22 

ul. Katowicka 2, skr. poczt. 72 
kod 61-120

ELEKTRONICZNE MASZYNY

DO LICZENIA
Zaprasza się do składania pisemnych 

ofert w terminie pięciu dni od daty uka­
zania się ogłoszenia z danymi: marka, typ, 
cena maszyny i informacją o posiadaniu 
oceny technicznej i kwitu celnego.

O wyborze oferty oferenci zostaną za­
wiadomieni w terminie dziesięciu dni od 
daty ukazania .się niniejszego ogłoszenia.

5168-K1
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UWAGA — GRAJĄCY W TOTO-LOTKA!
W NOWEJ ATRAKCYJNEJ GRZE Z DNIA 7 WRZEŚNIA

DUŻY LOTEK PŁACI
za 5 trafnych 51.685,— zł. za 4 trafne 1.060,— zł. za 3 trafne 74,— zł.

Ponadto w naszym Oddziale stwierdzono
1 sześciocyfrową
2 pięciocyfrowe

11 czterocyfrowe
92 trzycyfrowe

952 dwucyfrowe

Na 17 września TOTALIZATOR SPORTOWY przygotowuje duże i atrakcyjne 
ZMIANY W „MAŁYM LOTKU":

— PODWÓJNE LOSOWANIE MAŁEGO LOTKA
— PODWYŻSZENIE PULI NA WYGRANE I NAGRODY
— UROZMAICENIE I ZWIĘKSZENIE NAGRÓD NA KOŃCÓWKI BA NDEROL. 5216-K1

nast. końcówki banderol:
za 200.000,— zł.
po 50.000,— zł.
po 5.000,— zł.
po » 500,— zł.
po 50,— zł.

Praca £ Nauka 
l| itrudnię na stałe pra- 
|Kr wnika-czkę do pracy w 
•W klarnL Suchy Las — Je 

fok — Topolowa 2.
H _____ 24252g

; | itrudnię pracownika do 
h' rzątania posesji przy ul. 
fP ekary, dochodzącego — 
. ’ arunki dobre. Oferty: 
IB-; obryńska, Szamotulska 
E m. 1, 60-566 Poznań. 
O 23082g

Elektros” — Zakład Elek 
L otechniczny orzyjmie po 
F f Socników i uczniów, 
p głoszenia: pawilon rze- 
|, lieślniczy, ul. Marceliń- 

ka narożnik Skarbka, 
■ el. 660-603. 24171g
I 'rzyjmę pracowników do 
| ' mechanizowanego gospo 
K® iarstwa rolnego 61-315 
! ’oznań — Pokrzywno 54. 
U ; '24312g

■Kierowcę na Stara zatrud 
lię. Kamiński, Dąbrow­
skiego 69 m. 25a. 24329g

, Repasarka pilnie potrzeb- 
; • ia. Oferty: „Prasa” Grun 

waldzka 19 dla 23921g.
Potrzebny uczeń, uczennl 

\ ca cukierniczy Bułgarska 
jH „M.___________________ 23927g
’ jFryzjerka damsko-męska 
SŁ (potrzebna. Adres wskaże 
ŁI „Prasa” Grunwaldzka 19 

fola 23766g.______________  
' Pomoc domowa do spokoj 

[fi nego domu, bardzo dobre 
L warunki, możliwość żarnie 
| szkania potrzebna. Poz- 
U nań 37, skrytka pocztowa 
Ii' 23772g

Przyjmę pracownicę przy 
uczoną w krawiectwie 
konfekcji damskiej w 
Przeźmierowie. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 23812g.

Sprzedam tanio piec c.o. 
1,6 m2, piec kaflowy, wó­
zek głęboki i spacerowy 
tel. 623-89. 23471g
Sprzedam nową dwupły­
tową maszynę Veritas. 
Szamotulska 88 m. 5. 

23473g
Kotki syjamskie sprze­
dam. Strzałowa 7 m. 24. 

23497g

Sprzedam ciągnikową ko­
paczkę do ziemniaków 
Marian Nowak, Rogierów 
ko 62-091, ul. Kościuszki 
1. 23298g
Sprzedam wyżła dwulet­
niego rodowodem, ułożo­
nego. Powód — wyjazd, 
tel. 67-23-28. 23301g

Niedrogo sprzedam zde­
montowaną szklarnię, tel. 
66-04-59. 23353g
Sprzedam kopaczkę ra­
dziecką ciągnikową w 
dobrym stanie. Bernard 
Czyż, Konarzewo k/Pozna 
nia. 23379g
Sprzedam MZ-Trophy Po 
znań, Os. Oświecenia 53 
m. 3. 23400g
Sprzedam krowę po wy­
cieleniu, ul. Ugory 85.

23802g

Sprzedam niemiecką wer 
' salkę i fotele nowe. 
, Adres wskaże „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 23698g.
Sprzedam siewnik zbożo­
wy ciągnikowy na ogu­
mieniu 330 szeroki w dob 
rym stanie. Wiadomość 
ul. Wójtowska 12. 23741g
Sprzedam asparagus cię­
ty do kwiatów, tel. 712-40.

23787g
Organy elektr. Elka 2000 
Portable oraz wzmacniacz 
do organów typu Leslie 
120W sprzedam. Zygmunt 
Wojtyniak, Poznań, Os. 
Kosmonautów 4a m. 4.

23788g
Sprzedam tanio kiosk han 
dlowy w Poznaniu przy 
ul. Główna 64 bliższe in­
formacje Maciej Boro­
wicz, Lampego 5 m. 3.

23831g

Owczarki niemieckie 
szczenięta sprzedam Poz­
nań, ul. Turniowa 14 
godz. 16.30—18. 23890g
Sprzedam palmę, okna. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 23870g.
Spiesznie sprzedam „Ga- 
zelę”. Kniewskiego 12 m. 
8 Donder. 23874g

Sprzedam Warszawę 223 
rocznik 1972 Poznań, Kan 
clerska 23. 23539g
Sprzedam Zuka skrzynio­
wego po remoncie. Go­
styń, Marchlewskiego 25 
tel. 290. 23545g
Sprzedam ciągnik Ursus 
C-4011 Kubiak, 63-720 Koź 
min, ul. Targowa 11, tel. 
289 woj. Kalisz. 23551g
Sprzedam fabrycznie no­
wego Fiata 126p Odbiór 
wrzesień, tel. 467-58. 

23561g

Sprzedam Lublina i Sy­
renę 104, ul. Brzóski 12 
Swierczewo. 23574g
Sprzedam okazyjnie sa­
mochód NSU Prinz 1000S 
Poznań, Osiedle Przyjaźni 
18 m. 1. 23504g
Sprzedam Syrenę 104, ta- 
picerka fiatowska, dodat 
kowe wyposażenie. Nie­
cała 14 m. 5, od godz. 15. 

23430g

Sprzedam Mikrusa. Ol- 
szynka 9. 23495g
Sprzedam Warszawę 203, 
stan bardzo dobry, cena 
63.000 zł. Oglądać godz. 
16—18 Poznań, PI. Waryń 
skiego 6 m. 19. 23712g

Sprzedam okazyjnie Wart 
burg-combi 312, tel. 675-325 
po 15. 23609g

Sprzedam Wartburg 1000 
rocznik 1965, Tel. 501-49.

23749g
Fiat 125p, 1500 sprzedam. 
Poznań, Marcelińska 35a 
m. 1. 23817g
Wartburg nowy lub mało 
używany kupię telefon 
67-28-17. 23822g
Kupię Skodę MB, Mo­
skwicza 408, Seata lub 
inny małolitrażowy. Ofer 
ty z ceną „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 23824g.
Fiata 1500 wrzesień 1974 r. 
sprzedam, tel. 520-63 po 
godz. 13. 23832g
Sprzedam Trabanta 600 z 
dodatkowym wyposaże­
niem 44 tys. zł, Kościusz­
ki 32 m. 12. 23848g
Fiata 125p, 1500, 1974 r.
sprzedam. Tel. 441-70.

23854g
Volkswagena 1600 L, Sy­
renę 104, skuter Peugeot 
spiesznie sprzedam. Ko­
ściuszki 23 m. 31. 23872g

Zamienię pokój z kuch 
nią oraz pokój z przyna- 
leżnościami na mieszkanie 
większe. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 23356g.

Małżeństwo poszukuje po 
koju najchętniej z możli 
wością zaopiekowania się 
rocznym dzieckiem. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 23364g.

Na 3 lata odstąpię komfor 
towy pokój 2 kultural­
nym studentkom lub pra 
cującym paniom (Rataje- 
rondo). Płatne z góry. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 23646g.

& Lokale

Zamienię dwa duże mie­
szkania spółdzielcze cen­
trum, M-4 oraz M-2 na 
M-6 Rataje pierwsze do 
trzeciego piętra lub trzy­
pokojowe z c.o. centrum: 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 23370g.

Dwa pokoje z kuchnią do 
zorstwo zamienię na po­
kój z kuchnią bez dozor- 
stwa. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 23602g.

Młode bezdzietne małżeń 
stwo członkowie SM po­
szukuje pokoju. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 23390.

Małżeństwo z 1,5-rocznym 
dzieckiem poszukuje po­
koju Prusa 2 m. 6.
____________________ 23639g

Kupię zaraz mieszkanie 
własnościowe tA-3 lub 
M-4. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 23608g.

Panu wspólny pokój wy­
najmą, tel. 33-05-80.

23373g
Studentka poszukuje po­
koju. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 23916g.

Pilnie kupię M-4. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dia 24398g.

Palacz c.o. do ogrodnic­
twa potrzebny. Poznań, 
Smardzewska 17. 23818g
Przyjmiemy rencistki, 
dziewczęta. kobiety do 
lekkiej, siedzącej pracy 
również po południu. Ze­
spół Ogrodniczy — Mini- 
kowo, Przedborska 5. Ed­
ward Sowa. Dojazd auto­
busem ze Starołęki.

23840g
Pracownika do produkcji 
farb suchych przyjmę za­
raz. Zgłoszenia Rybnicka 
3 Junikowo. 23862g
Kucharkę i pokojową naj 
chętniej osoby samotne 
zatrudnię w niewielkim 
pensjonacie. Zamieszkanie 
na miejscu. Stanisław Mi 
chalczak, Władysławowo 
woj. gdańskie Spokojna 
30. 239O6g
Potrzebna sprzątaczka na 
pół etatu, Bułgarska 60.

23928g
przyjmę mężczyznę. War 
sztat Mechaniczny Poz­
nań, ul. Chodzieska 21.

23946g
Potrzebna bieliźniarka, 
Poznań, Winogrady 102 a. 
j? 23926g
Tańców towarzyskich wy 
liczą Adela Szczurkówna. 
Poznań, al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 22501g

UWAGA - ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH!
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa 

Przemysłowego nr 1

PRZYJMUJE JESZCZE W M-CU WRZEŚNIU

ZAPISY
do Zasadniczej Szkoły Budowlanej

w zawodach:
1) murarz
2) betoniarz
3) monter konstrukcji drewnianych

Wynagrodzenie — w/g przepisów Układu Zbioro­
wego Pracy w Budownictwie

Dla zamiejscowych zapewniamy bezpłatne zakwa­
terowanie w internacie.

Dokumenty należy składać w PPBP nr 1 Poznań, 
ul. Ratajczaka 46, p. 22 tel. 573-31 w. 38.

5050-K1

Sprzedam M-3 komforto­
we I p. Jeżyce. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 24286g.
Panna członek SM poszu­
kuje pokoju jedno- lub 
dwuosobowego, względnie 
nieumeblowanego. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 24313g.
Kupię M-4 własnościowe. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 23153g.
Oddam pokój nieumeblo- 
wany w centrum na 3—5 
lat, płatne z góry. Oferty: 
„Prasa" Grunwaldzka 19 
dla 23958g.________________  
Leszno, zamienię M-2 pię 
tro, c.o., łazienka, balkon 
na Gniezno najchętniej 
równorzędne. Parter wy­
kluczony. Wyczerpujące 
oferty ,.Prasa" Grunwal­
dzka 19, dla 22930gpr.

Kupno O Sprzedaż

Minikalkulator wielodzia- 
łaniowy z pamięcią japoń 
ski sprzedam, tel. 671-488. 

23405g
Sprzedam kożuch męski 
nowy rozmiar 48, Poznań, 
ul. Szamarzewskiego 97 
m. 4, tel. 439-30. 23680g
Okazyjnie sprzedam for­
tepian małe skrzydło. Po­
znań, tel. 429-36. 23841g
Pilnie sprzedam nowe seg 
menty kuchenne drewno­
pochodne. Poznań, ul. Wi 
nogrady 131. 23726g

Sprzedam ciągnik 4011 . 
Grodzisk Wlkp. ul. Pow­
stańców Chocieszyńskich I 
22. 23833g
Sprzedam 150 m2 parkie­
tu. Szajek, Swarzędz. 
Warszawska 23. 23601g

Sprzedam Syrenę 193. Pi 
ła, Aleja Piastów 9 m. 
84. 1169p

@ Samochody

Sprzedam Simcę 1501 i 
Star 25L, tel. 625-19.

23341g
Volkswagen 1600L wariant 
sprzedam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 23388g.

Kupię bony PeKaO w roz 
liczeniu Fiat 1500 125p. 
Oferty „Presa”, Grun­
waldzka 19 dla 24317g.__  
Bony PeKaO kupię. T^ 
67-15-22.23615g
Dźwigary budowlane, ce­
głę-dziurawkę, akermany 
Łupię. Tel. 421-94. 2374Óg
Kupię bony PeKaO. Zgło 
szenia, tel. 642-70. 23865g
Świece samochodowe 14 
mm używane w każdej 
ilości kupuję, w soboty 
cd io — 14.00. Kamiński, 
ul. Sikorskiego 10, w pod 
Wórzu. 21372g

Sprzedam kalle. Leon 
Celler, Luboń „Żabiko- 
wo”, ul. Traugutta 3.

23614g
Sprzedam młode kurki 
(nioski) i nutrię. Swa­
rzędz, Rabowicka 10.

23774g

Poziomki bezpędowe no­
wość obficie owocujące, | 
silne flance 1 zł dó naby­
cia. Osiedle Plewiska ! 
Strumykowa 1, pod lasem 
80-340 Poznań Brzeziński.

24222g
Sprzedam rodowodowego 
2-mieslęcznego sznaucera 
średniego. Tel. 660-908.

24488g
Sprzedam wtryskarkę, 
zgrzewarkę, bramę z furt 
ką, magiel ręczny, ul. Ka 
sztelańska 52. 23908g
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Sprzedam Dacię (25.000 
kpi), stan bardzo dobry. 
Opalenica, tel. 349. 24368g
Sprzedam nowego Fiata 
126p. Oferty „Prasa", 
Grunwaldzka 19 dla 24256g.
Żuka z powodu wyjazdu 
bardzo korzystnie sprze­
dam. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19'dla 
23983g. __________________  
Kupię nową Skodę lub 
Fiata 125p. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
23521g.___________
Sprzedam Zastawę oglą­
dać — niedziela 14. 9. 75, 
Żurawia 10/12 m. 6.

23603g
Sprzedam Skodę Octawię 
tel. 33-29-60.23541g
Trabanta 601 sprzedam. 
Poznań — Rataje Os. Pow 
stań Narodowych 13 m. 
5 godz. 17—19. 23631g
Sprzedam Skodę S 100L 
1973 rok. Jackowskiego 9 
m. 7. 23635g
Sprzedam samochód War 
szawa 204 po kapitalnym 
remoncie. Sobkowiak, 
Witkowska 21 m. 5.

23647g

Spiesznie sprzedam Stara 
25, ul. Żelazna 18 a m. 9. 

23589g
Sprzedam Skodę 1000 MB 
rok 1969 technicznie bar­
dzo dobrą, sprawną. Hen 
ryk Nochowicz, Poznań — 
Piątkowo, ul. Kopczyń­
skiego 8. 23708g
Sprzedam Stara 25, silnik 
Diesla S-530 Napierała 
Buk, tel. 227. 23679g

Studentka germanlstyki 
wynajmie pokój. Oferty 
„Prasa" Grunwaldzka 19 
dla 23661g.
Pan pracujący poszukuje 
pokoju. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 23662g.
Poszukuję lokalu na ci­
che rzemiosło, oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 23697g.  
Małżeństwo bezdzietne 
pracownicy Uniwersytetu 
poszukuje pokoju. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 23656g.  
Architekci wnętrz — człon 
kowie spółdzielni pilnie 
poszukują mieszkania M-3 
na okres do 2 lat, tel. 
505-83. 23686g
Szczecin — zamienię sa­
modzielne czteropokojo- 
we mieszkanie na mniej­
sze samodzielne w Pozna 
niu. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dła 23704g.
Pani poszukuje pokoju 
chętnie przy starszej ro­
dzinie, dobrze zapłacę. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 23533g.

Sprzedam „Żuka” po ka­
pitalnym remoncie. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 23743g. ,* 
Sprzedam Fiata 600 D, 
tel. 500-86, po godz. 16.

23843g

Sprzedam Fiata 125p, 1500 
nowy do odbioru. Tele­
fon 572-11 W. 529 godz. 
19—21.23745g
P-70 sprzedam. Luboń 3 
ul. Kołłątaja 1. 23760g

Studentka poszukuje po­
koju chętnie w śródmie­
ściu Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 23550g.
Studentka medycyny po­
szukuje pokoju z wygo­
dami. O/erty „Prasa", 
Grunwaldzka 19 dla 23569g.
Małżeństwo asystent i na 
uczycielka angielskiego 
poszukują pokoju /'wygo­
dami. Oferty Prasa” 
Grunwaldzka 19 dia 234l3g.
Mieszkanie M-4 Rataje 
sprzedam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 23428g.

Sprzedam Warszawę M-20
Swarzędz, Rabowicka 10. 

23814g
Sprzedam Wartburga Com 
bi 311 z 1963 r. Szamotuły 

i ul. Kiszewska 3, po godz. 
I 17. 23910g

Mieszkanie 3,5-pokojowe 
z kuchnią, łazienką i ko­
rytarzem stare budownic 
two centrum zamienię na 
2 mieszkania po pokoju z 
kuchnią. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla223065g.

ZAKŁAD ENERGETYCZNY POZNAN — TEREN

w Poznaniu, ul. Nowowiejskiego 11, tel. 581-71 
(nr kodu pocztowego 60-967 Poznań)

UPRZEJMIE ZAWIADAMIA P. T.
ODBIORCÓW ENERGII ELEKTRYCZNEJ,
że z dniem 1 lipca 1975 r. w wyniku nowego podziału admi­
nistracyjnego kraju przejął tereny miast i gmin przynależ­
ne obecnie do województwa pilskiego.

Na przejętych terenach działają POGOTOWIA ENERGE­
TYCZNE w dotychczasowych siedzibach, które podporząd­
kowane są Rejonowi Energetycznemu Wałcz w Wałczu, 
ul. Spokojna 4 (nr kodu pocztowego 78-600), tel. 28-01 i 28-10. 
Są to:
1) Pogotowie Energetyczne w WAŁCZU, ul. Bydgoska 72, 

tel. nr 710 (nr kodu pocztowego 78-600).
PE Wałcz obsługuje gminy: Wałcz, Różewo i Szydłowo.

2) Pogotowie Energetyczne w ZŁOTOWIE, ul. Obrońców 
Warszawy 27, tel. nr 185 (nr kodu pocztowego 77-400).
PE Złotów obsługuje miasta i gminy: Złotów, Zakrzewo, 
Lipka, Radwanica, Tarnówka, Krajenka i Kleszczyna. 

3) Pogotowie Energetyczne w JASTROWIU, ul. Wojska Pol­
skiego 6, tel. nr 11 (nr kodu pocztowego 78-610).
PE Jastrowie obsługuje miasta i gminy: Jastrowie, Oko­
nek i Sypniewo.

4) Pogotowie Energetyczne w MIROSŁAWCU, ul. Zacisze 3, 
tel. nr 39 (nr kodu pocztowego 78-650).
PE Mirosławiec obsługuje miasto i gminy: Mirosławiec 
i Dębołęka.

5) Pogotowie Energetyczne w CZŁOPIE, ul. Zwycięstwa 
Wojska Polskiego 21, tel. nr 16 (nr kodu pocztowego 
78-630).
PE Człopa obsługuje miasta i gminy: Człopa i Tuczno.

Natomiast niżej wymienione POGOTOWIA ENERGE­
TYCZNE podporządkowane są Rejonowi Energetycznemu 
Chodzież w Chodzieży, ul. Mostowa 4 (nr kodu pocztowego 
64-800), tel. nr 15 i 223. Są to:
1) Pogotowie Energetyczne w WYRZYSKU, ul. Bydgo­

ska 115, teł. nr 61 (nr kodu pocztowego 89-300).
PE Wyrzysk obsługuje miasta i gminy: Wyrzysk, Wyso­
ka i Białośliwie.

2) Pogotowie Energetyczne w ŁOBŻENICY, ul. Polna 20, a 
tel. nr 135 (nr kodu pocztowego 89-310). V
PE Łobżenica obsługuje miasto i gminę: Łobżenica. A

Odbiorcy energii elektrycznej zamieszkali na terenach 
miast i gmin objętych działalnością wymienionych PogotO" 
wi Energetycznych, w sprawach przerw w dostawie energ11 w 
elektrycznej, uzyskania informacji w zakresie przyłączenia A 
do sieci energetycznej nowych urządzeń energetycznych itp- 2 
winni zglaązać się do właściwego Pogotowia Energetyczneg w 
w godzinach od 7 do 9 osobiście lub telefonicznie. w

W przypadku nieobecności pracowników Pogotowia ® 
getycznego lub w godzinach popołudniowych oraz w % d 
ustawowo wolne od pracy, reklamacje w sprawach Prze a 
w doistay/ie energii elektrycznej lub o zaistnieniu awarii W 
urządzeniach energetycznych prosimy zgłaszać do odpo^1® AII 
niego Rejonu Energetycznego. Również do Rejonów Enerx 11 
tycznych należy zgłaszać się (osobiście, telefonicznie lub WW 
stownie) w sprawach związanych z inkasem należności l 
energię elektryczną i gaz oraz o podanie warunków ogomJ I 
i technicznych przyłączenia do sieci energetycznej. T l

Zakład Energetyczny Poznań — Teren w Poznaniu życZ^ v I 
wszystkim P.T. Odbiorcom bezprzerwowrej dostawy f i
elektrycznej o właściwych parametrach oraz włas ft II
współpracy z jednostkami terenowymi jak i dyrekcją | 
kładu- cMDsku x

Jednocześnie Zakłady Energetyczne: w Koszalinie, S AI k 
i Bydgoszczy dziękują wszystkim przekazanym do T^bior-J11 
Energetycznego Poznań — Teren w Poznaniu P.T. U । 
com energii elektrycznej za dotychczasową współpra ■ £ |
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0 Lokale
®*7dnstry lub koleżan 
pWAracuiące na wspólny 

dzielny Pokój z kuch ?am^yjmV ?el. 506-00.
HU s 23925g
—''"Tl sprzedam miesz- 
Gnlt własnościowe M-4 
^nżliwością wprowadzę 
imde za 2 lata. Oferty. 
n>a ssj.. Grunwaldzka 19 
Sf/W_______________  
'Limę mieszkanie, do- 

Cena obojętna Ofer 
^^'prasa” Grunwaldzka >yd^64g._____________  

. -CLLieszkanie własno 
K“’we Poznań, ul. Pala-

Z^dam nowe M-3 włas 
Sowę 42,5 m* + loggia 
. Raszynie- Oferty „Pra 
^ Grunwaldzka 19 dla

: B839g. .. _
P'^kujęP°^oj¥ dla Pa 

uczącej się. Ofer-nienki uczącej się.
n prasa” Grunwaldzka 

dia 23845g. _________
^^Tnwłżenstwo człon- 
Zie spółdzielni poszu- 
tuia pustego pokoju na 
S 2 lat. Oferty „Pra- 

Grunwaldzka 19 dla
M849g.______________ __
LdeTtka UAM poszuku 
,‘ samodzlelnego pokoju 
Wygodami. Oferty „Pra 

„<• Grunwaldzka 19 dla 
23>50g._______ _
Kupie M-3, m-4 Winogra Jy okoUca. Tel. 200-198

Oddam pokoje bezdziet- 
nvm Płatne półtora roku 
I eóry Wiesławy 48 Miło 
słowo (100 m od

Zoolog

Dwie studentki pierwsze- 
M roku poszukują poko­
ju Dobrze zapłacimy. 
Oferty „Prasa” Grunwal- 
dtka 19 dla 23902g.

f Nieruchomości
Parcelę pod zabudowę do 
mu bliźniaczego położoną 
w Antoninku korzystnie 
sprzedam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 23665g.

Kupię działkę budowlaną 
w Poznaniu lub okolicy. 
Oferty z ceną „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 2359Pg.
Sprzedam parcelę z pla­
nem zabudowy uzbrojoną 
fM m! w Piątkowie. Adres 
Mickiewicza 20 m. 5 od 17.

23590g

PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU ODZIEŻĄ — „OTEX”
WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU OBUWIEM
PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU ARTYKUŁAMI PAPIERNICZYMI I SPORTOW YMI
PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLOWO - USŁUGOWE — „ARGED”
PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU SPOŻYWCZEGO

ZAPRASZAJĄ NA

WIELKI KIERMASZ
w niedzielę, dnia 14 września br. - Rynek Jeżycki - w godzinach od 9-13

POLECAMY:
konfekcję, dziewiarstwo, galanterię, tkaniny, obuwie i galanterię skórzaną, artykuły 
wyroby z tworzyw sztucznych, oraz słodycze i napoje chłodzące.

papiernicze,
5220-K1

Sprzedam w Szczepanko­
wie dom — domek gospo- Kupię w stanie surowym
._  , . , ----- i domek jednorodzinny lub
darczy 1 ha ogrodu. Adres j połowę bliźniaczego w Po
wskaże „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 23940g

Działkę około 2 morgi z 
domkiem gospodarczym 
blisko Poznania kupię. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 23737g.

Sprzedam 4 ha ziemi o- 
grodniczej w okolicy Spła 
wia. Adres wskaże „Pra­
sa” ul. Grunwaldzka 19 
dla 23948g.

Sprzedam domek jedno­
rodzinny z ogrodem Smo 
chowice, warunek miesz­
kanie — pokój z kuchnią. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 23516g.

Sprzedam w Poznaniu — 
Jeżyce działkę z rozpoczę 
tą budową. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
23553g.

Sprzedam działkę 900 m* 
atrakcyjne miejsce, blisko 
Poznania. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 23440g.

12 września 1975 r. odszedł od nas śp.

dr med. WOJCIECH WOŹNY
wspaniały lekarz i oddany kolega.

Rodzinie drogiego Zmarłego serdeczne współ­
czucie składają pogrążeni w smutku

koleżanki i koledzy
ze studiów

’ 24480g

Dnia 11 września 1975 r. 
nie w wieku lat 63, pełna

zmarła niespodziewa- 
oddania i dobroci, śp.

znaniu względnie Puszczy 
kowie. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 23570g.

Domek pięciopokojowy, 
komfortowy, garaż, tele­
fon, sprzedam lub wynaj 
mę. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 23421g.

Sprzedam dom nowowy- 
budowany z dużym gara­
żem nadającym się na 
warsztat i domkiem gos­
podarczym 0,53 ha parcelę 
w rozliczeniu mieszkanie 
w Poznaniu. Bernard Ko 
źlak, Kiekrz, ul. Poznań-

[ Kupię działkę dom, wzglę 
dnie do wykończenia. O- 
ferty: „Prasa” Grunwal-
dzka 19 dla 23911g.

Posiadam Fiata 125, przyj 
mę akwizycję. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 24400g.

ska 29. 23611g

Kupię działkę letniskową 
okolica Poznania. Oferty: 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 23912g.

Wspólnika do firmy re­
klam neonowych przyj­
mę. Janota, Poznań, Pa­
łucka 17, tel. 477-34.

23715g

ALEKSANDRA
Pogrzeb odbędzie się 15

KOWALSKA

na cmentarzu górczyńskim.
W wielkim smutku pogrążona

września o godz. 10.50

ul. Małeckiego 13 m. 7.
RODZINA

24484g

W dniu 10 września 1975 r. odszedł od nas na 
tawsze mój drogi mąż, ukochany ojciec, teść, 
dziadziuś i pradziadek, śp.

WALENTY LUDWICZAK
Pogrzeb odbędzie się 13 bm. o godz. 10, na 

cmentarzu na Miłostowie.

głębokim smutku pogrążona
żona z rodziną

r 24401g

7 żalem zawiadamiamy, że w dniu 11 wrześ 
nia 1975 roku, zmarł

BOLESŁAW MAIK
nasz długoletni, ceniony b. pracownik. 

nje°grzeb odbędzie się 14 września br. w Lesz-

wYrazy serdecznego współ-

Dyrekcja — Rada Zakładowa 
Przedsiębiorstwa Robót Kolejowych 

nr 10 w Poznaniu
1001-K3

U ^^“hokim *alem zawiadamiamy, że dnia 
chnrAk' n'a 1975 r- zmar!a PO długiej i ciężkiej 
i niP, ’ rnoja najdroższa żona, ukochana 

napomniana matka, przeżywszy lat 48

Aleksandra MEISSNEROWA
z demu Nowak

odbędzie się dnia 15 bm. o godz. 13 
Po£a arzu Junikowskim.

Sezony w smutku

W- Tczowa 31
mąż z córką i rodziną 

24448g

W dniu 11 września 1975 r. zmarł

4 Maksymilian Jankowski
Art°n*vL g,ÓWny księgowy b. przedsięb. MHD 

ytku Kulturalnego w Poznaniu, odzna- 
I c»ony Złotym Krzyżem Zasługi.
I ^h^rłego wyrazy serdecznego współ-
■ • s*ładają

I Dyrekcja — pop — Rada Zakładowa 
oraz pracownicy

Ł "HA Papier, i Sportowymi.

s1ę 13 bm- 0 godr-u jdhlkowskim. 24445g

Auto Naprawa — specjał 
ność Polski Fiat krótkie 
terminy. Puszczykowo P® 
znańska 83, teL 133-288.

235«ąc

Układanie parkietu, ey- 
klinowame z lakierowa­
niem wykonuje zakład ’u- 
sługoWy Ryszard Grabów 
ski, Jackowskiego 29 m.
1 b. 2338««

Kożuchy, futra czyszczą 
solidnie mechanicznie^ 
Gromadzka 14, Winogrą-
dy. 21408g

O Matrymonialne
Przystojna lekarka z Wre 
cławia lat 28, panna po­
zna odpowiedniego pana. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 23575g.

Pani miła, niebrzydka, 
dobrej prezencji z miesz 
kaniem pozna pana na 
stanowisku przystojnego 
do lat 58. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa* 
Grunwaldzka 19 dla 21820g.

Ładną, zgrabną, dziewezy 
nę do lat 24, wykształce­
nie wyższe — średnie po­
zna przystojny kawaler. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty ze zdjęciami „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 21862g.

Pracownicy poszukiwani

Kupię piętro willi kom­
fortowej rozliczeniu dwu- 
pokojowe komfortowe sa­
modzielne mieszkanie. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 23455g.

Sprzedam gospodarstwo 
rolne 7 ha z zabudowa­
niami (rozpoczęta budo­
wa) Józefa Szydłowska. 
Wysogotowo 39 koło 
Przeźmierowa. 23299g

Kupię parcelę do 2000 m’ 
chętnie z domkiem gos­
podarczym lub altaną. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 23792g.

Malowanie i tapetowanie 
pomieszczeń Os. Bohate­
rów II Wojny Światowej
31 m. 47. 2369Ig

Kupię domek jednorodzin 
ny lub mieszkanie włas­
nościowe ewentualnie do 
zamiany mieszkanie 36 
ml. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 23468g.

Kupię działkę pod budo­
wę willi chętnie Jeżyce 
lub bliski Grunwald. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 23960g.

Kupię dom Poznaniu do 
259 tys. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 23932g.

Garażu pilnie poszukuję 
dzielnica Grunwald lub 
Jeżyce, tel. 406-73.

23702g

Okręgowy Urząd Telekomunikacji Międzymia<- 
stowej w Poznaniu, ul. 23 Lutego 26 zatrudni 
zamieszkałe w Poznaniu

PANIE w wieku do 30 lat na stanowisk* 
telefonistki.

Praca na zmianę w pełnym i niepełnym wy­
miarze godzin.

Zgłoszenia przyjmuje Sekcja do Spraw Pra­
cowniczych III piętro pokój 329.

Informacje telefoniczne nr nr 584-69 i 584-55.
5162-K1

Tanio sprzedam willę w 
Międzychodzie z wolnym 
mieszkaniem (2 pokoje, 
kuchnia, łazienka) albo sa 
mo wolne mieszkanie. O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 23490g.

Sprzedam dom piętrowy 
nowy. Kostrzyn Wlkp. ul. 
Wieniawskiego 11.

22411g

Zamienię segment domu 
piętrowego (Swierczewo) 
na 2 pokoje w nowym bu 
downictwie. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
23810g.

Dnia 10 września 1975 r. zmarł nagle

dr med. WOJCIECH KOZŁOWSKI 
długoletni pracownik Kliniki Kardiologii 

Akademii Medycznej w Poznaniu.

W Zmarłym tracimy bardzo ofiarnego leka­
rza specjalistę kardiologii.

Wyrazy serdecznego współczucia Rodzinie 
Zmarłego składają
Pracownicy, Dyrekcja, Rada Zakładowa OOP

Państwowego Szpitala Klinicznego 
nr 1 w Poznaniu.

1000-K3

4. Dnia 12 września 1975 r. zasnęła w Panu po 
T długich 1 ciężkich cierpieniach moja naj­
droższa żona, śp.

STANISŁAWA SKIBIŃSKA
z domu Bielawska

Pogrzeb odbędzie się 15 bm. o godz. 13.40 na 
cmentarzu junikowskim.

W głębokim żalu pogrążony

ul. Ratajczaka 26 m. 56.

M Ą 2
24472g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
12 września 1975 r. zmarł opatrzony Sakra­

mentami św. nasz najdroższy mąż, ojciec, syn, 
brat, zięć i szwagier, śp.

dr med. WOJCIECH WOŹNY
Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie 

15 bm. o godz. 9 w kościele św. Krzyża na 
Górczynie a pogrzeb o godz. 10.30 na cmenta­
rzu górczyńskim.

żona z dziećmi, matka i rodzina
ul. Ściegiennego 55 m. 2. 24451g

4. Dnia 10 września 1975 r. zmarła po długich 
T 1 ciężkich cierpieniach opatrzona Sakramen­
tami św. moja kochana żona, nasza droga ma­
musia, siostra, teściowa i babunia

ZOFIA SZALCZYK
z domu Bąkowska

Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm. o godz. 10.15 
na cmentarzu na Górczynie.

W smutku pogrążona

tona z rodziną

Prosimy o nieskładanle kondolencji.

składa

Puszczykowo, ul. Leśna 2.

RODZINA
24416g

a. Dnia 11 września 1975 r. zakończył swój pra- 
T cowity żywot opatrzony Olejami św. nasz 
kochany mąż, ojciec, teść i dziadek, przeżyw­
szy 68 lat, śp.

LEON PROSZYK
Pogrzeb odbędzie się dnia 14 bm. o godz^ 16 

na cmentarzu parafialnym w Naramowicach.
W smutku pogrążona

24452g

z serca płynące podziękowanie )Vszystkim, 
którzy w jakikolwiek sposób uczcili pamięć 
i okazali nam wiele pomocy i serca oraz współ­
czucie w tak tragicznych dla nas chwilach, za 
złożone wieńce i kwiaty oraz udział w pogrze­
bie naszego ojca

WŁADYSŁAWA PAZGRATA

23929g

Dom, zabudowania, ogród 
sprzedam. Sątopy gmina 
Nowy Tomyśl, Leokadia
Nowak. 23887g

Wezmę w dzierżawę ga­
raż na Starym Mieście, 
tel. 585-64 wieczorem, 

23531g

Q Różne
Wanda Grabkowska ginę 
kolog po urlopie przyjmu 
je; poniedziałki, piątki 
godz. 17—19, środy 10—12, 
Poznań, 23 Lutego 5 m. 1,

23990g

Prace c.o. 1 wod.-kan. 
przyjmę na 1975, tel. 
330-894 godz. 14—15, Paś- 
niewski. 23913g

Malowanie mieszkań. Zgło 
szenia Tadeusz May Het-
mańska 54 
godz. 18.36.

m. 112, po 
22906g

Rolniczy Zakład Doświadczalny 
niki zatrudni natychmiast

KIEROWNIKA ZAKŁADU 
stwie Swadzim koło Poznania, 
mierowo (kod 62-081).

Swadzim-Złot

w gospodar- 
poczta Przeż-

tel. 532-19.

WŁADYSŁAWA ŁESKE
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

Dnia 12 września 1975 r. odeszła od nas 
zawsze po długich i ciężkich cierpieniach opa­
trzona Sakramentami św. nasza ukochana żo­
na, mama, teściowa i babcia, przeżywszy lat 
54, śp.

WANDA WIECZOREK
x domu Binkowska

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godz. 12.36 
na cmentarzu junikowskim.

« W nieutulonym smutku. A-żalu pogrążona

24492g

Wszystkim za okazane serce, pomoc 1 wyrazy 
współczucia, liczne wieńce i kwiaty oraz udział 
w ostatnim pożegnaniu, śp.

składa
żona z rodziną

24478g

Dyrekcji Energetycznej Poznań — Teren, De­
legacjom z Zakładów Pracy, Współpracownikom, 
Krewnym, Sąsiadom i Znajomym. V7szystkim 
życzliwym za okazane wyrazy współczucia, zło­
żone wieńce i kwiaty oraz udział w pogrzebie, 
śp.

TERESY PIECHOWIAK
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

mąż z rodziną
24475g

Wszystkim, którzy wzięli udział w pogrze­
bie, śp.

FRANCISZKI WOZNICKIEJ
za okazaną pomoc i serce w tych ciężkich chwi­
lach a w szczególności Dyrekcji, Zakładom 
Energetycznym Okręgu Zachodniego oraz Zjed­
noczeniu Energetyki Warszawa jak również po­
zostałym delegacjom ZEOPółn. i Połudn. i ZE 
miejscowym i terenowym, Krewnym, Znajo­
mym i współpracownikom

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE
składa

siostra z rodziną
23935g

Duchowieństwu. Współpracownikom DOKP 
Kombatantom ZBoWiD, Dyrekcji Technikum 
Kolejowego, Dyrekcji Wojewódzkiej Stacji 
Krwiodawstwa, Krewnym, Przyjaciołom, Są­
siadom i Znajomym oraz Wszystkim, którzy 
uczestniczyli w ostatniej ziemskiej drodze

EDMUNDA WRÓBLEWSKIEGO
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 

składa

ul. Długosza 14 m. 2.
żona z rodziną

24450g

Wszystkim, którzy w ciężkich chwilach dra­
matycznej walki o życie oraz w chwili tragicz­
nej śmierci mojego męża, naszego ojca, syna 
i brata

mgr. inż. STANISŁAWA 
PYTLOWSKIEGO

okazali nam swoją pomoc i współczucie 
WYRAZY GŁĘBOKIEJ WDZIĘCZNOŚCI 

składają
żona z dziećmi i rodzina

23629g

Wynagrodzenie oraz wymagane kwalifikacje 
zgodnie z UZP w rolnictwie.

Warunki płacy do omówienia na miejscu w 
Zakładzie Swadzim. Zgłoszenia pisemne kiero­
wać pod wyżej podanym adresem. Kosztów 
podróży nie zwracamy.

Dojazd do Zakładu z Poznania autobusem 
komunikacji miejskiej nr 102 z Placu Waryń-
skiego. 5154-K1

Przedsiębiorstwo Transportowe Handlu Wew­
nętrznego w Poznaniu, ul. Wieruszowska 2 — 
Junikowo przyjmie zaraz do -pracy
— kierowców z I, II i III kat. prawa jazdy 
— pracowników ładunkowych w transporcie 

samochodowym
— monterów samochodowych i blacharzy.

Płace według zasad w transporcie samocho­
dowym. .L"

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela 
Sekcja Spraw Osobowych PTI-IW Poznań,
ul. Wieruszowska 2, tel. 674-411. 5118-K1

Ośrodck Badawczo-Rozwojowy Pojazdów Szy­
nowych w Poznaniu, ul. Dzierżyńskiego 231/239 
zatrudni zaraz z terenu m. Poznania i okolic:

— tokarzy — Ślusarzy — elektry­
ków pomiarowców i do obsługi urządzeń 
wysokiego napięcia, ponadto

— RZECZNIKÓW PATENTOWYCH
— SAMODZIELNYCH PRACOWNIKÓW 

NAUKOWO-BADAWCZYCH w dziedzi­
nie: statyki i wytrzymałości zmęczenio­
wej konstrukcji, dynamiki pojazdów, in­
żynierii materiałowej

— SPECJALISTÓW z wieloletnim doświad-
czenlem w dziedzinie projektowania 
jazdów ich zespołów i układów.

Warunki pracy, płacy dla kandydatów 
miejscowych z poz. 4 i 5 do omówienia po
uprzednim nadesłaniu szczegółowej oferty do 
Działu Spraw Osobowych i Szkolenia.

Kandydaci do pracy z poz. 1—3 zgłaszają się
na ul. Warszawskiej 181. 4877-KI

Mgr. Zbigniewowi WIDELICKIEMU
Dyrektorowi Oddziału Wojewódzkiego PZU 

w Poznaniu

WYRAZY GŁĘBOKIEGO 
z powodu zgonu 

składaj

WSPÓŁCZUCIA 
ZONY
ą

pracownicy Oddziału Wojewódzkiego 
i Inspektoratów Państwowego Zakładu 

Ubezpieczeń w Poznaniu
24342g

Kol. STEFANOWI LATUSKOWI
SERDECZNE

Z

Dyrekcja, Rada

WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 
powodu zgonu 
ŻONY

składają
Robotnicza, Rada Zakładowa

POP i współpracownicy 
Poznańskich Zakładów Drobiarskich 

w Poznaniu
996-K3

Rodzinie, krewnym, przyjaciołom, kolegom, 
współlokatorom, dyrekcji, pracownikom i współ­
pracownikom Poznańskiego Przedsiębiorstwa 
Budownictwa Przemysłowego nr 1 w Poznaniu, 
kolegom z Klubu Seniorów .Lotnictwa i Pow­
stańców Wielkopolskich za wyrazy współczucia, 
okazaną pomoc i udział w ostatniej drodze na­
szego ukochanego ojca, śp.

JOZEFA KNAPSKIEGO
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

składają

córka i syn z rodziną 
23568g
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5-literowe: 
ANANO, 
CAŁKA.

AN-KRA, 
CHROM,

Wyrazy 6-literowe: ŁADOGA, 
OBUWIE, O&BSŁK.

W

& 0

SZA. 'OSMAK. PALMA, RA­
CJA. R^SJK. SKORA'. SU-WAK,

pan. tAG-h
Wyrazy 4-iiterowe: 

NOGA.
— Wyrazy 3-literowe:

DODO,

Litery z kratek ponumero­
wanych uporządkować według 
poniższego szyfru i odczytać 
hasło, które wystarczy prze­
słać jako rozwiązanie cąiego 
zadania, & b K.

» winno brzmieć:
jb—6^.^ „Płaszczyki, kostiumy „Mode-

8—4- iS—21—j^. , U—7*—ńj. ny” na każdą porę roku dla
lę—=8—ji tl—1B—2^- wszystkich pań”.

24-—iś-—W—V—8—zT. ■ 9—10—3—.   j*- . ., . .
'S—li—2—19—25. W.P.H.Ob. 5KLt 1 ,OSOWMlla »agro

Opr. Władysław Firlik dy “w postaci bonów towaro-

QUIZ
Przy każdym z poniższych 

pytań znajdują się 3 
różne odpowiedzi, ale 

tylko 
ciwa. 
zaniu 
dzi.

jedna z nich jest właś- 
Zadanie polega na wska 
tych właśnie odpowie-

1. Ile jest w przybliżeniu 
państw arabskich?

a) 5; b) 20; c) 30.
2. Który z władców 

przydomek „Ptasznik”?
a) Henryk, pierwszy 

miał

król
niemiecki z dynastii saskiej; 
b) Jan, (1199 — 1216) — król 
angielski; c) Władysław, ksią­
żę krakowski i śląski.

3. Kto jest autorem tekstu 
pieśni „Czerwony pas, za pa­
sem broń”?

a) Józef Korzeniowski; b) 
Konstanty Ildefons Gałczyń­
ski; c) Franciszek Karpiński-

4) Kto powiedział „nie do­
tykaj moich kół”?

a) Archimedes; b) Euklides; 
c) Tales.

5. W jakiej dyscyplinie me­
dal olimpijski został zdobyty 
dopiero po 44 latach dla na­
szych barw, od zdobycia me­
dalu pierwszego?

a) Józef Zapędzki w strze­
laniu z pistoletu sylwetkowe­
go — złoty; b) Janusz Kierz- 
kowski w kolarstwie torowym 
w wyścigu na 1 km ze startu 
zatrzymanego — brązowy; c) 
Józef Szmidt w trójskoku —

*qg ‘be ‘es 'qi :izasiA\oaao

ZAWIEDZIONY CELNIK

Celnicy jugosłowiańscy znają 
wiele przypadków przemytu. Nie­
dawno okazało się, że zadekla­
rowany przez turystę pistolet był 
zabawką dziecięcą, w samocho­
dzie natomiast znajdowały się 
dwa odbiorniki kolorowej TV. Ko­
lejny pasażer przewoził w samo­
chodzie 23 pary „dżinsów”. Kiedy 
— podejrzany o przemyt — sta­
nął przed naczelnikiem, oświad­
czył, że to „dla jego dzieci”. 
Istotnie, nie skłamał, potwierdzi­
ła to adnotacja w paszporcie 
ojca-rekordzisty.

ZASŁUŻONY JUBILAT

78-letni obywatel Londynu Alf 
Benton obchodził ostatnio swoi­
sty jubileusz. W starej piwiarni 
której przez cale życie pozostał 
Wiemy, opróżnił 100-tysióczny — 
od 1915 roku - kufel piwa. Spad­
kobierca właściciela ófundował 
stałemu od 60 lat klientowi loka­
lu srebrny dzban do dalszej kon­
sumpcji ulubionego napoju. 

STRONA

rozwiązania niniejszej 
krzyżówki czekamy do is wrześ 
nia br. Wśród czytelników, któ 
rzy prawidłowo odgadną hasło 
rozlosujemy 3 bony towarowe 
po 100 zł, ufundowane przez 
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo 
Handlu Obuwiem w Poznaniu. 
Rozwiązania prosimy przesyłać 
wyłącznie na kartce pocztowej 
1 dopiskiem: „Krzyżówka nr
37”. Nasz a-dres: 
polski”, skrytka 
gn-SSS Pw,m4.

„Głos Wielko- 
pocztowa 1874,

ROZWIĄZANIA 
NR

KRZYŻÓWKI
35

Prawidłowe rozwiązanie krzy

wych po 100 zł, ufundowanych 
przez Zakłady Przemysłu Odzie
żowego 
Elwira 
ska 21 
sander

„Modena” otrzymują: 
Zaremba ul. Pokomor 
— 60-328 Poznań; Alek
Siuda

kiem 3€12a
Bolesław Wojtyniak — Osie­
dle Piastowskie 100/62 — 81-163 
Poznań; Jadwiga Hetmaniako- 
wa, ul. Ugory 20 — „Dom We­
terana” pokój 110 — 61-655 Po­
znań; Jacek Stępak Chudo­
by 2a/l — 62-200 Gniezno.
^Nagrody ^wyślemy pocztą.

Jerzy ŁAŃ&OW16Ź

Zafrasowania
Nawet ci, co posiedli umiejętność czytania w cudzych my­

ślach, nie. są zwolnieni z obowiązku szkolnego.

Jedynie strażacy chwalą słomiany ogień.

Myślenie w czasie przeznaczonym na wykonywanie określo­
nej pracy jest niewątpliwie zjawiskiem pozytywnym. Niestety! 
Zbyt wielu myśli tylko nad tym, co robić, aby szef myślał, że 
pracują.

Każdy z czegoś żyje. Meteorolodzy z powietrza.

Potępiamy przemówienia, których treść można zawrzeć w zda­
niu, zdania — łatwe do zastąpienia słowem, wreszcie słowa, 
które można przemilczeć czyli to wszystko co nazywamy wo­
dolejstwem. Zapominamy przy tym, że nasz organizm składa 
się przecież w większości z wody.

G có nigdy nie zajmują stanowiska, zajmują czasem wca­
le intratne posady.

Wielu może potwierdzić fakt, że zawód komornika jest bar­
dzo zajmujący.

tmagdfag
WIERSZAMI

ZAKAZANY SEKS

Rada 
stanie 
że seks 
watnie.

miejska w Stanfield, w 
Oregon (USA), orzekła, 
- owszem, ale tylko pry- 
W związku z tym wydala 

rozporządzenie, zakazujące dopu­
szczania do aktów płciowych 
zwierząt w miejscach publicznych, 
co głównie dotyczy psów. Przewi­
duje się karę 15 dolarów oraz od 
dwóch do 25 dni aresztu, oczy­
wiście dla... właścicieli.

JAK DOGADAĆ 
SIĘ Z KONIEM?

„Słownik mowy końskiej” opu­
blikował ostatnio pewien brytyj­
ski farmer z Walii. Autor uszere­
gował alfabetycznie poszczegól­
ne dźwięki wydawane przez ko- 
n.e. Nad słownikiem pracował 
przez wiele lat i na podstaw:e dlu 
gich doświadczeń twierdzi, że 
samo tylko uczucie wdzięczności 

•JA iedy mój statek znaj- 
fy, dowal się ostatniego 

roku w suchym doku, 
wstąpiłem do tawerny Bron­
sona na wybrzeżu. Ze zdziwię 
niem zobaczyłem za barem sta 
rego znajomego, Jerry Beauer 
był szefem stewardów, kiedy 
pływałem jeszcze jako drugi 
oficer. Potem ożenił się i po­
rzucił morze. A teraz znala­
złem go, jako barmana.

— Na jakim statku pływa 
pan teraz, panie Deghart'? — 
zapytał.

— Na „Angonie” — odpar­
łem. — Jako pierwszy oficer. 
Statek znajduje się w suchym 
doku. A jak życie obeszło się 
z panem?

— Nie za dobrze.
Nagle usłyszałem za sobą 

jakieś dźwięki. Obejrzałem się 
i zobaczyłem, że u nóg pew­
nego mężczyzny, siedzącego sa, 
motnie w kącie leży czarno- 
brązowy owczarek. Pies kręcił 
się i piszczał. Prawdopodob­
nie mężczyzna uniósł na chzoi- 
lę którąś nogę krzesła, a na­
stępnie przycisnął nią łapę psa.

— Należałoby zawiadomić 
Towarzystwo Opieki nad Zwie 
rzętami — syknął przez zęby 
Jerry. — On to zrobił specjal­
nie. Zawsze tak robi. Ponadto 
ten pies jest zagłodzony.

Przyjrzałem się dokładnie i 
stwierdziłem, że pies był rze­
czywiście niezwykle chudy. 
Mężczyzna zatopiony był w ga 
zecie wieczornej, przed nim na 
stole stała w połowie opróż­
niona szklanka.

—- Dlaczego nie wyrzuci
pan.

ni en 
dzy.

Jerry? — zapytałem.
Ja? Ja nie. Jestem mu

po

wi
pieniądze, wiele pienię. 

Jestem zadłużony u niego
po uszy. Moja żona miała wy 
padek samochodowy. Pan ro­
zumie, rachunki ze szpitala, 
sanatorium, rachunki lekarzy. 
Nie było z tym końca. Ten fa. 

। cet należy do naszych stałych 
gości. Nazywa się Toule. Opo­
wiedziałem mu kiedyś o swych 
kłopotach. Odparł, że nie po­
winienem się martwić, ponie. 
waż on mi pomoże, pożyczając 
pieniądze.

Nad Wierzba- 
80-612 Poznań:

&

starym
zamczysku

okazuje koń przy pomocy trzy­
dziestu różnych dźwięków i ge­
stów. Książka stała się bestsel­
lerem i natychmiast wykupiono 
cały jej 200-tysięczny nakład.

^erry odetchnął głęboko, 
O potem ciągnął dalej:

— Okazało się, że jest to 
arcyłotr. Wydaje mi się, że sa 
mych procentów zapłaciłem mu 
już więcej niż mi pożyczył, a 

końca jeszcze nie widać. Chcia

DŁUG - PO 224 LATACH

Nie mogłem wiedzieć, 
to coś jest nabite I

- Nie, moja pani, nie jestem 
dzielnym rycerzem, który pra­
gnie wtargnąć do twojej kom­
naty, lecz czyścicielem okien...

V/ 1751 roku duński biskup z 
Ripen, Hans Adolf Brorson, nabył 
nowy dom i teraz dopiero koś­
ciół spłaca ostatnią ratę za tę 
posiadłość, w wysokości 2 000 
koron. Tym samym dopełnione zo 
staną wymogi umowy, zawartej 
między królem Fryderykiem V 
(1746—1766), na mocy której 
Brorson nabył tę posiadłość za 
sumę 1.335 talarów. Po jego śmier 
ci pozostało zadłużenie w wyso­
kości 1 000 talarów — ćo przeli­
czano obecnie na aktualną wa­
lutę duńską, wyrozumiale oblicza­
jąc należność bez procentów.

FIGARO Z KWALIFIKACJAMI

Przy kasie popularnego fryzje­
ra w Amsterdamie wisi, jak do­
nosi „Het Volk", taki napis: 
„Oczywiście, Tycjan znał się le­
piej na włosach kobiecych niż ja. 
ale za to pobierał znacznie wyż­
sze opłaty”.

WIERNY PIES
łem przestać płacić, ale wśród 
jego przyjaciół w porcie jest 
kilka bardzo podejrzanych 
pów...

— Szkoda, że nie udał 
pan po pomoc do jakiegoś 

ty-

się 
ban

ku, albo innej instytucji kre­
dytowej.

— Chciałem, ale Toule od­
radził mi. Oświadczył, że to 
są wszystko oszuści. —• Jerry 
roześmiał się ze smutkiem. — 
Tu w barze wiele się słyszy. 
Jestem przekonany, że Toule 
macza palce we wszystkich kra 
dzieżach frachtów statkowych 
jakie się zdarzają.

Znałem to: przekupni ładowa 
eze i spedytorzy fałszujący pa 
piery, a następnie sprzedający 
towar paserom i dzielący się 
zyskiem. .

— Myślałem już o tym, aby 
zadenuncjować go przed poli­
cją, ale on ma długie ręce. Stra 
ciłbym posadę. Ale może do­
czekam się jego zasłużonego 
końca. Niedawno był tu pewien 
mężczyzna, który chciał dowie 
dzieć się wszystkiego o Toule’u. 
Najprawdopodobniej był z po­
licji, albo z ochrony portu.

— Dlaczego Toule siedzi bez
przerwy tu, w barze?

— Na pirsie 6 będzie 
wyładowywany statek, 
przywiózł duży ładunek 

dzisiaj 
który 

kolor o
wych telewizorów. Toule ma 
kontakty ze swymi ludźmi na 
pirsie 6 i czeka tu na nich. 
Sam jest ciężko chory na serce 
i musi na siebie uważać.

Qerry odszedł na chwilę, 
O dby obsłużyć nowego go­

ścia. W tym momencie otwo­
rzyły się drzwi i jakiś mężczy­
zna podszedł do stolika przy

— Widzicie państwo jednego i ostatnich grafów, Właścicieli 

tego zamku, w walce z jego poddanymi.

- W dni deszczowe proszę 
korzystać z tej mojej specjal­

nej piwnicy.

- To tyłko na jedną noc. 
tro na pewno zwolni się Ja- 

pokój I

którym siedział Toule i pochy-jako barman i czy kręci 
lił się nad nim. Kiedy zbliżał tam ten rekin finansowy Toulr 
się, na grzbiecie psa zmar- J >
szczyła się sierść, ale uspokoił 
go ruch ręki pana. Obaj męż­
czyźni zamienili kilka słów i 
nowo przybyły opuścił tawer­
nę. Po chwili Jerry wrócił do 
mnie i oparł się o bufet.

— Pies jest szalenie czujny. 
Kiedy do jego pana zbliżały się 
kroki, zareagował natychmiast 
— powiedziałem.

— Tak. Toule nauczył psa. 
kto jest jego panem. Sam daje 
mu jeść, zabrania komukolwiek 
karmić psa. Karmi go jednak 
podle, aby pies był stale głod­
ny i zły. Mniej więcej przed ro 
kiem, kiedy tu, w porcie, mno 
żyły się napady, kupił Toule 
tego psa. Owczarek jest treso­
wany i przed kilku tygodniami 
pokazał co potrafi. Dwaj mło­
dzi ludzie postanowili napaść 
na Toule’a w czasie jego drogi 
do domu. Pies rzucił sie na jed 
nego z nich, przewrócił go i 
mocno potarmosił.

— To interesujące — powie­
działem — że pies, który jest 
tak źle traktowany, jest wierny 
swemu panu.

— Myślę — odparł Jerry —
że przyjdzie taki moment 
którym ta psia wierność się 
czernie. Nie uronię wtedy 
Toule’u ani jednej łzy.

w 
wy 
po

Pół roku później zawinęli­
śmy „Angoną” znów do 

suchego doku, aby oczyścić ka 
dłub. Naturalnie zaraz pierw­
szego wieczora zajrzałem do 
knajpy Bronsona. Byłem cie­
kawy czy Jerry pracuje jeszcze

T , . , “ 1 wie,Jerry skinął na mnie, jak tyli 
wszedłem do lokalu. Qin.0 Gotcą
wskazał na kąt sali, w który 
mogliśmy spokojnie poro2ni? 
wiać.

— Słyszałem, że „Angory 
znów jest w suchym doku 
powiedział Jerry i był to 
kojny głos zadowolonego z źn 
cia człowieka.

Był gorący letni wieczór 2. 
mówiłem więc kufel zimnego 
piwa z beczki.

— Nie widzę nigdzie Toule’, 
— powiedziałem. — Czyżby 2 
brała go wreszcie policja? 1

Jerry potrząsnął głową.
— Nie zobaczy go pan 

nigdy. Leży sześć stóp pod 
mią.

— Co się stało, Jerry?
— Pewnej nocy, kiedy na pir 

sie 6 wyładowywany był st0. 
tek, Toule siedział naturalnie 
tu. W pewnym momencie wstał 
aby wyjść i wtedy zobaczyłem, 
że jest niebieski jak fiołek. Za 
nim doszedł do drzwi upadł na 
podłogę. Nie było w tawernie 
zoytniego tłoku, ale kilka osóo 
siedziało tu i ówdzie. Podsko­
czono do niego, myśląc, że trze 
ba pomóc wstać pijanemu. 4ie 
wierny pies nie dopuścił nika 
go do swego pana. Warczał i 
pokazywał zęby. Wreszcie wez 
wałem policję i pogotowie. Po 
licjanci odciągnęli psa, a kiedy 
lekarz pochylił się nad leżącym, 
mórł już tylko stwierdzić 
śmierć. To był atak serca...

PATRICK OKEFFE
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